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KURJER WILEŃSKI
N IE Z A LE Ż N Y  DZ IENN IK  DEMOKRATYCZNY

W
P o  w y bo rach  za rządu  miasta. —  W sp ó łc z e sn e  Węgry. —  R eportaże  
kobiece. —  C o  zap isa ł  Potocki. —  Rola duchow ieństw a .  —  Kto z a ­
rabia na ratach. —  KURJER  R A D J O W Y .  — W ięcei uwag- rzemiosłu

Na tropie sprawców
zbrodni marsylskiej

"  ‘ ; /  :  ■ organizacja emigrantów chorwackich
/I.ZN A N IA  W S P Ó L N IK Ó W  

MORDERCY.
(iL N I W A. (Pał). —  Genewski kore 

spondeni PAT-a donosi: W Aiiitemasse, 
w Sabaudji, w ciągu dnia dzisiejszego 
Uolicja przesłuchiwała aresztowanych 
Novaka i Benesza. O ile wezoraj areszto 
wani stanowczo zaprzeczali, że brali n 
dział w zamachu w \larsyiji, dziś w y­
czerpani śledztwem, któri bez przerwy 
trwało od rana do w ieczora, rozpoczęli 
składat zeznania.

\ovak przyciśnięty do niuru oświad­
czył v końcu, że w rzeczywistości na-zy 
wa się Pospfszil, urodził się w roku l!)J4

niosła w j i, a jako miejsce zamieszka 
nia określa Budapeszt. Pospiszyl zeznał, 
ze zaocznie skazany został na śmierć 
przez sady jugosłowiańskie za udział W. 
kilku morderstwach, dokonanych na po 
licjanłacli i na dyrektorze pcw nego 
dziennika.

Pospiszyl zbiegł z .1 urosłav ji do Au 
strji a następnie do Węgier, gdzie zna 
lazł się w obozie emigrantów ehorwac 
kich w pobliżu granicy jugosłow iańskie,). 
W tymio obozie grupa emigrantów zde­
cydowała dokonać zamachu na króla 
Aleksandra i wyznaczyła sobie spotkanie 
w Monachjum. Tam zebrali się trzej spi 
skowcy.

SUK V I X  KELEM AN.

Z Monaehjum udali się oni do Żury 
ehu, gdzie w okolicy dworca spotkali 
dwueli innych spiskowców. Jeden z nieb 
był Suk vel Kcłcmun. Z  Zurychu Wizy* 
ey 5 udali się do Lozanny, a staintad do 
Paryża. Spiskowcy obaw iając się wy­
siąść w Paryżu, wysiedli w Fontuine-

blati, skąd dopiero dotarli do Paryża. Tu 
podzielili się na grupy. Novak i Chabiy 
zamieszkali w hotelu Palni; d‘Orsay. in­
ni Zaś w hotelu „I5egiinr\ Z Paryża Suk 
i, jak sic zdaje, Lhulny udali się do Mar- 
sylji. Dowiedziawszy się o powodzeniu 
zamachu, natychmiast wyjechali do 
Lvian, skąd usiłowali przedostać się do 
Szwajcarji.

Novuk vcl Pospiszyl oświadczył, że 
wykonałby rozkaz zabicia króla Alcksao 
dra, gdyby zaszła tego potrzeba. W ic 
dział, że ryzykowałby życic, ale przyjąw  
szy uroczyste zobow iązanie sw i j orga­
nizacji rewolucyjnej, zobowiązania do 
trzymałby.

Aresztowani w dniu jutrzejszym osa 
dzeni Iięda w  w ięzicniii pod zarzutem 
posługiwania się fałszywcini paszporta­
mi i wspólnietwa w  morderstwie.

F A U Y Ż , (rttUT). —  Z  B rukseli donoszą żo 
s| n.v, v a  zam achu Kclcinan p rzebyw a ł prze/, pt* 
wien czas w I. i cyc. Znany by ł łan i jaka  C ho r­
wat, p racu jący w  w alcow n i. Oil w iedzał on czcs 
In n iejak iego  Sakote‘a który w l.icge m ia ł kan  
tync. Kclcm an w y jech a ł w m aju  r. b. K ilku gó r  
n ików  jugosłow iańsk ich  ośw iadczy ło  konso low i 
jugosłow iańsk iem u, że znali zabójcę.

ItLNFSZ V E L  KAJTICZ
k 11 : r o  w  n i k i i :mi z  am a c h u .

I 'A łłY Ż , (P A T ). Korespondent H avasa  d o  
nesi z Anneinas.se (w  S abau d ji). że przybycie  
inspektora pi: l e j  i ju gos ło w iań sk ie j pozw o liło  
uczynić znaczny krok naprzód w prow adzeniu  
śledztw a w  sp raw ie  zam achu m arsylskiego . U s ­
ta lono m ianow icie, że osobn ik  poda jący  sic 
Fenesza jest n iezw ykle  w ażna i niebezpii zną' 
f igu rą  w  organ izac ji Iro rj stycznej i że p raw do  
p. Johnie on w zam achu odegra ł n ile  k ierów  ni 
ku i Inspiratora.

fcoeespołidwit .Faris s o ir "  donosi, że B e ­
nesz i N ovak  w  zeznaniach sw oich  uśw iadczyli,

że na  k ilka dni przed zam acham  w M arsy Iji ou 
hvli w  M onach ium  konferencji; z jednym  z głów  
nych przew ódeńw  organ izac ji łerorystycznej 
Od n iego w łaśn ie  otrzym ali rozkaz udania  sic do  
Zurychu , gdzie inny leru rysla  w ryczy ł im znacz 
ną sumę pieniędzy j poleeił w y jechać do  P a ry ­
ża W  P a ry ż u  oczek iw a ł na Benesza i \ovaku  
trzeci członek o rgan izac ji, który p rzew ióz ł ieli 
do Foutaincb luu . Tam  m ieli oczek iw ać na dal 
sze szezegółow sze instrukcje. W  Pary/u  iniesz 
kali w  tym  sam ym  hotelu, w  którym  m ieszkał 
keleinan

Flandm ministrem spraw 
zagrań. Francji?

EONUYN. (PAT ). - Według otrzy­
manych tu przez kc+ła pattfyezrfe wiado 
mości. najprawdopodobniejszym kandy­
datem na stanowisko ministra .spraw za 
grćmieziiyrh Francji na miejsce min. Bart 
liou będzie. min. FTandm.

Wiadomość ta wywołała w Londynie 
zadowalanie, gdyż Flandin jest uwa/any 
/.a zdecydowanego anglofila.

Z w ło k i  kró lu  A lek s a n d ra  na łożu  śm ie rc i  w  szp ita lu  v  M a rsy l i i ,  d o k ą d  k ró l  zos ta ł  p n

w ie z i o n y  p o  zam achu .

TEKOHYSTYCZNA O BUAM ZAC.IA .
PABS Z, (P A 1 ). —  P ra sa  zam ieszcza nowe  

szczegóły z zeznań d w óch  przypuszczalnych  
w spólnikńw Kelem ana Benesza i .Nowaka. Zczr.a 
li on i, że luneżą do  le ro ry slyezn e j o rgan izac ji 
jugosłe.wiaii.skiej Pereb ieza  ł że dokum enty, ju 
kieini się leg itym ow ali, są sfa łszow ane. Benesz, 
który w rzeczyw istości n azy w ać  się ma lvan  
Hajticz, o łrzyn ia ł paszport od  n ie jak iego  Sarho- 
uta. .\oviik zus. którego p raw u z iw e  nazw isko  
m a brzm ieć Procce utrzym ał sw ó j paszport w 
Zurychu  od n iejak iego  H ansa Fetiia.

Czarna lutwćztetim ść
F A I t i Ż ,  ( P A T ) .  W e d l e  d o n ie s ie ń  z  Mar-  

* 'U j i  pit*r\,'szyIn który r zu c i ł  się na  zam a ch ow ­
e j  l iy ł  n ie ja k i  P e l i c i e r ,  m ie s zk a n ie c  .Marsyl j i .  
W  z.iniie.sziinii i p o l i c j a  w z ię ła  g o  za  sp o ln ik a  
zb r o d n ia r z a  d o t k l iw i e  g o  (robiła , p ó ź n i e j  zaku  
ła g o  w  k a jd a n y  i o d p r o w a d z i ł a  d o  w ię z ien ia  
Z w o tn o n o  g o  d o p ie r o  k i lk a  dn i  pó źn ie j .  O bec-  
n e loży w  szp ita lu  o b ło ż n ie  ch o ry .  W  dn iu  d z i  
sie jszy  ni Pi h c ic ra  o d w ie d z i l i  d e le g a c i  p o se ls tw a  
ju g o s ło w ia ń s k ie g o .  W ładając, p o d z i ę k o w a n ie .

Bairtboo na łożu śm ie rc i .

W S P Ó LN IK  O PO UZW O R NEM  
N A Z W IS K U  UCIEKŁ.

P A F A Ż .  ( P A T ) .  —  R e w o lu c jo n is t a ,  k t ó n  zdo  
tał zb iec  p r z y  l e g i t y m o w a n iu  go  p r z e z  ż a n d a r ­
m ó w  w k on ta ine lduu , b y ł  (już o d  <lłuźs/.ego eza- 
'U  p o s z u k iw a n y  j irzoz  p o i i e j ę  irancnsKą . Nosi 
on n a z w is k o  N a l is  ve l  T i k o m i r  \e] M a tm y  ve i  
C ha lny .

Pierwszy rekretg  
w Sowietach

M O S K W  A. ‘ P A T ) .  -—  W  d z is ie js z y c h  „ I z w i e -  
s i ja eb  " 1)0 raż. p i e r w s z y  o d  czasu  is tn ien ia  p ra  
sv s o w ie c k ie j  ukaza ł  się n e k ro lo g ,  w  którym 
aml>asa<ta l r a n cu sk a  z a w ia d a m ia  o  l iabożeńs t-  
w i e  za  s p o k ó j  d u sz y  m in. l ia r łh o u .

Manifestacje przeciwko... wszystkf~
PA-ItyŻ, (Pał). —  Jtaras donosi z Za 

grzcnia: W czoraj odbywały się na t «e -  
nie Chorwacji liianitcstncjr antywłoskic. 
W Zagrzebiu wybito szyby wystawowi' 
w jednej z firm włoskich, posiadającej 
lam swój oddział. W Luhlaiiic pobito u 
rzędnika konsulatu włoskiego. Wybito  
także wiele szyb. Policja przywróciła po 
rządek. Podolnie manifestacje miały 
miejsce pod Sarajewem.

B IA U O tilSO Ił. (F A T ). —  W ciągli dn ia  d z i­
siejszego doszło w  k ilku m iejscach k ra ju  du  
deinoiistracyj. M. tn. w Uulilaiiie  odby ły  się 
m anifestacje  przeciw  w łoskie, w których  w yn iku

zos ta ł  p o tu r b o w a n y  tam te js z y  konsu l  w ło s k i .
W ed łu g  dalszych doniesień konsul w łosk i w  

lu h la iiic  opuścił Jugosiaw ie.
W Sara jew ie  dem onstracje  m iały charakter  

przceiw cherw aek i i nawet antykatolicki. W ed le  
n iespraw dzonych  jeszcze w ladom osii tium wy  
Ii ił szyny w  siedzibie tam tejszego konsulatu  

eześknsłowaekiego. Stoi ło  rzekuino w  zw iązku  
z tern. że wszyscy uczestnicy zam achu na krć> 
la A leksandra  m ieli paszporty  w ydane  przez  

w ładze  czeskie. W  O sjeku  iłuni d em onstrow ał 
przeciw ko  Żydom . K ilka  sk lepów  żydow skich  
zostało rozbpych . Były leż zam ieszki w  Zagrze  
Fiu. Zam ieszki łe n igdzie w iększych rozm iarów  
nic p rzybra ły . W szędzie  żandarm erja  zuprow a  
dzala szybko porządek  i zajściu lik w ido w ała .

^
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PO wyborach
zarządu miasU

Od wczoraj  W dno  posiada nowy  za 
■rząd miejski.  Irs/czc za kilka dni wy 
hory zostaną zatwierdzone. hossa zarząd 
obejmie  urzędowanie, rozpocznie sic no­
wy okres gospodarki miejskiej

Na czeli zarządu miejskiego stanęli 
ludzie, którzy dają gwarancję że w tvm 
nowym okresie .gospodarka miejsku 
wkrocz.} na nowe. lepsze tory.

‘Prezydent M ileszi ssski dał się p o ­
znać Wi lnu jako sprężysty i energiczne 
adminis lralor Zalety te w ss-niunkaeli 
jednolitości Prezydjum miasta będzie
móg ł  za s to so w ać  aa- całej  pełni ku  pożył

Giełda warszawska
W A R S Z A W A .  ( P A T ) .  -—- W a l u t y :  B e r l in  

214 20 212.2(1 G o u d y  11 .25.91 —  2,>.’<i5>. k a b e l
5.20 —  i . 20. P a r y ż  .'14.OK —  .‘14.SI. Szwu jen r ja  
172.OS 172.12.’

D o la r  a.22. D o la r  z ło t y  8,91 I łu l ie l  za p ią tk i  
ł,57. za (l/.iesiąlki 4.C>8.

skiej. lecz rzeezosyemi względami na do 
liro pracy na potrzeby miasla.

Zresztą Blok Gospodarczy posiada­
jąc większość, nic będzie się dzieli ł  z ni­
kim odpowiedz ialnością za gospodar­
kę miejski ,  musi więc pow ierz\< prow.i 
dzenie jej ludziom, którzy całkowicie po 
dziełają jego program, którzy ten pro ­
gram odrodzenia gospodarczego W i l  ia 
bez zastrzeżeń b id ą  realizowali . Takich 
ludzi mogl znaleźć Blok Gospodarczy

TELEF. O D  W ŁASN. K O R  ESP. Z  W A R S ZA W Y.

Mm. Raczyński ambasadorem 
w Londynie

Dowiadujemy się. że stanowisku am­
basadora Rzeczypospolitej w Londynie, 
wakujące od czasu ustąpienia amb. Skir

inunta, obejmie obecny delegat Rzeezy 
pospolitej przy Lidze Narodów min. Ed 
ward Raezy liski.

Propaganda turystyki do Howogródczyzny

tylko w swo je r/gronie .
Pod liasłem napraw}  gospodarki 

miejskiej. Służenia interesom miasta bez

Z in ic ja tywy Ministerstwa Komuni­
kacji powstał  związek propagandy tury 
stvki do ziemi nowogródzkiej ,  którego 
działalność obejmie  1 zw . strony mie.kie- 
wic/owTskie. W  pierss-szycli dniach gru­
dnia ma się odbyć zebranie organizaeyj.

ne związku.
1 Pr zy  zarządach miast Nowogródka,  
Lidy. Nieświeża. Baranowicz  i Ntołpców 
zostaną zorganizowane lokalne sekcje 
propagand} turystycznej

kosvi miasta, nie marnując ich na poko- 
inwan ie  trudni;ści wewnętrznych, któ­
rych przeeiez w tym skład/ii być nie po 
winno. Po P. Prezydencie Maleszewskim 
Wi lno ma więc prawo spodziewać się 
dużo. Wszak 11 iwet ei. któr/s przy  g ło­
sowaniu jego kandydatury oddali białe 
kartki, radni 1. grup opozycyjnycl i ,  przy 
znawali  się w rozmowael i  pryAvatuy.cn. 
że przeci-wnikami lej kandydatury nie 
są.

P. \da 1 1 1 I U s u d s k i  jest w n lo le lm m 
pracownikiem magistratu głeliokim 
znawcą tajników gospodarki miejska j 
Jako delegat 1'inaiisoss y Rządu przy Z i  
rządz ie miejskim przez ostatnie dwa Ja 
ta przyczynił  się 0 1 1  w wielkim itopn.u 
do uzdrowienia f inansów miasta, któ 
rym zagrażała ruina eo umożliwia cal 
kossitą naprawę gospodarki miejskiej  w 
przyszłość i

Poważn-e również  przygotowania, po 
m im o  -svego młodego wieku. pos! ula p. 
Nagurski.  a wniesie 0 1 1  przy lem do prac 
zarządu miejskiego zapal i energję, / 
których jest znany. Wreszcie p. Grodzic 
ki da świeżość myśli  obywatela,  który / 
zarządem miasta stykał się dotye l icz11 
tylko „z drugie j strony okienka"  lecz w 
swo je j  obszernej działalności społecznej 
i gospodarczej  miał sposobność poznać 
braki i potrzeby gospodarki miejskiej. 
W ten sposób 1 111 e/ele zarządu miast 1 
stają ludzie, Którzy się' wzajemnie  uzu­
pełniają, którzy wnoszą do pracy różne 
własne wartości. A łudził’ ci spojeni są 
jednocześnie jedną ideologją, jednako- 
wem rozumieniem swoich zadań stano­
wią jeden zespół.

■Zarząd miasta, a przynajurniej jego 
pr< zydjum powinno J)y< jednolite. W i i c  
prezydenci muszą śctśk syspółpracosA ąo 
z  prezydt li tem, muszą go zastępować, 
muszą wspólnił z u im real izować jodu > 
lity program gospodarki  miejskiej. Ni' 
ma tu miejsca na rozbieżności programu 
W'e, na wprowadzanie  odrębnego kierun­
ku. A tego właśnie chcieli  endecy. Usi 
łowal i  oni dowodzić  (p. ,.Dziennik W i- 
lcti.sk i1" z I I  b. 1 1 1 .). że należ}  się" i ta 
.sttinowjsko jednego w icepre/A dent 1 . 
gdyż  icli klub l iczy 30 proc ra dny ch  (v\ 
rzec/}  aa istości niecałe 30 proc., ale mniej 
sza już o to). Konsekwencją tego stano- 
W-isKa było  zgłoszenie przy  Awborach avJ 
c:eprezydentós\ kandA datury p. hicdoro 
wiczw.

Endecy chciel iby aa- j irezydjuni zarzą 
ilu miejskiego aa id/u., taką samą sto 
sunkową reprezentację, jaką slanoAA i ra 
rla miejska. Zapominają  oni, że prezyd 
jiiin 7,arządu miasta nie s'Uuiow i żadne 
go kolegjum,, że kolegjalny jest magi 
-.trat (plenum zarządu). av kiori  1 1 1 zresz 
tą posiadają reprezentację av osobacii 
swoich ławników. Wiceprezydi  nci na 
Jomiast nie są repre/t l itaniami żadnycii 
grup. pOAyołan,i 0 1 1 1  są tlo w s p ó łd z ia ła n ia  
z prezydentem w kierowaniu całokształ­
tem .'iprftAT miejskich i, zastępując go. 
mogą reprezentować tylko całe miasto i 
jego zarząd.

W i ę c  poAS-ołujac prezydenta i wice 
prezydentóss- aa a łącznie zc swego grona. 
Blok Gospodarczy nic kieroAyał się s w o ­
ją przeAAiigą liczebną, posiadaniem hez 
względnej  Ayiększości w  Radzie Miej

żadnych zastrzeżeń i ubocznych svzglę
dów rozpoezsna SAvą pracę noAyy za­
rząd miejsl i. Źyezyusy mu pyłui posso- 
dzenia. W .  S.

*[Io—

Delegacja grupy parlament, polsko ~]ugosłow. 
na pogrzeo króla Aleksandra

Zjazd kuratorów 
okręgu szkolnego

W A R S Z A W A  (Pat). —  W  gmachu 
ministerstAAa WR. i O-l \ odbywa się roz ­
poczęty 11 li. 1 1 1 3-dnioAyy zjazd ku ra lo  
ró\y okręgÓAv vzkolnye i i  Obradom zi.iz- 
du przewodniczy minister Wac ław Ję­
drzej. vvicz. Biorą aa nim Udział awżsi 
urzędnicy WR.  i OSP. kuratorzy okręgow  
szkolnych i ayiz} tatorz}  minister jaliii. W  
posiedzenia popołudniu,svem dnia 11 lun. 
Avzięli udział róAvnież z ramienia luim 
sferstwa spraw stewu. Asiceminister Kr} 
chowski, dyr. departaim ulu Kawącfci o- 
raz naczelnik Sucheiiek a z liiinisterst 
Ava spraw zagr. radca Koppens. Obrady 
zjazdu zakończą się w  -.oholę wieczo­
rem.

7  ramienia grupy parlamentarnej  
polsko- jugosłossiańskicj w y jeżdżają do 
Biatogrodu na pogrzeb króla Aleksandra

wiceminister sen. Bogucki oraz posłossie 
Dybowski i Zaleski.

W A R S Z A W A ,  (Pat). W  piątek, 12 b. 
1 1 1 . w- pałacu jirezydjuni rady ministrÓAv 
odbyło się pod przesyndniel wem premje 
ra KozłoAYskiego jiosiedzeni.- rady mini­
strów na k l o n in  rozpatrzono projekty 
rozj iorządzen z mocą ustawy, które 
przodstasyione zostań i p re zyd e n to A A  1 Rze 
czypospolito j

M 1 1 1 . rada 1 1 1 iii i s l rów ucliAAalita pro 
jekty rozj iorządzeń jirezydenta Rzeczy

Zamordowanie arcybiskupa
prawosławnego w Rydze

WIADOMOŚCI z KO WNA
ZNÓW 1‘TiZEI)W O G D E M A R A S  S T A N IE  

SA DE M ,

RYGA, (Pat). —  L bieglej nocy zamor- 
dowimr /.ostał aae własnej willi pod R> 
gą arcybiskup .loan. głoAAa kościoła pra

PRZYPU SZEZALN YM  M OTYW  EM 

ZRRODNI —  ZEM STA.

\vo.słaAvncgo na Łotwie.
Zbrodniarze dla zatarcia śladów pod 

palili willę. .Straż ogni owił po ugaszeniu 
pożaru odnalazła zwłoki arcybiskupa zc 
śladami mordu, przykryte słomą. Doty eh 
czas niewiadomo czy chodzi tu akt zła u 
sty osobistej, czy o mord rabunkowy.

R Y G A , (I*A T ). —  W ład ze  p row adzące  śledzi 

v o p od e jrzew a ją  że m otywem  zam ordo w an ia  

arcyb isk upa  .Imam bv ia zem sta. A rcyb isku p  m iał 

zeznaw ać jak o  św iadek w procesie, który w krót  

ce m iai sir rozpocząć. Stw ierdzono, iż z m ir  

szkan ia  zam ordo w an ego  przed  podpalen iem  

w yn iesiono  pew n ą  ilość dokum ent A w

E E K K O .M Y s l.N Y  R E D A K T O R
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nasz ukochany i n ieodża łow any  B. P.

Józef Chławnowicz
O  czem zaw iadam ia ją  pozostali w  g łębok im  smutku

RODZICE, ŻONA i CÓRKA.
EksDortacja zw łok  odbędzie tię jutro, w niedzielę dn. 14 X  

o godz. 12 ej z mieszkania przy ul. A rchanie lsk ie j N r  I 1

Pakt wschodni poszedł ao acta
Munters mówi w rad o o sesji Ligi Narodów

R Y G A , (P A T ).  —  G eneralny  sekretarz  m ini 
sler.stwa sp raw  zagr M u u le rs  w yg łosił p rzez rad  
jo  p rzem ów ien ie  o  ostatn iej sesji L ig i N a ro d ó w .  
N a  trm at o gó ln ego  położen ia pelilyeznego Mun  
ters o) w iadezy l m. in. że od  ronu ubieg łego  w 
poszuk iw an iu  ro zw iązan ia  zagadn irń  bezp im zeń  
s iw a  odb., v.a się proces p rzegru pow ań  i zm ian  
or jrn taey j.

E u rop a  w schodn ia  s łau o w i ju ż  dob rze  zbu  
dow any  system  traktatów  bezpieczeństwa ( łd

i- raiię ja, d ąży  do  uzupełn ien ia  tego .systemu 
przez trakta l o w za jem n ej pom ocy. T a k  powstul 
scheinal paktu w schodniego który jednak  wsku  
tek pełnego reze rw y  stanow iska Po lsk i i N iem iec  
m usiai być od łożony ad acta.

1033 r. Zw iązek  Sow iecki, którem u sekunduje

Jednakże ro k ow an ia  francusko  —- sow ieck ie  
leczą się w  dalszym  ciągu. N iepew ność  pan u ją  
ea w  stosunkach pom iędzy w ie ik iem i nioeur.ylwa 
m i zm usza m niejsze państw a d o  ściślejszych  
zw iązków .

Zmiany na wyższych stanowiskach 
w Policji Państw.

Podinspektor Izydorczyk — komendantem wojtw. P.P. w Lublinie

Kończą się walki 
w Asturjl

W A R S Z A W A .  (Pal).  —  Na słanoAvi- 
skadi  koinendantÓAA AAojeAYÓdz. jmlicji 
j)aństAA'OAvi‘j  dokonano następujących 
zmian: Jnsjiektor Edmund Czyniowski 
mianoAyany został konicndaii łom Avojc 
wód/kim P.-P avt Białymstoku, inspektor 
Jan Płotnicki komendantom aaojeAAodz- 
kim P. F* av TtirlKipoKi. podinspel. lor

T.udwik Abrzyriski k0iiiriidantoin wojo-  
aaod/kim P. P. w  Nowogródku,  jiodin 
sjiektor L e o n  I Z Y l ) O R C Z Y rK  konuuidan 
tein AvojeAvódzl' im P. P  av Luliłinie, jiod- 
insjuktor (VI a rja 1 1 KozieleAvski komen
dantem P. P. 1 1 1 , sl. War.szaAY} jiodin-
sjiektor Wlirtłyslaw LO/in.ski komendan- 
lem aaojeAyódzl. . 1 1 1  P. P. A\r W i r s z a w o .

Rada Ministrów
uchwaliła projekty nowych ustaw

posjiolitej o komunalnych kasach osz­
czędności, o posr»’dnictAvic ubczpiecae- 
niowcni, o osobistych i rzcc/owych 
świadczcniaidi wojennych oraz j irojekt. 
i'ozj)orzą<Iz<’ń zaAsderająr-}cli fJrtrwo o po 
stęjmwaniu ukłaUowcin, prawo upadłoś 
ciowc* i przepisy o kosztach sądowych. 
Wreszcie uclis\Taloiio zostały rozj iorządze 
nia rady miinstriiy. o dodatkach służbo 
wycli dla niższych funkcjonariuszowi 
państwowych.

Ilu 8 I'sl<»|Ki(ia I zb a  A p e la c y j n a  r o z p a l r / j  
sfzrwwę pri>l' 'AV<i‘l<l(-iunrasa i i>. r e d rri M r ą  i>ctj»u 
w i e d z i a l n e g o  o r g a n u  prol'. \\ old r  m a r a s a  „ ' f .a i -  
1o.s K e l i a s ‘ ‘ K a r u t i s a .

OH>aj o s k a rż e n i  są o r o z p o w s z e c h n ia n ie  w 
N iemezee .i l  z a k a z a n e g o  a r tyku łu  prol '.  W o ld e -  
iiiara.sa, jaki w  pon i ien ion e in  p iśm ie  się u k a za ł  
\A'ta<tze uzna ły ,  ż e  a r t y k u ł  s k i e r o w a n y  Jesl prze 
ciw  i .s ln iejąee iin i w I . i lw i e  u s t ro jow i .

, , ld .  S z l i n i e "  p o d a j e ,  że  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  
z w ią z k u  ży doA ysk ic l i  o<’ l io ln ik ó w  p. l . i w s z r c  od  
w i e d / i ł  r e d a k l o r a  l . g o d n i k a  „ T e w u  Ż e m e "  gen . 
r u f  d ę  i z w r ó c i ł  m u  uw a g ę  na  a n t )  s e m ic k i e  
a r t y k u ł y ,  j a k i  s ię  u k a z u j ą  w  je g o  p i ś m ie .

( je n .  B u lo t a  o ś w i a d c z y ł ,  -że w s t y d z i  s ię  1ve.li 
a r t y k u ł ó w  i s p o w o d u  ich u k a z a n i a  s ię  n ie  w i e  
g d z ie  1 11 1  oczy  p o d z ia ć ,  ( id y  „ T e w u  Ż e m e “  o m a  
w i a ł o  w y pu s tk i  s z u w e l s k ie ,  z w r ó c i !  lwi UAAagę re  
d a k l o r o w i  t e c h n i i  z i ie m u  s w e g o  t y g o d n i k a ,  a b y  
s ię  p o d o b n e  a r t y k u ł y  j u ż  n ie  u k a z y w a l i .

\Af o s t a l n i m  r z a s i e  w y j e c h a ł  o n  d o  s w e g o  
m a j ą l k u  w p o b l i ż u  K o .sze d a r  i w ó w c z a s  antv.se 
m i e k i e  : t : f \ k u .y  z e . t : t i \  p r z e m y e o m 1 l iez  jego  
w o l i  i a p r o b a t y .  W ó w c z a s  p o r a ź  o s la t n i  z w r ó ­
ci!  011  u w a g ę  r e d a k l o r o w i  t e c h n ic z n e m u ,  a b y  len  
d e l ic j e  a n t y s e m i c k i e  p o z o s t a w i ł  d l a  s ie b ie ,  g d y ż  
w „ T e w u  ,Ż e rn e ' ’ n ie m a  d la  n ic h  m i e j s c a .  O bec  
n .c  p o s t a r a  s ic  z n a l e ź ć  in n e g o  r e d a k t o r a  tce l in i  
c z n e g o .

Gen. B u ł o t a  s a m  u z n a j e  że  a r t y k u ł y  to b y t y  
p r z e e i w ż y d o \ - s k i e  i g łu p ie .

Antysemityzm w Litwie
iaROLEW IEG, ( FA T ) .  —  Prasa litew­

ska doyosi, ż.c delegacja żydoAyskicli dzia 
łączy sjiołccznycli intereAvenjosvała u re 
która uiiiAvcrsyt(’ tu kosyieńskiego sjaoAyo- 
du 11 ieprzy ięcia as liicziicsin roku akadc 
mickim na wydział  lekarski ani jednego 
Żyda.

M Ą D R Y ' ! ’ ( P A T ) .  —  Według oshtł 
nich Aviailomo.ści z Austrji oildziały Avoj 
skoAYc za jęły koszary aa ghiwii ftn osrod 
ku walk aa- Osiedo. Do starcia dochodzi 
jeszcze av nicktórycli dzielnicach miasla, 
gdzit’ posystancA jiousłasyiali hars^kady. 
.Jeden z samololoAA avo jskoss A cli rzucd 
homlię mi |iociąg na lmji Osiedo —  Ujo. 
Drugi samolot zlmnibardoAsaJ kolumnę 
14 sitniocliodÓAA' ciężarosyych wiozących 
poAy.stańcÓAy. Strals ay ludziach zc slro 
lis' rcAYoIucjonislosy są duże.
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WSPÓŁCZESNE WĘGRY

Polityka wewnętrzna Gombosa
(Od’ naszego korespondenta)

Budapeszt, w październiku.

Dwa lata temu. gdy regent królestwa 
U ęgier, admirał l lor t ln  powi< rzył  Góm- 
bosow i misję stworzinia gabinetu .Je­
dności narodowej '  W ęg ry  znajdowały 
•się wcdług słów premjera Jj,nn pochyłej

P re m  j e r  W ę g i e r  G m n b o s .

drodze" . Piętrzące się przed rządem tru­
dności ekonomiczne, w zrastający w za­
straszający sposób deficyt budżetowy, 
.skomplikowana sytuacja zewnętrzna 
Węgier,  wreszcie do absuru doprowadza 
ne partyjnictw.o w ejmie zjadło energję 
poprzedniku Gombosa. hr. Juljusza K a ­
rolci.

l*ierwszem d/ietem pTernjftra było  o- 
głoszenie na szeroką skalę zakrojonego 
.narodowego programu pracy" ,  podzielo 

nego właściwie na dwie części: I) spra­
ny lńeeierpiące zwłoki oraz 2) stop io- 

re formy.
Ideą przewodnią programu Gómbó- 

sa było zapewnienie moralnego i mater 
jalnego rozwoju mirodow i węgierskie 
mu. przez skonsol idowanie państwa i 
utrwalenie konstytucyjnej  władzy, ( łom 
basowi przyświecała zatem idea w zm o ­
cnienia drogą legalną autorytetu państ 
wa, ukrócenia partyjnictwa. złączenie 
Wszystkich twórczych narodowych czyn 
mków  i zaszczepienie w  najszerszych 
masach hasła ..dobro państwa ponad do 
bro jednostek".

Z pow y/s/ego założenia logicznie w-y 
wodzą się wszystkie 95 punktówr pro ­
gramu Gómbósa, z których wymien ia ­
my najważniejsze:

Nadanie rządom W ęg ie r  nowego kie 
runku wraz z obsadzeniem kierowm 
czych stanowisk nowemi osobistościami, 
oparcie rządów na s, erokirh warstwach 
społeczeństwu. przedewszystkiem inte­

ligencji pracującej  t włościanstwie. Roz 
wiązanie |)roblemu kredytowego, oddłu­
żenie rolnictwu (nie naśladuje.e jednak 
radykalnych metod rumuńskich).

Rozwiązanie problemu długów zew­
nętrznych sum i których wynosi 4.5 mil 
jardów. Spłulu łych dtugoyy przy utracie 
szt regu rynków d ylu i stronnej polityce 
Małej  Enteiity, dał i się niemożliwą.

Organizacja eksportu, uzyskanie no­
wych rynkóyy zbytu

Wreszcie reforma ustroju pol itycz­
nego. centralizacja i  towarzyszeń połecz 
nyeh pudjmrządkuwunie prasy ogólnym 
interesom państwa, reforma administra­
cji, mpi wi.iie-n.ie stałości waluty, z r ó w ­
noważenie budżetu. reforma podatkowo- 
śei, olirona ustroje knjiitalistycznego i 
włiisnośei prywatnej,  ogramezenii  yy go ­
spodarce narodowej in ter wenc jon izmu 
państyyowego. osiedlenie bezrolnych itp.

0  bzy wiście, żc yy okresie dwuletnim 
fizyczną n kino/li  wośoią jesl przejiroyya- 
d/eme lak obszernego programu, lern- 
hard/iej, ż.e yy chwili  zastosowania tcorji 
yy praktyce wyłaniają .się trudności, u- 
niemożMwm jąee często jej  realizację. 
Nic też dziwnego, że yy „ród szerokich 
mas społeczeństwa węgierskiego panuje 
.sceptycyzm yyzgtędem zamierzeń rządu, 
(mówią nawtft. że program Gombosa po ­
siada jeszcze iU>. nieogłoszony pani  t. 
..'•lerpbwosi ").

Z doiyeliezasoyyycii yyymkóyy działał 
nos,i rządu yyęgierskiego można wym ie ­
nię zmniejszenie def icytu budżetowego 
ze lt>8 milj. pengó yv r. ltKf‘2-33 do fi2,5 
milj. yv r. 19,14-44 zajiewmienii stałości 
waluty- i podniesienie siły nabywcze j  
pengó. zayyarcie traktafóyy handlowych 

Niemcami. Francją. StfKftjcfe.rją. Vnglją 
Finlandją. Rumunją, .lugosławją, Ruł- 
garją Turcją i zayyąreie paktu rzymskie

go. Zhayyienne skutki szczególnie togo 
oslatniego wykazały się już w eksporcie 
pszenicy, ceny której znacznie się pod­
liłoś.ły na ly.d.u węgierskim. Nastąpiło 
także poU pszenic bilansu handlu z;.gra­
nicznego. \\ r 1952 aktyyyne saldo bdan 
iu wynosi ło zaledwie fi m li pengó. gdy 
tymczasem y\ r 19,‘53 wyniosło <S() mili. 
Romano pogors/.enia się siosunkow w 
olirocie zagr. pieryysze 8 mi“ sięey bie­
żącego roku yyyKazały już dodatnie sal­
do yy wysokości 22.1 milj. pengó. Dalej 
zasługuje na uwagę akcja oddłużenia 
rolniclyya y\ dziedzinie której ciężar za­
ległych odsetek zmniejszył ię z. 225 mil. 
w- r. 1942 do 90 mil j  w bieżącym okre ­
sie.

Linje przewodnią, jaka ]>r/y-,w-iecała 
założycielom p irtji jedności narodu 
woj "  porównać mnżeiuy z powstaniem 
i!li\\ R \y Polsce. Tu, jak i lam. założy 
cielom przyświecała idea stworzenia 
zeuszego 'ponadpartyjnego yy- seisłem 

znaczeniu słowa, bloku yy szeregach kló 
rego znalazłyby się jaknajszersze masy 
społeczeuslyy-a, reprezentowani- pi zez 
najrozmai l i :e sfery.

Do głębszem wla jemmrzenii '  się- w 
losunki zakulisowe obeenego węgiers­

kiego reżimu dostrzec można pogłębia 
picą się przepaść między u.-nmięlym w 
cień leaderem stronic twa lir Rell i lenem 
a bardziej  ruchl w ym i młodszym ppfein 
jerem Gómbusem. Wreszcie zarysów ują- 
ey się nieunikniony konfl ikt między 
współpracownikami prcmjera a /wymien­
nikami restauracji monarchji ,  których 
nie brat także yy stronnictwie rządoyyem 
zasadniczo mepr/ycl iylnem logitymiz- 
mowi.

Obecny rząd Węg ie r  jest pierwszym 
od lat ni( 'pamiętn\ch w którym brak u 
ty lutowanej arystokracji.

Dojście w r. 1942 do wład/y Gómlsó- 
sa odbyło się przy okolicznościach nie 
zwykle  interesujących. Dwa miesiące "po 
bezapelac \ j. iem wygraniu kampanji  wy­
borczej, podczas której tilok rządowy
zdobył maiidatóyy, leader slronm

Rada regencyjna Jugosławji

I. Ks. I W  K;migeorf;ie\vic-/ '2. Scniilrir Slankowic/, Jt. drj Porowic-z jcganci Jugusław

0 twa hr. Retlilen. *ajyvybrhiie;j?>y.j poli- 
lyk powojennych Węg ie r  musiał i stą­
pię w związku z pamiętnym krachem 
banków niemieckich, który odbił  się ka­
tastrofalnie na stosunkach yyęgiersKieli 
\\yłoniona komisja finanso\va styyierdzi 
ła deficyt budżetowy w wysokości 150 
milj. pengó i wiszące długi zagraniczne 
w yyysokości 450 mil j  pengow. Prts l i ż  
lietblena, zapewniającego społeczeńsl- 
wo o doskonałym stanic f inansów wę- 
gierskich, został zachwiany. Po krótkich
1 nieszczęśliwycli rządach hr. i\aroiy'ego 
regent pow ierzy ł  Gómhosowi  misję* tw o ­
rzenia gsibiuetu. ( lómliós wniósł w ży­
cie polityczne Węgier  niewyczerpany zu 
pas swo je j  onorgji imwyćti ludzi i sze­
roko zakro jony i>rogram pracy. .ledno- 
eześnie zaczął wzmacniać swoje stano- 
yyisko yy partji, tyyorząe na proyyincji 
przy pomocy ludzi zaufania całkoyyicie 
oddam sobie organizacje.

W takich warunkach konll ikl mię­
dzy dyvoma wybi tnymi mężami zażegna 
ny być może jedynie przy  pomocy kom­
promisu yy pr zee ;yvnym bow iem razie 
yy >lronniclwi(> nastąjjie może rozłam, i 
wr konsekwencj i tego biot. yi y l iorezy 
(mmbós —  Kckhnrdt

Rozbieżne są także j joglądy Bethlena" 
a ( iómbosa yy- kyvestji re formy ordynacj i  
wyborczej.  Góitiftićis rozyyija usilną ag i ­
tację yy łonie siromiietyya za zmianą ja 
\y-nej ordynacj i  wyborcze j  na tajną z za­
chowaniem jednak obecnego $v -temu 
premium na r/ee;- zwycięskiego stronni- 
e I w a .

/. jiośród sl roi imetw imli lyezuyeh 
w.gierskicb. jioza otieenic rzu<lz:»C'y.m 
tilokiem, wymienić  należy slronniełyyo 
( brze-,eijańsko gosjmdarcze lir. Zichy 
ego (posiadające w parlamencie okoto 
?4fj nniiulalóyy) «  tendencjach Iegitymi- 
stycznych, partji^ kieroyy-nika węgiers­
kiej delegacji  w (iem-wie hekhardta 
(CU 25 mandatóyy, dys} )omija jednak ca 
.'15°/o wyborei iw) , niezbyt yyj i ływowyeb 
soejalistoyy, li l ieratów demokiatow,  ra­
dykalny cli Iegitymistów łir. Palayicinie- 
go. legi lyniisti iw postępowy eh l ’grona 
i innych.

Xajbli/.szy sezon jmlityczny, który 
rozpocznie się po zakończeniu jesienne­
go sezonu polowań. In dzie n iewątpl iwie  
interesujący pod yyzględem dalszego roz 
woju stosunkóyy we w netrztiYch współ­
czesnych Węg ie r

Norbert Zaba.

REPORTAŻE KOBIECE
(0 książce Ireny Krzy wir klej 
„Sąd idzie“. Wyd. Roju. 1935)

Z ctiyydą, gdy kobiety itotarły, p() u- 
ciążtiyyycli staraniach, do wszystkich 
prawie zajęć „męskich"  i zdobyły pra­
wa, dające im możność osiągnięcia bez- 
mała yy-szystkich stanoyyisk zajmoyya- 
nych dotąd przez mężczyzn, wlał  się nie 
jako do życia społeczno - obycznjoyvo- 
politycznego, nowy  element Jeśli różne 
organizacje kobiece zakl inają się że nie­
ma rozróżnienia pracy na męską i żeń­
ską, ani tak bardzo różnych zadań życio- 
yyych, to możnaby się od biedy na to 
zgodzić, chociaż znalazłyby sit. tu za 
strzeżenia. Ale pozostanie chyba na za­
wsze, zyyiązana z życiem i i z jologicznem 
obu płci, różnica rozumoyyania, ściśle ze 
spolona nayyet u najbardziej  intelektual­
nego osobnika, z jego cmocjonalnością 
A ta inu-ó pozostać od rei ma Na yvszel- 
kie zjawiska życia, podporządkowując 
łak jak i mężczyzna swą w rodzoną na 
turę f izyczną prawoan i  nakazom spole- 
Oznym i moralnym, kobieta reagować na 
nie będzie inaczej, mając zgoła nne 
Przeżycia f izjologiczne, inne przeznacze­

nie, inne możl iwości  twórcze, inną płeć 
jedneni słoyyem, dającą i inne reakcje 
czyl i inny charakter zapatrywani

I yyłaśnie dlatego, nie tylko y\ imię 
sprawiedliwości i zrównania kr wd ko­
biecych, ale dla dobra całej ludzkości, 
potrzebnym jest i koniecznym udział ko 
biet W' każdej  dziedzinie ż y c a  Nu yvda- 
jąc-s i ę  yv obszerne doyvodzenie, dość 
przytoczyć jeden przykład:1 czy gdyby 
kobiety brały udział w naradach o zbro- 
icniach i kwestjach militarny cli, idea pa 
cyTizaeji nie zrobiłaby istotnych pode 
pów, zamiast być mdłą rozrywką grup 
ki utopistów? Chyba że tak, bo .naczej 
rozporządzają życiem i śmiercią człowie 
ka te, co rodzą ludzi w- cierpieniach, niż 
ci, którzy w i em  tworzeniu człowieka 
brali chwilowy- i nje utrudzający udział 
Z wszystkich dziedzin w jakie wkroczyły 
odważnie  kobiety i zdają z nich egzamin 
nie przynoszący wstydu now icjus/kom, 
dziedzina l iteratury ma oczywiście hej 
dawniejsze w swiecic kobiecein trądy 
rje. Piękn-e i brzydkie mądre i głupie, 
parne, pisały od epoki papirusów do cza 
sów- Remingtonów T o  im było wolno, 
chociaż dyskutowano na soborach czy 
mają duszę i zaj iakowano do klasztoru 
w- Krakowie  niejaką Nawojkę, która się 
w przebraniu męskim wdarta do akade-

mji  w 5 IV  w
Piszą więc, ale dziedziny pisania 

zmieniły się, podążając za wędrówką ko 
biety wgłąb życia Z wyższych i e terycz­
ny cli sfer rozstrząsan jxsycliologicz.nyc!i 
i miłosnych z towarzystwa pięknodu 
chów -oderwała się kobieta i zeszła do 
1 1 1  zin. Zeszła w tłum, może nawet zbyt 
naiwnie drepcze w kółko po różrweb 
żnłtych domach, świętych kucharkach, 
prosty tutkach, służących, pieluszkach, 
drobnych, nudnych spraweozkach dnia 
r<‘dziennego szarego człowieka, które pa 
gle siały się najmodniejszą literaturą. 
1 najłatwiejszą. Zapewne można i slam 
tąd wyławiać per ły charakterów i b r y ­
lanty uczuć, ale o to nie chodzi ogółowi  
autorek jeno o wierną fotograf ję tych 
światów, zamkniętych dla mę':-kim o 
czu i uszu, chodzi o powiedzenie praw­
dy,, o tym całym odłamie życia, gra ją ­
cymi przecie dużą rolę w  naszem istnie­
niu. Powiedzmy- odrazu. że lo jest ła t ­
wa literatura, te reportaże w formiife po­
wieściowej  o najbliższem otocz .miu. 
Rzadko spot}  kamy się w- ty^ch kGążkach 
7. syntezą, z rozmyślaniami samej au­
torki I  smak współczesny Judzi ży ją ­
cych w  wiecznym pośpiechu, akceptuje 
z radością ten rodzaj. To  tak sic łatwo 
czyta nie trzeba sobie g ł owy  sas/.yt

jest przy fem często sensacyjną icwelac ją  
(reportaże "żydowskie W  Meicer)  / po- 
smaczkiem oł i rzydl iwym, bardzo cen i )  
nym narówni  z CanienberPem.

Reportażami nazwać też trzeba i ro z ­
ważania sądówe n. Krzywickiej ,  bo ta ­
ka się nazwa przyjęła dla tego rodzaju 
literatury opartej  na realnym materjale, 
ale zawarte w książce p. t „Sąd idzie"  
artykuły- odbiegają daleko od przeciętnej  
pracy tego typu. T o  są raczej  rozmyśla 
nia na tle, na temat sensacyjnych, /na 
nycli spraw Drożyńskiego, zabójcy tan 
cork- Korczyńskiej.  Rlachow.skiego za 
bójcy hoehlera, niesamowita historja 
doktora S. i Hammera, opisana w do 
chu Edgarda Poe. o której autorka sa 
ma powiada, że nigdy w  ży ciu nie otarła 
się tak zbhska o coś, co zieje koszmarną 
tajemnicą, jak z innego wymiaru. Nie 
mniej koszmarną jest sprawa Gorgono- 
wej. niewyjaśniona, tajemnicza, mimo 
dwóch procesów wystarczających jako 
kara dla zabójczymi, jeśli nią jest Gorgó- 
nowa. Uwag i  o s idach grodzkich, wszy 
stko ujęte, wyj iatrzone wielostronnn i 
od nowa.

Książka ta. jak wszystko co pi>ze je 
I. Krzywicka z. dziedziny publicystyki 
społecznej, ważka, aż ciężka od zagad 
nien poruszanych, a rzuconych w  oczy-
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Człowiek, który chciał UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

W  i .u n d yn ic  p o p e łn i )  w  os ta tn ich  dn inr l j  
s a m o b ó js tw o  p r z e m y s ł o w ie c  ang ie lsk i  
H e n ry  iP. R a in b o w  p r z e b ra w s z y  w  f u l i  t 
kę  ca ły  s w ó j  o d z i e d z i c z o n y  p o  o jcu  ma 
pj tr-k.

—• Załóżm y sic —  zw raca  sic mr. Henry I*. 
Rainbow  d e  otacza jących  go  kom panów .

—  Z go da ! —  o d p o w iad a  h ałaś liw ie  chór g ło ­
sów . W  pól godziny potem w ędru je  200 funtów  
szte r lirgó w  z portfe lu  Ita inbow a do  rąk  p rze ­
c iw n ika. M i. lia inhow  przegrał.

P rzek lę ty  deszcz!.... N ie  m ógł padai jeszcze  
p ó l godzinyJ  Mr. Iiainhow za łoży ł się bow iem , 
że n iebo  otw orzy dziś sw o je  śluzy na n iem niej 
n iż  90 m inul. Tym czasem  po  25-ej m inucie w y j ­
rza ło  z za chm urki słonce, a w  ,11 pogoda  już  
p an o w a ła  w yśm ienita. P rzepad ło  pech. W czora j 
p o  raz  p ierw szy od  la l uśm iechał się dTwiąco  
pod sumiasty m w esrn i, d ługi, chudy służący klu 
bow y , podając , jak  zw yk le  w h isky . R ainbow  
hyfby przysiągł, że ta k rea lu ra  w ogóle  nie umie  
się  śm iać. A le  d w a  zak łady po 500 £ .  przegrane  
w ciągu jednego  popołudn iu  to trochę za wiele. 
W c z o ra j leż. m ia ł w idocznego  pecha. P rzed w czo ­
ra j też... ale poco wspom inać? A gdy by lak  p o ­
liczyć? C hyba  już 150 zakład  w ciągu lego  roku  
przegry wa... K I! ..Zak ładam y się?"

r R Z K C l I s K T N Y  P I E R W S Z Y  Z A K K A H  
MR. R A I N B O W  A.

■lak dotąd może sobie pozw o lić  m r. R a in bow  
n a  w ie lk ie  p rzegrane  i na o ryg in a ln e  m iano  

ryzykanta  w  zak ładan iu  się“ . Już o to dba ł 
ś. p. je go  ojciec, w ie lk i przem ysłow iec  szkocki, 
w łaśc ic ie l kilku  fab ry k  chem icznych. T akże  i 
sunra jak a  mu się w  banku  w  spadku  po o jcu  
-dostała na w ie lk ie  jeszcze p rzegrane  pozw ala ła . 
V dz is ie jsza  p rzegran a  to ju ż  500 z rzędu. Nie. 
trzeba koniecznie zm ienić atm osferę. I m r. Ra- 
inbi w  postano” ia zwiedzie kontynent.

„Załóżm y się —  zak łada  -ię sam  z sobą  
R ainbow  —  że  teraz po jadę  do Monte Carlo !*‘ 
Me. R ainbow  jeełzie d o  .Monte C.arln 501 zak ład  
z sam em  sobą  został szczęśliw ie w y g ra n y .______

’  ‘4&SF
W  M O N  T E  (.A R K O .

Już pierwszego- dn ia p rzem ierzy ł pechowy  
ry zy k an t" w zd łuż i w szerz salo kasyna. Nie 
g ra ł jeszcze. N ie m ógł się zdecydow ać na jak i 
num er postaw ić. W chodzi d o  baru . P rzed  nim  
Siedzi, przy sio le  zarzuconym  pap ieram i, jak iś  
staruszek. Am erykan in  z w yg lądu . M oże się za ­
łożycie...? " Vlc niem a się z kim tutaj założyć. 
P o z a  nim i staruszkiem  w  barze  n iem a uikugo. 
•Staruszek n e rw o w e  porządk u je  leżące przed  
uiiu pap iery  i raz  po raz, sięga po notes. C y iry , 
kółka, punkty Podk reś lon e  ezerw onym , niebie  
skien o łów kiem . H ierog lify , ta jem nicze zuaki. 
stary n iruozj coś pod  nosem. W tein czuje na 
sob ie  czyjś w zrok. T o  patrzy na n iego R ainbow . 
M aruszek  w sk azu je  na notes. „T o  miej system " 
..Jak elługo p racu je  uael n im ?" S ia ry  nam yśla  
się chw ile  < lu b a  z dw adzieścia  lal. Iłługo?  Nie1. 
Jak na dobry  „ysiem  lo  nie d ługo. A  system  
je*st n iely lkn  dobry . Jest n iezaw odny. Bezh łęd- 
e>y. P ew n a  ru ina  <ila kasyn gry ich n ieunik in  i- 
em katastro fa. He pracy leży w  tym liolesie. 
Ile  e-kspei-y m cn lów  i n ieprzespanych  noey. T nlo  
w łaśn ie  uda ło  neu się po  w ie lu  raebunkueli, ob  
liczeniach i zaw iłych  kooibinacjaefi wykończyć  
gn  całkow icie . T rzeba  teraz ty lko  kapita łu  by 
rozpocząć  grę.

H i;/ tH .ł;i )N Y  SY.STLM .
W  pięć m inut potem siedzi już me’. Rainbow  

w raz  z starym  A m erykan inem  przy zielenieni 
slirle. Toczy się kula R a in bow  g ra  posłusznie  
w id ie  w sk azó w ek  pom iętego notesu. W y g ry w a  
raz  d w a  razy. p rzez cały  w ieezóe uśm iecha się 
doń  szeześeie. Zaw istneo i okiem  patrzą nań lu 
w arzysze  gry. A  kupa  żetonów  w ciąż rośn ie i 
rośnie. R a in bow  liczy je m echanicznie. Trzy  
dziesci tysięcy fran k ó w ! Staruszek ma rację. 
R ozb ije  bank ! Iło p ro w ad z i do  ru iny  kasyno!

Y\1dzi pan, trium fu je  Am erykan in . O siąg- 
tiąłttin ceł sw ego  życia. Dzie ło  m o je j pracy wy

czytelnika umiejętnym zeslawioniem eic 
kłów powiedzieć4>y możmi scenicznych 
bo też nu i tk nie przy j tomma teatru j:ik 
si,<t, ze swemi odwiecznemu formułkami 
i s*ylem konwencjonttlnym wobec krwtt 
wycti dramatów żywych  lud/a

Świetny, e fektowny  styl ]>. K r zyw ic ­
kiej  posługuje się śeisłtj logiką IryStregO 
rozumowaniti ;  czytając te uwagi  o zna­
nych procesach ma się wrażenie że j a ­
kieś nowi- promienie oczu. j>atrzącvch 
inaczej niż ogół. rzucają świat ło  na strn 
my która pozostawała w cieniu.

T o  whi.siiic jest zdobycz ludzkości, 
jej dorobek dorzucony eto całokszlałiu. 
jirzez nowy element sił kobiecych. I > 
dojłelnienie lego co jest. ezems innem. 
c/ems nowem. Kobiela wstępując na 
ścieżki udeptane przez wieki stopami 
mężczyzn, nie poszła wygodnie  /nami 
drogą:  rozi jrzała się w koło. zeszła na 
boki tui marginesy życia i spostrzegła, 
że tam mogtj ginąć: niewinne isloh ludz 
kie. krwią ociekać i łzami że fam są 
r/ei/.y do widzenia.

I*. Krzywicka jai lrzy ust .świat namięl 
nic ze wzburzonym krzywdą ludzką .ser­
cem. kontrolując jego odruchy zimną 
analizą (atły w.Jtęp o przesłuchiwaniu 
świadków o dobieraniu się do icli in 
łymnego życia. pytania o spławy

daje  p ie rw sze  o w o ce !"  A m erykan in  otrzym u je  
50.0111) fran ków .

N aza ju trz  A m erykan in  nie p o ja w ił się w ięcej. 
A le  cóż K a iu bow a  może obchodzie  nieobecność  
starego. M a przecież je g o  notatnik, a w  nim  
n iezaw odny system  gry. D o  czego mu stary po  
Irzebny? I punktualn ie  o  10 zrana staw ia  się 
w kasynie do  zie lonego  stoliku.

F łynie  g ra  ze ziniennem  szczęściem , hu pk u  
żeliMiów to rośnie, to m aleje, ule w czora jsze  
szczęście ju ż  bezpow rotn ie m inęło. 1’ew ne j ehw i 
li, zanim  się mr. Rainbow  obe jrza ł, pozostał na 
sa li bi z grosza. S lu d ju jc  R a in bow  notę starusi 
ka M oże pom y lił cyfry , m oże w zdenerw ow an iu  
zm ien ił num er. Itiją te legram y do banków  a n ­
gielsk ich  pn n ow ą  gotów kę. W y  czerpu ją  Mę 
ci.nta a mr. R a in bow  w ciąż p rzegryw a.

Zn ikną ł staruszek z Am eryki, a w raz  z nim  
ulotn iło  się ^zezeście H a inbow a. Jednego dnia  
s la je  od stołu zgrany do  nitki, bez grosza  przy 
duszy. Ale, jest jeszcze przecie fab ry k a ! Fnbry  
ka w Szkocji! Jak m ógł o  n iej zapom nieć?  
D yrek to r hotelu pożyeza mu p ien iądze na po 
dróż. Rainbow  jest znow u w  I ondynie. ,,IIow 
do ynn do? Mr. Rainbow  zak ładam y się? N ie , 
nu . R a in bow  nie m a czasu, m usi tahrykę sp rze ­
dać, fab ry k ę  której o jc iec  cale  sv. O je życie po 
święcił. M usi zdobyć p ien iądze, b_. się odegrać  
u .Monte Karlo.

W  Londyn ie  zm arł urzędn ik  bankow y Daw id 
MortOn. ( z iow iek  len nosił za życ ia  p rzezw i­
sko: ezłow iek-inagnes. In teresow ały  się i«im sze­
rok ie  koła uczonych n ietylko angielskich, gdyż  
M ortou  posiadał n iew ytłum aczoną zdolność  
przyciągan ia  przedm iotów  żelazny cli. od ch y la ­
n ia igły m agnetycznej i t. d. W ystarczy ło , by  
w yc iągn ą ł rekę i zb liży ł ją  d o  kupki op iłek  że-

! TEfllR  NA POHULANCE j
I D zIS  i Ju tro  o srod*. 8 -c j w ie rz . ♦

Z  Ul Y C IĘ ? Y Ł E M  K R Y Z Y S  i

J u t ro  o g. 1 t-y.i k o n c e r t  E . Izmió- j 
s k le j  i Z . D y g a t a — dl- *zkół i,. *

o g. 4-ej bajka dla dzieci .S ło w ik "  J
nie mające mc wspólnego z procesem, 
wydają  się autorce, jak wielu rozsądnym 
ludziom, niepotrzebną lorturą niev in­
nych osób. obnażanych publicznie. Jeś­
li już mówić  o wrażeniach nasuwają 
oych dę zwykłemu śmiertelnikowi  na 
marginesie sądownictyya, fo nić dosyć 
silnie aznaczyła możi “ ]). Krzywicka 
nonsens wtórnych, po kilku miesiąc*oh 
a nawet latach śledzlyy, \vizyj lokalnych 
i t. p. . .zabiegów" Każdy  prolan yvn 
e/em s;j świadet f \va naoczne ludzi, na­
wet inleligenlnyelt Zwłaszcza yy mo- 
meiilitcb Iraitsit; rzadko spotykamy się 
z identyczną werąją laklu. jeszcze rza­
dziej  f. umiejętności;) di.kl tdnego Opisa­
nia. a już owe  py tana ,  yv rodzaju: ile r.t 
yy klos był yy restauracji rozmawiał  z 
daną osobą co kiedy poyyiedzial ittiyy 
.mmoyyany? Tó  są ponure humoreski, 
tern gro/nieis/e, że śyyiadek naciskany 
i podniecony ;v ambicj i  jfoyyled/enia jt 
finak czegoś, tiiezayysze ma eyyyilną od 
yyagę odpow iedzieć, żt- nie pa mięła

NajjaslKrJHyiej yyysląpiły- le praktyki 
yy |)focesie ( ' 'orgonoyyej, kiedy lo nakaz 
biegania oskarżonej po ogrodzi ł1 lub 
yy'zywanie psa na śyyiadka, przypoiTii 
nalo żywcem średnioyyieczne ordalia.

Książka p. Krzywickie j  zwróci  m o c  
uwagę na le rekwi/yly.  Hel. Hunter.

rozbić bank
O S T A T N IA  N (H . W K A S Y M K  BAH F.N .SK ILM .

N ap raw d ę  ju ż  jedenaście m iesięcy nilm-łn? 
tia inbuw  zam yślił -się na chw ilę . Tak. rok wnet 
m ija  od  kiedy z gotow ką, osiągniętą za sp rze ­
daną fabryky, opuścił Londyn . Rnw ił w  między 
czasie cztery m iesiące w  .Monte Karlo, łrzy  w  
D eauville . d w a  w ZoppołatTi i m iesiąc w  Salz  
hurgu. T e raz  siedzi przy zielonym  sto liku  k a ­
syna w  Hudrnie. Jedenaście miesięcy p -zegi,. ■ 
w ał. Dziś m usi w ygrać . C zu je  to. M ało  lego. M u ­
si rozbli- bauk . Pozostało  mu jeszcze  po  jede­
nastu m iesiącach  n iepow odzen ia  k ilka  szylingów  
i uieini m usi się odegrać. System  jest n apew u o  
bez błędu. T y lk o  należy w ziąć się w  łapy . N er­
w y ! B itw ę  w y g ry w a ją  nerw y . 1 Rainboyy gra. 
T łoczą się d ok o ła  krzesła  A ng lika  kibiee. R aiu - 
ł;ow p rzegryw a  raz, d w a  razy , system atycznie. 
Jego przeciw nicy w y g ry w a ją  ciągłe. S taw ia ją  
dok ładn ie  odw rotn ie , niż Rum bów . „Załóżm y  
się, że się w ca le  nie będę m a rtw ił"  —  zw raca  
sic och ryp łym  glosrin  Ralnbtjw do  kru p iera  i 
liia ł, ja k  k reda  |>odnosi się od  stołu.

.Załóżm y się. że nie będę się m a rtw ił"  —  
p ow tarza  to sam o po dw u  dniach  w  Londyn ie. 
S;1 to 2 ostatnie zakłady londyńsk iego „ryzykan

luźnych, a  natychm iast, ja k  gdyby tu d z ia ła ł 
zw yk ły  m agnes, op iłk i p rzy lega ły  d o  ręki. Le 
karze i tizycy p rzep row adza li z M ortonem  sze­
reg dośw iadczeń  i nie m ogli, pom im o usilnych  
starań  i dociekań , w y jaśn ić  natury tych d z iw ­
nych u cz łow ieka  o b ja w ó w  m agnetyzm u.

M urlon  nie by ł jednakże  w yjątk iem  w  ga lerj 
ludzi obdarzonych  n iezw ykłem i w łaściw ościam i. 
Prze ci nim jeszcze słynny by ł Huńezyk , Peter  
.loliuiisrn, którego c ia ło  w  ciem nym  pok o ju  prn- 
inienlow uło blndunicbieskicin  św iatłem, czcmś 
w rdza ju  flu idu. Joliunsen m ógł dotknięciem  
ręki zu łrzym yw ać  np. w ah ad ło  zegara  i I. d. 
W  rodzinie .lohansenu cechy m agnetyczne były  
jednak dziedziczne i nie ogran icza ły  się tylko  
do  niego, gdyż d w a j je go  b rac ia  pos iada li te 
sam e w łaściw ości m agnesu.

P rzy jac ie le  M orłon ii postanow ili pos ław ić  
mu na cm entarzu pom nik w' postaci w ie lk iego  
b loku  gran itow ego  w yg iętego  jak  m agnes, z 
napisem : „Y lagiietyezueniii c z łow iekow i —  zna­
jom i i p rzy jac ie le ". Są w ięc  jeszcze rzeczy, o  
których się filozo fom  nie śnilki, a których  wie  
dza  nasza i teraz jeszcze nie potrnfi w ytłum aczyć

Źle się starsi bawfę...
M a m  p e w n ą  trem ę ,  g d y  w y p a d a  m ó w i ć  w  t e j  

ru b ry c e  o  lu d z ia ch  bą dź  co  bą ilz  sz e rok o  z n a ­
nych  i u zn a w a n y c h ,  a le  w_i p r a w  a ją  r z e c z y  lak 
i l/ iw ne, i i  n ie m a  p r z y c z yn ,  o b y  się z t ego  p o  
wocfn ni l r o z i  śm ia i .

O l o  j). B o l e s ła w  Ko .skowski, n a c z e ln y  p u b l i ­
cysta  „h a i r j e r a  W a r s z a w s k i e g o "  nap isa ł  k s ią żk ę  
j). t. „ W c z o r a j s i " .  N ik o g o  to  z re sz lą  n ie  z d z i ­
w i ł o  g d y ż  o g ó ln i e  znan a  je.st s ła ł iostka  „ K n r j c  
ra  \ \ " . \  k t ó r y ’ z a w s z e  jest r a c z e j  w c z o r a j s z y ,  
c z y  p r z e d w c z o r a j s z y ,  a n iże l i  d z is ic js z s  N ie  o  to 
j e d n a k  ch odz i .

O  tych „W  o z o r a j s z y c b "  n ap isa ł  du żą  recen 
z j ę  d ru g i  nu j) )oważ.n ic jszę w sp ń t j i ra co w n ik  a u  
rjcira W a r s z a w s k i e g o " ,  p. S tan is ła w  S zpo ta n sk i  
zn a n y  h is to r y l  i a u to r  d r a in a ly c z n y  w  t y m ż e  
sa m y m  „ K u r j c r z c  W a r s z a w  sk in i" .

Z w y c z a j  in f o r m o w a n ia  c z y te ln ik ó w  o  tein, 
co  m yś l i  j e d e n  d łu go le tn i  p r z y j a c i e l  r e d a k c y jn y  
o  d z ie ła ch  d ru g ie g o ,  tak się p r z j  j ą ł  na łam ach  

K u r j e r a  W ia r s z a w s k ie g o " .  że  i to n ie  z w r ó c i  
ło b y  s p ec ja ln ie  n i c z y j e j  u w a g i  'Chodz i  j ed n a k  
w  tym  v ,ypa dku  o  t o  co  p is ze  p. i>: -Srpotański 
o  ks iążce  p. K o s k o w s k ie g o ,

A p is ze  tak :
K siążka  Knsknwskiego. z. uw agi na 

•swoją m etodę i sw o je  kry terja . h islorycz  
ną i publicystyczną jest jednocześnie.

H lstory ezaią. bo opartą  o  ogrom ny , u -  
jaw n lo iiy  ju ż  inaterja ł h isloryczny , pa 
m ięlu ikursk i < inny. publicystyczną, bo  
nceninjąeą ludzi i w ypadk i nie z dalekich  
perspek tyw  dzie jow ych , w  k lo rych  w iele  
ry sów  sic zaciera, a le  zb iK ka. o  sio  k ro ­
ków , w oślep ia jąeem  słońcu teraźn iejszo- 
śc.i'.

<a> lo  z n a c zy  tak i f r a z e s  „ o ś l e p i a j ą c e  .Po l ice  
. z e c z y w is ł o ś ” ! ? K z y  ,taki< „ o ś l e  pia ia c e “  s łońce  
r.ie znc iem n ia  c zasem  h o r y z o n tó w  ? D rzy len . ja 
ki dz iw m y „d y .d a m  h i s t o r y c z n y " ,  s to  k roków  
J : \  il d e k o  b y  co.ś słyszeć, a za łd isk o  b y  m ó w ić  
o  p e r p e k t y w i e  l i i s t o ry czn e j .  W' d a ls z y m  ciąg l i  
p is z e  p. S zp o la n s k i :

„Sam a (t. j. książka —  przy p. nió jl 
jest h isto rją  i pam iętnikiem .

Pam iętnikiem  p isarza , który w sw e j 
dzia ła lności z  każdym  z  op isyw anych  mio 
rzy ł się  o k o  w  oko, jednych  zw alcza ł, 
drugich  pop ie ra ł iednyoh. jak Focha  
J o ffre ’n, Cele ircnceaii ezrił i ko rbat, d o  In 
nych jak  d o  W ilb r l iu a  lt-e ii odnosił s i r  

z onraziL, jeszcze innych —  n ien aw id z ił"  
N ie  b ę d z i e m y  lu - o c z y w i ś c i e  r o z w a ż a l i  kw es t j . ,  

inka w a r to ść  p r z ed s ta w ia  z punktu w id z e n ia  o b j e  
k ty w n o śc i  l iistoryezns-eti j)r;u a p K o s k o w s k ie g o .  
k t ó r y  j ed n y ch  „ c z c i ł  i k o c h a ł " ,  a 'Yruęioh „n i i  
nn w ld z i ł '  A n i  ta m i ło ś ć  i s zacunek , an i n iena 
w iść p. K o s k o w .k i o g o .  n ie  w p ły n ę ła  w żad n ym  
s top n iu  na  losy  K u rop y ,  ch oc ia ż  nuogót  możau.u 
b y ć  w d z ię c z n i  |' K o s k o w s k ie m u .  ż e  „ p o p i e r a ł  
. lo l freh i  i b o c l ia " .  N i e w i a d o m o  e o b v  sil stało, 
g d .h y  ich n ie  p o p ie r : i ł ? y N i (  ch e c m y  tej spra­
wy r o z w a ża ć .  Straci,  p o m yś leć .  YYel.

KOREPETYrYJ, LEKCYJ
w zakresie od I— V||| klasy ałmnazjum. 
z e  w s z y s t k l k h  p r z e d m i o t ó w ,
t s p e c i a l n o ś ć :  p e l s k i ,  m i e r n i  t v  Ir fi i l u z l c i )

u d z i e l a  b y ły  n a u c z y c ie l  g im n a z ju m .
Warunlci slcronnn* p o-tęo* w nnure i w„ni- 

Ici pod gwarnneją. LasWawc zgłorzmni*: 
' b l i n a ,  u i.  K r i l r w f k a  7/2, rtr 13.

H U K 0 R
I l'AK  B Y W A ...

\\r l i o ł f h i  p r o w i n r j u n n t n y m .
(ro.ść: —■ iB rz e i ioc t i jo ,  aU ‘ pn>sz( ‘ m i  d a r  p>* 

k ó  j  h rz  p l u s k  i i* w .
S ł u ż ą c y :  —r ' r e n  J jo k ó j  jr.st c/.y.sly,  r o i K i j w y -  

ż c j  m o ż e  s iy  iii z n a  le że  j e d n a  z d e c h ła  p l u s k w a .
N a z a j u t r z  pyl .aji ] t»ościa. j a k  m u s ię  s p a ło .
—  Z n a l a z ł e m  i s to tn ie  t y l k o  j ^ l n ą  zcJectdą 

p l u s k w ę ,  a l e  o r s z a k  p o g r z e b o w y  b y ł  l a k  l i c z n y ,  
że  n ie  inogłwm  o k a  z m r u ż y ć .

A >I<U iT V ZA C .lA .

\ Y , v c i io d / i r i e  p a ń s t w o  p e w n o  c z ę s t o  na  
s p a c e r ?

— ni e,  p ł a e i m y  tak  w  \ s o k i e  k o m o r n e ,  ż e  
s ie d z in iY  j a k n a j d ł u ź e i  w  d o m u .  a b y  je z a m o r t y ­
zow ać .

Włoski statek szkolny

P  W
\ A;

>v I.... J-- ^  !■■ ■ WW'.V■ ■ ■h-.thas7-jenWgy; kj w
'' z-. ' ’ . v z''

* ł v ' * *« ‘1

P i ę k n y  w ło sk i  statek s z k o ln y  „A iner ie -o  Yespiicc i* '

ła  w żak ladzie". k lóre  w ygryv  a. M. H enry I’ 
Rninlicw . olnik k lóregn  leży dym iący jeszcze  
rew n lw er, nie będzie się więeć‘j  m artw ił. (n i).

Z rewolty hiszpańskiej

W o js k a  r z ą d o w e  a r e s z lo w u j ; j  po\v.slanołnv na u l icy .

Człowiek magnes



„K U R JK R ** l  (Ui. 13 p a źd z ie rn ik a  1934 r. 5

Wizyta estońskiego szefa sztabu generalnego
gen. Mikołaja Reeka w Warszawie

W  dniu 11 ]). m rano przybył  do 
Warszawy z wizyta) do szef  u ,/labu gło 
wnogo gen. I Ciąsioroyy skiego szef szta­
bu generalnego estońskiego, gen Miko 
łaj Reek, w towarzystwie wyższego es toń 
.skiego of icera sztabowego ułl Mtiazin-

ga-
Cicn. Reek należy do imjwyJ*iluiej- 

szych oficerów airmji estońskiej. Jest j e ­
dnym z tytzh, którzy pod bezpośrednie- 
mi rozkaz.iimi gen Laidonnera wa lez j l i  
o niepodległość swej  ojc/.yzny, a nastę­
pnie bronili  orężnie gramc swego paai- 
stwa.

(. rodzony w f8fX• r. na wyspie* Saa- 
remaa wstąpił gen. l!<*ek w 11)07 roku do 
rosyjskiej  sz-kofy wtojskowej w kzuga 
jewin, klórą chlubnie nkone/yt w 1910 
r.. poświęcając się yyyżs/ym sludjom 
wt.jskowyin Wybuch wojny  światowej  
przerwał sludja gen. Rteka. klóry po 
odkomenderowaniu na front, zajmuje 
kob jno szereg odpowiedz ialnych stano 
wisk yy stopniu kajiiiana. a następnie 
majora wojsk rosyjskich.

Do wojska estońskiego wstąpił gen. 
Reek w 1938 r. w momencie powstawa­
nia p ierwszyeb eslońskich oddzia łów na 
rodowych, obejmując k ierownictwo ich 
'/.tabu. W' c/asio walk z wojskami bol- 
szewickicmi dowod/il  gen. Reek 5 ]). $>.

aż do oswobodzenia ’ arw\ a nasląp- 
ni(> pełli.ł kolejno funki je  szela s/labu 
I-e j i r i j -e j  (J\ wizj i  piechoty pode/as ich 
wal.- z wojskami bolszi-wickiemi i nio- 
mieckiemi. J e s i e n i ą  1919 r.. jako dowod 
ca I I I-ej  de wizj i  piechoty brat udział w 
walkach o oswobodzenie ł .olwy.

Po  zakofu z.t-niu wo jny gen. Reek kie 
IX)wal prac;) wyszkoleniowa, w wojaku 
estońsl.iein, a |>o ukończeniu kursu dla 
wy/szych wojskowych w Paryżu w 1 925 
roku —  został mianowane szefem szta­
bu generalnego estońskiego i ezłonkie.in 
rady wojennej . W  1927 r. powołany zo ­
stał na slanowisko ministra obrony kra 
. jowij na klórem pozostawał w ciaifu

dwu lal. W iosna r. 1>. objął1 ponownie 
stanowisko szela sztabu generalnego / 
atrybuejaaifij w iceminislra spraw w o j ­
sko wy eh

(len. Reek posiada najwyższe odzna­
czenia b-ojowo i cyw dno estońskie, wiele 
odznaczeń zagranicznych, a z odznaczeń 
polskic-h —  .wielką wstęgę orderu ..Polo* 
nia Resliti i fa" i Krzyż Walecznych ' .

H* *1*
W A R S Z A W A .  (Pat). —  Dziś popołu 

dniu Marszałek Piłsudski przyjął  w 
Belwederze szefa sztabu armji eston

sklej generała Reeka w obecności szefa 
sztabu g łównego gen. ( iasiorowskiego.

W A R S Z A W A ,  (Pat). W dniu dzisiej­
szym szef .sztabu armji  estońskiej gen. 
Reek zwiedzi ł centrum wyszkolenia p ie­
choty w Rembertowie, gdzie obecny był 
na specjalnych ćwiczeniach pokazo ­
wych piechoty z udziałem czołgów. N a ­
stępnie generał Reek zwiedzi ł pan 
stwową wytwórn ię  uzbrojenia. W ieczo- 
rem gen. Reek podejmowany był obiu 
dem. wydanym przez ministra spraw 
wojskowych.

W c z w a r tek  runo p r z y j e c h a ł  d o  W a r s z a w y  s ze f  S/lubu A r m j i  f . s lon sk ie j  gen. M ik o ła j  Heek. 
Na ul j ę c i  u —  gość estońsk i w  t o w a r z e  slwn* sze la  Sztabu *G ł o w n e g o  gen ( ią s io r o w s k ie g o  na 

d w o r c u  warszaw  skini p r z e c h od z i  p r z ed  f r o n te m  k o m p a n j i  h o n o r o w e j  ii6 p. p.

Rektor Staniewicz 
wyjechał do Litwy

J. M. Rektor USB. prof. dr. Wito ld 
Maniewicz  wyjeebał wczoraj  z Wilna do 
L itwy.  Podróż  t.i ma charakter ściśle pry­
watny. T. M rektor Staniewicz-odw ieuz 
swoją matkę, zamieszkałą na L i twie  w 
Okolicy Butrymańc

Ceny książek
F r a n c u s c y  w y d a w c y  m a j ą  z w y c z a j ,  K łosow ­

n ic  do  w o l i  a u to r ó w ,  oh o k  e g z e m p la r z y  na z w y k  
tym p a p ie r ze ,  tan ich , o b l i c z o n y c h  na s z e ro k ie  
w a r s t w y  c z y te ln ik ó w ,  w y d a w a ć  też  k itka, k i l ­
kanaśc ie  lub k i lk ad z ie s ią t  egz. na lu ksu sow ych  
p a p ie rach  . . l l o l l a n d e ”  lnh „J a p o n *£. T e  c g zm cp -  
la rz e  r o z sy ła n e  cza sa m i do  w y b i tn y c h  k r y t y k ó w ,  
k u p o w a n i1 p r z e z  a m a to r ó w ,  zn a jd u ją  się potem  
na w yp r z e d a ż a c h  z b io r ó w ,  b ib l jo t ek  p r y w a tn y c h  
i do s ię ga ją  z a w r o tn y c h ,  w ed łu g  n a szego  p o j ę ­
cia. cen. 1 to  n ie  c h o d z i  o  w y d a w n ic tw a  z  u b ieg ­
ły ch  w i e k ó w ,  nie, o  p r a w i e  w sp ó łc z e s n y ch  a u to ­
rów .  Np. os ta tn io ,  n o tu je  pa ryska  g ie łd a  ks ią ­
żek tak ie  z a ł tu py :  za  -oprawną w  c z e r w o n y  sa- 
f ja i i  , ,Thu is“  A n a to la  .1'rance ,  sur ja p on ,  8,825 
Ir. Inne  po w ie ś c i  t eg o ż  p isa rza  w  o z d o b n y ch  
o p ra w a c h  od '1.800 do 2.000 i w y ż e j ,  ( i i i i  de 
Maupassan l ,  n o w e le  na h o le n d e rsk im  czy  j a ­
p ońsk im  p a p ie r ze ,  d o c h o d z i ł y  d o  2 tys. f r a n k ó w ,  
i do  -1 tys. d o s z ło  -słynne s lud ju in  .Iirles R e n a rd  
P o i ł  de  C a ro t lc  ( t rag iczna  h is to r ja  m a łeg o  ch łop  
a, p o n ie w ie n w ie g o  p r z e z  r o d z in ę  m a łych  bur- 

ż u jk ó w )  d la tego ,  że  w y d a w c a  u w a ża ł  się w  o- 
w y m  cza s ie  za w ie lk i e g o  ła sk aw cę ,  w y d a ją c  
•ulctrowi aż  15 eg z em p l .  l e g o  a rc yd z ie ła  w  s w o ­
im rodza ju .  T e r a z  te  e g z e m p la r z e  są w y s o k o  
oe eu ien ia n e  w  sp rzeda ża ch ,  j a k o  r za dk ość  b i b ­
l io g ra f i c z n a .  iD ob rzcby  by ło ,  ż eb y  u nas is tn ia ły  
tak ie  z w y c z a j e  i ż e b y  n a m n o ż y ł o  się w ie lu  
a m a to r ó w  p ię k n ie  o p ra w n e j ,  a r t y s ty c z n e j  ks ią 
ż-ki. H.

Z łóż daiek na pow oazianl

1 eatr muzyczny .LUTNIA*
Wyitępy Ja n in y  Kulczyck iej

D Z I $ po raz drugi

BAL W SAV0Y u
Jutro o g 4-eJ CYRKÓWKA

1.663.809
ubezpieczanych

W e d łu g  nu jnoyyszych ob l i c z em  (lotknnftiiycłi 
nil dz iuń 31 m a ja  r. b ,  i lość ubi p ie c zon y ch  w o  
w szys tk ich  u b czp ie c za ln ia c l i  sp o łe czn ych  na te- 
runie ca łe j  Dolsk i w yn os i ła  l.titili.HOt) osńli, w 
lum ,1.364 130 r o b o tn ik ó w  o ra z  27-!.3X3 pracow  
u ik o w  u m y s łow y ch .

Ofiary na powodzian
iPer-łanel  Pa ń s tw .  Semii i .  N a u c z y c ie ls k ie g o  

Zeńsk im. k r ó l o w e j  J a d w ig i  w W i l n i e  z ło ż y ł  
w  n a s z e j  r ed a k c j i  n a  p o w o d z ia n  43 zt. 3 gr.

Podawabśiny już 0 zapisie zmarłego 
niedawno Jftkóba Potockiego, który 
.swój ogromny fundusz (okradany zresz 
lą syslcmai ycznie prze/ dłi igólelniego 
pełnomocnika zmarłego, niejakiego Ro- 
semberga) przeznaczył testamentem na 
walki, z najbardziej  rozpowszechniane- 
nu dotychczas  chor obam i  — gruź l i cą i 
rakiem. ,

Jako wykonawców  testamentu w y ­
znaczy! zmarły o f iarodawca swego ge- 
ner. plenipotenta p Bronisława CzliTtt 
ka i t). w o je w o d ę  'rarnopol.ski ego U. K a ­
zimierza Moszyńskiego. Scigame. Rosciil- 
berga i staranie o odzyskanie od niego 
zdefraudowanyel i  części majątku portt- 
czył teslator znanym na gruncie wi leń­
skim adwokatom Mieczysławowi  Racz- 
kiewiczoyy i i Leonowi  Kulikow skiemu 

Wczorajszy  ,. Kur jer 'Poranny' podaje 
wyciąg z lestaimenlu ś. p. Potockiego za 
wiera jacy yyykaz dó«ł)r, które zapisuje on 
na cele walki  z gruźlicą i rakiem. Jak z 
lego yvykaz.il widać są to dobra ogromnej  
yyartości, yvymagające jednak doskonałe 
go administrowania, aby w dzisiejszej

k o n j u n k l u r z e  g o s p o d a r c z e j  dać .  m o g ł y  

odpoyyiedme do ich yyarlośej dochody 
W a lk a  z gruźlicą i rakiem  nit m ogła hyć 

dotychczas w Polsce p row adzon a  w takich roz  
m iarach  jak  tego w ym aga  doniosłość spraw y. 
Pozostaliśm y w tej dziedzin ie w  tyle za innem i 
kra jam i zachodn ie j L u m p y  i Am eryk:) gdzie  
na cel ten łożone są o lbrzym ie  M in y  zarów n o  
z kas państw ow ych  jak  i przedewszystkiem  p o ­
chodzące z, o lia rn ose i p ryw atnej. Zap is  ś. p. Ja 
kól»a hr. Potockiego zupełn ie n iespodziew an ie  
dostarczył polsk im  kołom  naukow ym  j lekar­
skim  środki, d a j*c c  m ożność rozw in ięc ia  na tem 
poJu szerszej dzialalnosei i w yzyskan ia  wszyst 
kich zaso liów  la len lu  i pracow itości n arodow e j 
w sziachctncin dążeniu do pokonan ia  dwćn-h 
wielk ich  p lag ludzkosei.

W ślad za podam ) o)n gdaj głów-ną )isnow:{ 
lestainenlu ś. p. Jakóha lir. iuitoekiego p rzy la  
czarny W/Tnieniomy w leslaineneie Szezególowy  
w yk az  p rzekazanych  fundacji m a jaków .

„N a  rzecz fundacji - brzm i testament —  na 
wypadek śm ierci m oje j, zap isu je  na w łasność: 
a) m ajątki ziem skie: 1) Ifrzeżany, powierzchni! 
piętn:, * i tysięcy hektarów , wartości sześciu  
m ilionów  zl., 2) tfetenów , pow ierzchni tysiąc  
dwieście hektarów  w artości jednego in iljona zł.. 
3) Jak torów , pow ierzchn i eztec łs la  osiem naście

P A T E N T O W A N E  G I L Z Y

ha, w artości pięćsel tysięcy zł . 4) M iastkóy .
pow ierzchn i tysiąc czterysta dziew ięćdziesiąt 
ha. w artości d v a  mil jony  zł., 5) Osieck, powierz, 
ehui trzech tysięcy dziew ięćset liu. w artości d w a  
mil jony zt.. ti) W ysok ie  l.ill-w łk ie , pow ierzchni 

tysiąc ha. w artości jednego  in iljona zt. 7) 'le ln - 
I>e/.e, pow ierzchn i t js iąę  ez lery sla  siedem dzie­
siąt ha w artości pó łtora  m iljona zt.. S) Pratu - 
lin. p iłw ierzehn i sześesetpięćdzicsiąl ha. w a rto ­
ści pięćset tysięcy zl It) Alajątk i m iejsk ie: d o ­
nn’ w  Paryżu  przy ul. Luter N r. 2 i p rzy  ul. 
Dui-mnnt d*l >v ille  N r. 47. w artości ogółem  dw a  
nriljony pięćset tysięcy zlolyeh. sum , z v ierzi 
telnnśek liipoteeznyeh sumy należne z ly tulu 
parcelacji, zalegle  tennty dz ierżaw ne i 1. d. w o - 
góle w szelk ie  należne mi sum y z jak iegok o lw iek  
tytułu. Posiad łości w yże j w ym ien ione zapisu ję  
w raz  z inwentarzem  żyw ym  i m artw ym  i wszy  

stkicm tem, co w nit-li się zn a jd u je  a stanow i 
m oją w łasność. Ponadto  zap isu ję  fundacji całko  
wite urządzenie  w ew nętrzne m yeh pałaców , do  
mów w  k ra ju  i zagran icą, jak  meble, obrazy , 
sprz.ęty gospodarcze , srebra  stołow e i. t. d. w a r  
tosei dw óch  m iljnnów  złotych. U pow ażn iam  i 
proszę w yk o n aw có w  testamentu, a następnie  
ltadę F undacy jną  do sprzedaży tych p rzedm io ­
tów. które nie okużą się przydatne, u sum y .stąd 
uzyskane na cele fundacji przeznaczam**.

„T Y T 0 N10 W KI “
w y ra b ia n e  z w łó k n a m i ty ton lo w em t

Nadwyżka budżetowa powiatu nleświeskiego
Wydział powiatowy dobrze gospodarował

Z tragicznego dnia 
w Marsylji

N ad es z ły  ju ż  p ie r w s ze  zd jęc ia ,  

w y k o n a n e  w  t r a g ic z n y m  dniu 

w M a rsy l j i .  Zd jęc ie  nusze p r z e d ­

staw ia  p o w i t a n ie  kró lu  A le k ­

sandrą prze z M in . B arlh o ii  

na ch w i l ę  p r z ed  zam achem .

Jak wynika ze : prawo/dania Wydz ia  
łn Powiatowego  w Nieświeżu za rok 
19.i.'i-.'if pomimo kryzysu rok ten zamk­
nięto nadwyżką w  sumie zł. 7)0.207.48 

Na dodatnie zamknięcie, roku spra­
wozdawczego wpłynęła racjonalna gq 
spodarka i daleko posunięta oszczędność 
dzięki czemu wydatki  wykonano w 83 
proc., a dochody w 98 proc. Mono  Iż 
pierwszem dążeniem Powia towego  Zv. .

Samorządowego było  wybrnięcie z ncią 
żMwycl) zobowiązań z, lat ubiegłych, to 
jednak prowadzone były też < prace in­
westycyjne. tlo których zanczyć należy 
w pierwszym rzędzie budowę odcinka 
drogi  Nieśwież— Kłeck, na której jeszcze 
])rzed rokiem grzęzły konie i (opili się 
ItuDie, a dziś ji-sl ona już w 00 proc. za 
brukowana. przvezem roboly prownd/o 
ne były za gotówkę.

Wznowienie rokowań handlowych z AngIJą
Dziś  w  J .o n d y n ie  w z n o w io n e  zos ta ły  o f i c ia l  

tu - rokow a n ia  h a n d lo w e  p o lsk o -a n g ie lsk ie  po  
p r z e r w ie  w a k a c y jn e j .  R o k o w a n ia  p rzes z ty  W 
fa z ę  śc iś le jszych  n e g o e ja c y j .

D e le g ac j i  p o lsk ie j  p r z e w o d n ic z y  d y r e k to r  de 
pa r la m e n tu  h iM id low ego  w m in is le r s lw i i  p r z e ­
m ys łu  i handlu  p M ie c z y s ła w  S ok o ło w sk i .

R o k o w a n ia  te. m a ją ce  na ce lu z a w a r c i e  n o ­
w ego ,  p e łn ego  t rakta tu  h a n d lo w e g o  m ię d z y  obu 
k ra ja m i  o b e jm u ją  s zereg  zagadn ień ,  k tó re  m u ­
s z ą  hve tym  t rak ta tem  u re gu lo w a n e ,  a w i ę c  m. 
in. spraw ',  k o n ty n g e n to w e ,  ce ł k o n w e n c y jn y c h  i 
inne.

\V|aseiwe r o k o w a n ia ,  k ó r c  r o z p o c z ę ł y  się w

dniu  dzis ie js-zsm p o p r z e d z o n e  by ł ;  ob ra d a m i  
k o m is y jn e m i  w  s p ra w ie  p r z y g o to w a n ia  uniosęr 
k on fy  ngen l  o ss-e j.

N ie z a l e ż n ie  od d e le g a c j i  o f i c j a ln e j  z e  s trony  
p o lsk ie j  s\- prac.a-ch n e g o c ja c y jn y c h  b i e r z e  u dz ia ł  
r ó w n ie ż  de le g a c ja  po lsk ich  s le r  g o s p o d a rc z y c h ,  
z ło ż o n a  z p r z ed s ta w ic ie l i  rady t rakta toyse j  sa ­
m o r zą d u  g o s p o d a rc z e g o .  W y n i k i  r o k o w a ń  m o g ą  
m ieć  du że  z n a c ze n ie  d la  stosunków  g o sp o d a r  
c z y c l i  W i l c ń s z c z y z n y .  R y n e k  an g ie lsk i  jes t  ho- 
yvitn.ii j e d n y m  z n a jp o w n ż n i i  js z y c l i  r y n k ó w  zby -  
Iti naszyc i )  suroyyców. yv pit r\vs:'ym r zęd z ie  
drzęyyą, j a ja ,  k o n ie  l>ekonóyv j a k  i w y r o b ó w  
g o t o w y c h ,  irękaw ii  zek ,  b ia ło s to ck ie  yvvrohv yvłó- 
k i e n n ie z e  k o n s e r y w  i t. p.
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Z ro b io n o  mi za rzu t ,  że n in ie jszą  p race  p o d ­

ją łem  ch yb a  t y lk o  w  c< ln dysk i  e d y to w a n ia  du 

cb o w ień s tw n  k a to l i c k i e g o  podaje; b o w ie m  r z e ­

c z y  p r z e b r z m ia ł e  i w szys tk im .  z w ła s z c z a  od 

oza.su g d y  a r c h iw a  s tanę ły  otwo-reni d o b r ze  

zn a nr.

Zarzut n ies łuszny

C o  nnę sk łon i ło  do  w ys tą p ie n iu  z n in ie jszą  

p u b l ik ac ją  p o w ie d z ia ł e m  o  łom w y r a ź n i e  w  ar 

ły k n ie  w s tęp n y m  (od c inak  1-szy i 2-gi).

Z e  w  a rc h iw a c h  o d z i e d z i c z o n y c h  po  r zą d z ie  

r o sy js k im ,  t ru dn o  o d n a le ź ć  ea lą  p r a w d ę ,  nie 

w y m a g a ją c ą  ż a d n j c h  uzupe łn ień  z innych  ź ró  

deł. j a s k r a w y m  d o w o d e m  le g o  jest odczyt  ks, 

b iskupa K u b ic k ie g o  z dn 2 1). m.. w k t ó r y m  to 

o d c z y c i e  np. o gó ln ą  i lość  J is ięży -zdra jeów  na 

ca ły m  o b s z a r z e  d j e c e z j i  w i l e ń s k ie j ,  p o d a n o  za 

l e d w ie  na  k i lk an aś c ie  osób  l j. m n ie j  w ię e e j  

na 1 °/o ogó łu  ó w c z e s n e g o  du ch o w ie ń s tw a ,  na 

tym  terenie .

C zy  zaś s p r a w y  te, o k tó r e  w  n in ie js z e j  

p u b l ik ac j i  po trącam , są is to tn ie  w szys tk im  do  

tirze zn an e  i n ie in te resu ju ce  —  o tein ch yba  

sam i c z y te ln i e j  p o w ie d z i e ć l i y  co ś  m og l i .  Z. N.

Akcja  rusyf ikacyjna rozwijała sic 
świetnie. Należało tylko rozesłać do ksjo; 
ży proboszczów t. zw „ trebniki " ,  t. j 
rytuały i ewangel je przez księży na ję 
zyk rosyjski przetłumaczone, przez odpo 
wiednie władze kościelne zaaprobowa 
ne i do użytku polecone a przez Okręg 
naukowy wydane

Rozesłaniem zająć się miał dziekan 
ks. Stanisław Piotrowicz., jeden z. naj ­
bliższych współpracowników l igur na­
czelnych w tej akcji, który najniespodzi, 
waniej  w świecie zbuntował s i ę  i tę. z 
takiem dotychczas powodzennnn prowa 
dzoną pracę, w okropny sposób zepsuł 
kle niech o iem o jmwie ks P iz\b\szew­
ski.

„ks . Stanisław Piotrowicz,  jak O 
człowiek, 'był serca nadzwyczaj  P io ­

rącego, uczuc gwałtowny cli; hvła to 
jedna z tych natur, dla której w ty­
ciu nie masz pośredniej drogi tylko
—  albo hero izm cnoty — albo poni­
żenie zupełnie i najniższy upadek".

„Nawskroś zepsuty, a przytem 
imponujący nauką i pełen towarzy­
skich przymiotów',  ks Niemeksza po 
woli po lraf i ł  sobie zjednać wszyst 
kich pra\y ie młodszych k? iężj w ileń- 
.skicłi!‘ .

„ T o  też. szkodhwy wp ływ  N i i - 
mekszy nie.bawcm począł s i ę  odbijać 
na wszystkich księżach t  nim przy 
stających, ho jak maw.ały wieki sre 
dnie, najniebezpiecznii  jszvm jesl 
przykład ludzi, u których „intellec- 
ti»s est in coelo, yoluntas in eoeno" 
( „ rozum jest w obłokach, a wola w 
błocie” )

Księża Piotrowicz,  Kiecki. .lun 
dził, / których dwa j  ostatni jako 
ludzie obdarzeni wielkiemi  zdolno* 
i iami rokowal i  na iswietni ‘ jsze na 
dzieje dla Kościoła i Ojczyzny,  przy 
boku iNiemekszy rychło zmienil i  się 
w nałogowych pijaków i rozpustni­
ków. Wprawdz ie  za wpływem Nh- 

meksz.y dzierżącego Im rło w cza; ie 
łych wszy-tkich uczl i hic t;,d. ks. 
Piotrowdcz prócz katechctury przy 
szkole żeńskiej został wkrólce  admi- 
nislratorem paraf j i  św. Rafała, a wre 
szc.e i dz iekanem wileńskim, a za­
równo rząd jak i Żyliński odszczegól 
mali  go swem zaufaniem i łuskami
—  ab lo wszystko musiał drogo oku 
pywa-ć. Niemeksza nielylko przy każ. 
dej sposobności wyzyskiwał  go z pie 
niędzy, ale co więcej narażał go na 
niesławę i pogardę u ludzi.

Ks. Piotrowicza bolało lo bardzo, 
ho dzięki dobremu domowemu wy 
chowaniu miał  on zawsze wiarę sil 
ną i zasady szlachelne, a jeżeli tym 
zasadom nie zawsze odpowiadało  ż y ­
cie, przypisać to należy słabości jego 
wol i  i skłonności charakteru żarów 
no do złego jak i do dobrego.

Jednego dnia wyprawiał  huczno 
uczly i szalone orgie ku powszechne 
mu zgorszeniu, drugiego nieraz tn«t 
się za to publicznie w piersi. Kalat 
swe sumienie, ale me zagłuszał go. 
upadał, ale płakał nad swoim upad­

kiem. słowem należał do ludzi, w któ 
ryfch łmska Roża wiecznie się- uciera 
i szamoce ze złością natury jak anioł 
ow staczał mistyczne zapasy z .lakó- 
bem“ .

Ta wewnętrzna walka miedzy 
dobrem. :i z iem w sercu Iw  Piotrowi  
cza skończyła się wreszcie całkowi- 
tem zwycięstwem laski".

Działo się lo około Zwiestowa 
nia Na j-więl. Panny Maryi .£ * 1370 
Na króliw) przed tą uroczystością lę$ 
P iotrowicz  usunął *ie nagle od złego 
towarzystwa Nic meksż y zamknął się 
w solbie i dnie cah trawił na żarl iwej  
modlitwie.

W wigi l ję święta wystąpił  cm ja­
ko publiczny pokutnik, gotów na naj 

większe ol tary dla okspineyj swych 
grzechów. Rano odprawił  spowiedź 
do której  przygo towywał  się przez 
trzydniowa1 rekolekcje, u polem pud! 
.s/y w' oczach ludu na ziemię przed

Na jednej /. małych stacyjek na linji 
ko lejowej  za Wi le jką  powiatowa} byłem 
świadkiem jak jeden z miejscowych 
przekupniów nadawał większy transport 
zyyyyel, raków do Berlina. Zapylałem 
przekupnia czy mu się len handel oj) 
laca.

—  Jestem agentem —  odrzekł —  ji 
dnyin z kilkudziesięciu, kturzy piacnją 
z ramienia g łównych eksporter ów raków- 
na lerenii W ileńsz.czyzny. Bliże j nie 
znam kalkulucyj swego pr\ nc\jmła, lecz 
chciałbym mieć' chuchy rbtną część jego 
dochodów' z mego terenu

—  Czyżby okspoil  raków był lak do­
chodowy?

—  Daje kilkaset procent dochodu od 
włożonej  sumy. Jednak z roki? na rok 
coraz trudniej na Wileńszczyźnie o do ­
bry, nadający się. do ikspor lu gąlunek 
raków. Wieśniacy chodzą gromadami 
na jadów w jeziorach i rzeczułkach. Du­
że okazy sprzedają nam, małe zjadają 
sami. Zabierają wszystkie raki które 
trafiają do gęsiej za/wyczaj  siatki. Pro ­
wadzaj więc rabunkową gosj)odarkę. któ 
ra wjdywa ujemnie, a w niektórych mie j  
scowościach katastrofalnie na jakość po 
łowu w nasiejmy m roku.

Agent yyyjaśnił mi w jaki sposób od­
bywa się lratis])orl żywych raków na 
rynki zagraniczne, jak Berlin, Paryż i in­
nych miast Francji. W  miejscu nadania 
żyyvo raki układa się do mchu leśnego, 
a naslęjjnie do łubianki. W e  mchu zdro 
we okazy raków mogą przetrwać do 2-eli 
tygodni. Podróż  zaś do Paryżu trwa nie 
więeej  niż 13 godzin. Wobec lego pro

obrazem Matki Buskiej Oslrohram 
skiej. długo, długo się modlił...

Pokrzepiony na duchu modlitwą, 
z twarzą rozjaśnioną zabrał się po- 
tom do pisania dwócl i  okólników, 
albo raczej l istów otwartych do dii 
chowief .stwa w dekanacie wi leń­
skim. które było mu podległem i do 
którego przemawiał  jako zwierzch­
nik, żałujący za nadużycia swe i 
w 1 ulży; w drugim okólniku jirzema- 
wiał ks. Piotrowicz  do wsjMiłbraei, 
kapłanów, w całej djecezj i  wyslę- 
jmjąe w obronie, jiraw religji. tal 
niegodziwie gwałconych przez. Mo 
skw ę.

W obu tych listach czuć dziwną 
i sitę i namaszczenie łaski, z każdego 
słowa tryska taka moc uczucia, że 
mejMidobna nam sii- j iowstrzy mać od 
zacytowania kilku u ryw k ów 1'.

cent śniętych tanków' wynosi od 2— 5.
Po tej rozmoyyii z agentem bawi łem 

w 1-iIku miejscowościach, obfitujących yv 
rzeczułki, jeziora i raki. doznałem sys­
tem pracy agentów i skutki rabunkowej  
gosjiodarkl

Agent j i o  j )rzybvciu na miejsce stara 
się zainteresować j)oloyvem i sprzedażą 
raków jaknajwięk.szą iloił wieśniaków 
Możl iwość zarobku wypędza na jeziora 
i rzeczułki całą wiejską biedotę. Łapią 
sieciami, rękami.. Podaż slaje się 1). du­
ża. Agent zaś reprezentuje popyl i... d y ­
ktuje ceny. Płaci za raka „eks jmrtowe- 
go ‘. a w ięc wielkości od 0 do 12 cint., po 
10. czasem no 5 groszy.

Słyszałem i od wieśniaków —  prze­
ważni '  ludzi starszych doświadczonych, 
że LioSć raków w jeziorach i rzeczułkach 
W i k i W c z y / n y  maleje katastrofalnie z 
roku nu rok. Narazić jednak łowią dużo.

P o  przyjeździe do Wi lna zajrzałem 
do statystyki. Jzba Przeniysłowo-1 Iaiidlo 
wa podaje, że z jej  okręgu w roku 1030 
wywiez iono na rynki zagraniczne —  t> 
mil jonów raków7, w 1031 - 3 miljony.
w 1032 o.OOO.OOO i w 1033 —  4.5 mi l ­
iony. L ic zby  le zainteresowały mię. W y ­
nika z. ni cli że wieś nasza w roku 1033 
zarobiła na rakach 450 tysięcy złotych 
licząc j i o  10 gr. za sztukę.

A ile otrzymaliśmy złotych za na 
sze raki zagarnicą?

Jeden z walońskich działaczy gospo­
darczych jHidszojmął mi żc w Berlinit- 
i w7 P a n  żu rak nasz idzie w cenie 1.00 zi 
za sztukę (po przelicza mu na naszą w a ­
lutę) założyłem, że w7 informacj i  lej jest

Publiczność w sporcie
K o p n ię ta  p iłka op isa ła  łuk i m im o  r o z p a c z ­

l iw e j  rob h izo iu id y  b r a m k a r z a  z a l r z c p o ia ia  s ię  w  

s ia lre . T r y b u n y  o ż y ł y  •nagle, z a f a l o w a ły ,  a p o ­

w ie t r z e  r o z d a r ł  r yk  i ok lask i .

P u b l ic zn o ść !  N ie  m o ż e m y  sob ie  w y o b r a z i ć  

z a w o d ó w  s p o r to w y c h  nie w id z ą c  t łumu, k tó ry  

p r z e ż y w a  to  w sz ys tk o  c o  s ię  d z i e j e  na bo isku , 

w a ł c z y  i p r z e g r y w a  razem  ze  sp o r to w c a m i .  \a  

D erb y  w  Kpsoui s iedzi w y e l e g a n lo w a n y  lo rd .  

w  B arce lon ie  w p i ja  się  pa lca m i w  s ia tkę  d r u ­

c ianą , o k a la ją c ą  bo isko ,  don  P c d r o  G onza lez ,  

w  p a ry s k im  Pa  lais d ’ ł ł i v o r  c h c iw e  o c z y  g a le r  j i 

d 15 god z in  śledzą p r z e w i ja ją c ą  się bez końca  

w stęgę  s z e ś c io d u io w c ó w ,  w  Z ł o c z o w ie  p u b l ic z ­

ność b i j e  n ożam i sędz iego ,  a w  W i l n i e  marlw.i  

się M o n iek  A b r a m o w ic z ,  ż c  , . A n ło k o le z y k “  nie 

d o s z ed ł  dn la k  ła tw e j  pi łki.

W  p o s tę p o w a n iu '  sw om  tłum jest b e z w z g l ę d ­

ny. Dziś  en lu z  ja źn i  u je  się z w y c ię z c ą ,  w  ra z ie  

p r z e g r a n e j  w y g w i ż d ż c  g o  ju t r o  be z  pardonu , 

( idy  w  .sinnlną n ie d z ie lę  Janusz Kusoc ińsk i  k u ­

le ją c  p r z e k r o c z y ł  m e le ,  b o h a te r s k o  k o ń c z ą c  swą 

w span ia łą  ka r jn rę  b ie gac za ,  ani j e d n e g o  ok lasku  

nie  o t r z y m a ł .  Z r o z u m ie j c i e ż  P a n o w ie ,  że  kłoś 

musi być  osta tn i,  ż e  g d y b y  nic b y ł o  p o k on a n y ch ,  

nic  b y ł  >bv z w y c i ę z c ó w  i n ie  m o ż n a  b y ło b y  p r z e ­

ż y w a ć  e m o c y j  w a lk i .

N as tępn ie  b a r d z o  p r z y k r y m  o b ja w e m  jest 

c o ra z  w ię c e j  p r z e j a w ia j ą c y  się w  osta tn ich  c z a ­

sach b ra k  ku l tu ry  u pu b l ic zn ośc i .  P o b ic i e  sę­

d z i e g o  po  m eczu , o b rz u c a n ie  g r a c z y  k a m ien ia m i  

i „ k r w i o ż e r c z e "  o k r z y k i  są na po rzą d k u  d z i e n ­

nym . N ie  w o ln o  n ig d y  z a p o m n ie ć  o  te in. żc  

sp or t  jes t  przedew szy .s tk iem  grą  uczciwą.

D w ó c h  b o k se ró w ,  k t ó r z y  p r z e z  *1 ru n dy  m łócą

.się n a w z a je m  p ięśc iam i,  m og ą  b y ć  po  m eczu

n a j le p s z y m i  p r z y ja c ió łm i .  T r z e b a  w ied z ieć ,  żc 

ca ły  d o ro b e k  k lubu  m o ż e  z n iw e c z y ć  j ed n o  ude­

r ze n ie  nożem  w  Z ło c zo w ie .

W id z i a ł e m  jak p o  m eczu  F r a n c j o — Bi.szpn- 

t n ja pu b l ic zn ość  francuska  w y n io s ł a  na rękach  

b ra m k a r z a  H is z p a n ó w  Z a m o r rę ,  w  n a g r o d ę  za 

j e g o  n a d z w y c z a jn ą  grę. P y ł e m  leż  na ki lku

m ec za ch  b oksersk ich  i ś led z i łem  pa ła ją c e  o g ­

niem, pe łne  żeru  i n ienaw iśc i  o c z y  g a l e r j i  na 

n ie k tó ryc h  m ec za ch  p i łka rsk ich  -lo w y w o łu j e  

ju ż  o b r z y d z e n ie !  P u b l ic zn o ść  musi b y ć  o d s k o c z ­

nią. d o d a ją c ą  b o d źca  s p o r to w c o m  w  sz la ch e tn e j  

r y w a l i z a c j i ,  lecz  z a w s z e  musi p o zos ta ć  s trona  

b ie rną .  Od zak w e ts l jou o w a i i ia  w y n ik ó w  są szto- 

pery ,  m e lry .  p r z ep isy  i s ęd z iow ie .

Pa n ie  w id z u !

Ku p  so b ie  b i lo l  (a lbo  nie) s iedź  na t ry b u ­

nach, o b s e rw u j  c o  się d z i e j e  na bo isku  i d o p in ­

g u j  swoit  h f a w o r y t ó w .  L e c z  n ig d y  n ie  o b r a ż a j  

s p o r t o w c ó w  i n ic  u ż y w a j  noża  ani p ieśc i d o  

p o ra c h u n k ó w  z sędz iam i.  W t e d y  sport p r z y jm ie  

s w e  n a p r a w d ę  k r ó l e w s k ie  ob l ic ze ,  a j a  ż y c z y ł  

b y m  sobie , b ym  d o ż y ł  t v cb  c za sów .  L e c z  t ro ch ę

40% przesady i obniżyłam tą oenę do 
1 złotego Wyn i f  ło z togo, że sprzedaliś­
my na.sze raki zagranicą w roku 1933 za 

500.000 zlotychl 
L jąłem za słuchawką leleloniczną i 

pojjrosiłem izbą Pr ze im  Mowo Handlo­
wą. ab\ sprostowała informację.  Posły ­
szałem jednak w odpowiedzi , ze moja 
in formacja w swej pierwszej  postaci jest 
bliska prawdy —  w Berlinie rak nasz 
idzie w cenie bliskiej 1:50 zł. Głos w .'słu­
chawce telefoniczni j nie ehciał mi uja­
wnić prawdz iwej  ceny, zaslaniajac się 
tajemnicą handlową.

Zapytałem jednak dlaczego dzieje 
się takv wielka krzywda naszemu poła­
wiaczowi  raków i dlaczego na.sze boga ­
ctwa - naturalne, które zagranica Kupuje 
od naszych eksporterów za tak w jsok ie  
ceny uzyskilją na miejscu, jmwiedzmy. 
jnodukcj i  lak l iczą cenę?

1‘usłysząleni w odjmwiedzi , że p rzy ­
czyną jest lxrftk uświadomienia;  —  wie­
śniak nasz nie orjentu je się ani w7 ga­
tunkach, ani w cenach raków jesi „ c i e ­
mny, jak tabaka w rogu ’1, jionosi jirzotu 
straty i naraża (to już mój  wniosek) na­
sze ziemie na wielkie straty.

W  roku 19.33 wywiez iono  z terenu I z ­
by Przemysłowo Handlowej  4.5 mil jo- 
ba raków jdacąc za nie na miejscu o- 
kolo ;>00 tysięcy złotych, a uzyskując za­
granicą najmniej  około 4.500.000 z ł o ­
tych. W bieżącym roku sytuacja nm 
zmieniła się w7 niczem. t

Kto zarabia mi l jony złotych na na­
szych rakach —  kolej, komor ,  celne, 
czy pośrednik a więc eksporter-' W łod.

Zygmunt iNagrodzki.

Na miejscu zamachu w Marsyijl

\

P i o  jtcUlei z o r y g in a ln y c h  zd jęć  d o k o n a n y  cli im k Iozos zarnnt l ł i i  nn krń la  .luyo.stnwji w  Mur- 
sy l j i .  P r zo i lsh iw ia  o n o  p rz es luc lu io i i '  i unkc jonmr Jnsz.i |)ol ic ji  n ia r sy lsk ie  j p r ze z  w y ż s z y e l i  "  °  l,rf -  k, f . ' z lmls|a >> ni ‘.itei)\ l>i»ml/o.

u rz ę d n ik ó w  l i e zp o ś r ed n io  |>o zas trze len iu  |)rzezeń z .ninachowea. bard o  d ln eo  ż re .  R f  l.MK.

%

Kto zarabia miljony złotych na rakach naszych ziem?
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K U R J E R  R A D J O W Y
FRONTEM DO WSI!
Ulgf radjowe dla rolników

Na mnem miejsca ..kurjera Radjo- 
TOrego" drukujemy rozporz.iid/enie i\  Mn 
aLstra [*0 0 2 ! i ' IYteprafów który z dn. 

1 h. ni. obniżył dla ludności wiejskiej  
■opłat, radjowsi 1 3 zł. na jeden złoty
miesięcznie. Jest to o lbrzymi  krok na- 

;j>rzod v, kierunku spopulan 7 0 wania do 

brodz iejstw radja w-rod najszerszych 
rzesz. \a ziemiach połnocno - wschod- 
uieh zwłaszcza, gdzie ludność dotkl i ­
wiej niż w innych częściach krain od­
czuwa skutki kryzysu, a z drugiej stro­
ny kulturalno - w\ chowawcze j  wpływ 
radja ma ogromni, dużo do zdziałania, 
•obniżenie opł it radjo lonicznych może 
Jnieć niezmiernie donio-iłe następstw a. 

Oczywiśc ie b|czv się z tern ściśle spra­
wa udostępnienia odbiorników kryształ­

kowych. I tutaj royyniiż Polskie. Radjo 
elita przyjść z pomoc:) n iezamożnym 
słuchaczom Mianowicie w najbliższym 
czasie wy puszczony będ/it- na rym k no­
wy typ odbiornika, ktorego otmsi wraz z 
jedna parę słuchawek wyniesie tylko 

10 złotych Możliyyc. /> ta drobna kwota 
w wielu wypadkach rozłożona będzie 

na raty.
7. obydyyu posunięć Polskiego Radja 

widać że c> y  nutki kit rownicze pragn ie  

spopulary zować radjoionje wt wszyst­
kich sferach .^połec/.em I w a weszły na 
drogę w /elkieh możliyyyeh ułatwień i 
spodziewać >ię należy, iż yv rezultacie 
ilość radjoabonamentóyy yy Polsce w kr6 
ikim < -/:> h“ z.\y ieks/.v su \y u-lokrolnie.

Zw alczaj radiopajęczarzy

Obn żona taryfa radjowa dla mieszkańców wsi
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  

I M in istra  Poczt i T e le g ra fó w
,*  jy i th i ia  IB w rześn ia  1934 r.

0 o b n i ż o n y c h  op ła tach  ru d jn fo i i i e zn y ch  dla 
m ie s zk a ń c ó w  g m in  w ie jsk ich .  « v d a n e  w  p o ro

/u m ien ia  z  M in is t rem  Skarbu.

Na p o d s ta w ie  a r l  I 8 ust. 7 ustaw; z. dum 
3 c z e rw ca  1924 r. o  jmh zcie, te leg ra f ie  i te le fon e
1 Liz. U  R, P. z  r. 1933 Nr. tsł, poz. 48) zarzą  
tizain c o  nas tępu je :  ,

s  1. O p ła ty  r a d jo ton ie zn ą ,  ustaloną  w  8 2 
ro zpo rząd zen ia  M in istra  Pocz t  i ' t e l e g ra fó w  z dn. 
5 p a ź d z ie rn ik a  19.'i:ł t . o op ła tach  ra d jo ton ic z -  
nych  l )z .  'F. M. t*. i T .  N r  22, p o z  104), o b n i ­
ża się- d o  12 zt. r o c z n ie  dla tycli  a b o n e n tó w  za 
mie.s/.kujących na ohszarze  g m in y  w ie jsk ie j  k to  
r zy :  a )  są w łaśc ic ie lam i  po s ia da czam i tul) d z i e r ­
ża w ca m i  użylkóyy- ro lnyc l i ,  od  k tó ry ch  nic jest 
optactuiy  p a ń s tw o w y  poda tek  g r u n to w y  z. zas to ­
s o w a n ie m  progres j i ,  a k tó rzy  n ie  o|>łacają r ó w  
n ież  p a ń s tw o w e g o  poda tku  przem y slow-ego i któ  
ry ch  w y łą c z  nem lub głó\viicmt.źir<>dłein u trzym a  
n ia  jest g o sp od a rs tw o  ro lne ;  lub ló  są p r a c o w ­
n ik am i  fo lw  a rc zn ym i,  Jiienalażąey m i do  kat<‘ - 
g o r j i  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ,  lub c) ,śą .służ­
bą d o m o w ą ,  za t rud n ioną  u r o ln ik ó w .

8 2. l ) Ia  s tw ie rd zen ia  pos iadan ia  p ra w a  do  
op łacan ia  o b n i . o n e j  o jd a ty  r a d jo fo m r z n e j ,  usta­
l on e j  w  § t. w y m a g a n e  jest o d p o w ie d n ie  u ś ­
w iad czen ie  zhrządu g m in n e g o  tej gm iny ,  na k t ó ­
rej  o b sza rz e  abonent zam ieszku je .

§ 3. D o  o b n i ż o n e j  opłaty  r a d jo to n .c zn e j  m a ­
ją  zas to sow an ie  88 F 4  i 5 rozoor/a itzen ia  M in i ­
stra Pocz t  i T e l e g r a f ó w  z dn ia  5 paźdz ie rn ika  
1931 r. o  op ła tach  r a d jo f o n ic z n y r h  (Dz. U. M. 
1*. i T .  N r  22. poz.  104:.

§  4. R o zp o r zą d z e n ie  .n in ie jsze yychodzi w  ży­
cie z dn iem  1 .paźdz iern ika  1934 1

Min ister  Pocz t  i t e l e g r a f ó w .
( — ) K a l iń sk i .

! PRECZ Z DETEKTOREM'

I N S T R U K C J A
w  sp iaw te  u lgow ego , abonam entu rad jo fon icz

nego dla m ieszkańców  gmin w iejsk ich
§ 1.

W y d a w a n i e  upoyyażnieu na p ra w o  n abyw  1 
nia pos iadan ia  i u ży w an ia  r a d jo fo n ic z n y c h  u rzą ­
dzeń od b io rczych  o ra z  po b ie ra n ie  izarac l ioyyyyy . i  
n ic  op łat  r a d jo fo n ic z n y c l i  usta lonych  w  rozp . j  
r ządzen iu  Min istra  P o c z t  i ' t e l e g ra fó w  z dn ia  19 
w rześn ia  1934 r. (Dz,. T a r y f .  p. t i r. N r  11 
poz. 33; o d b y w a  się w ed h ig  p rzen isów  do lyc l i -  
cziisoyyycli z następującemu zm ianam i.

8 2.
Osciba, pragnąca  o t r z y m a ć  w ym ie n io n e  \y 8 ! 

u pow ażn ien ie ,  składa w  u rzędz ie  (a genc j i )  p. F. 
w k tó r eg o  ok ręgu  p o c z to w y m  zam ieszku je ,  z g ł o ­
szen ie  na be/.pUiti iym d ru ku  Nr. 1323 o ra z  zaś 
w iad czen ie  urzędu gm iny  s tw ierdza ją ce ,  ze zg ła ­
s za ją cy  odpoyy iada  yyarunkoin w ym ie n io n y  111 w 
8 t poyyo łanego  1111 w s tęp ie  rozporząd zen ia .

Pr/.y w yd a w a n iu  u p o w a ż n ie ń  na u lg o w y  a b o ­
nam ent  rad  jo fon ic zn y  pob iera  się oplute k a n ­
ce la ry jn ą  yv w ysok o śc i  311 gr. zamiast  no rm a ln e j  
op ła ty  yv w ysok o śc i  1 zl.

§ £
Całość (100#/o) z a in k a s o w a m c l i  l i l g ow yc l i  o p ­

łat r a d jo fo n ic z n e c h  urząd (agenc ja !  p. t. p r z e ­
ka zu je  w dn iu  8 15, 23 i os ta tn iego  k a żd ego
m ies iąca  na k o n to  c z e k o w e  M in is ters twa  1’ . i T. 
Nr. 30112 <( op ła ty  ra d io fo n ic z n e ”') w  m yśl  o- 
how i-ązu jących p r z e p is ó w .

Natom iast  op ła tę  k a n ce la ry jn ą  (yv sw sokoś -  
. ci 30 gr.)  urzędy (agenc je )  p. I. w in n y  zo racho  

w ać  na ) ) r z v c b ó d  w o g o ln y m  rac lu inku  miesięcz. 
n v m  (Dz. U  rozdz .  3. 8 5. pCiz. 1).

8 4.
.Specjalne u p ow a żn ie n ia  (druk Nr. 1314), ji rze 

znaezone w y łą c zn ie  <11* re je s trac j i  u lg o w e g o  a- 
I) n iam ci i lu  rad  io.foniczne.go, zostaną fożf tstnuc u- 
r zędom  (a ge n c jo m )  p. 1. przez- A gen c  ję R a d i o f o ­
n iczną  w W a rs za w ie .

Dwulampowy odbiornik „ E L E K T R I T
do siec. z głośnikiem, daje tylko Zł. 150.-

li

ponad  15 stacyj i kosztuje

D o  n a b y c i a :

w fjriii! Michał Girda. i» Firmie Elektrit
Zamkowa z0, tel. 16-2? Wileńska 24. tel. 10-38

1
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A K T U A I  J A  R - . O J O WF :
ENCYK LO PED JA  PRZEZ RADIO .

Interesująca nowość w programie 
Rozgłośni krakowskiej.

P ra g n ą c  zaspok o ić  co raz  ro/.Ieglejsze za in te­
r e s o w a n i  . s łuchaczy  z r ó ż n ych  d z ied z in  w ie d z y  
■i nau k i  R o zg ło śn ia  k ru ków  ka yyprowadz. i  do  
p rogra inóyy  lok a ln y c h  a u d yc ję  p. t 1' ncyk.iojłi 
J ja  m ó w io n a " ,  w  k tó r e j  rad jos łuchaeze  zna jdą  
n a  kw es t  j e  in teresu jące  ich o d p o w ied z i ,  op rueo  
w an e  przez  la ch ow coyy  O d p o w ie d z i  te u d z ie la ­
ne będą  w fo r m ie  k ró tk ic h  k i lkum im itoyyych  r e ­
fe ra tów .  l lncy  k loped  ja n a d a w a n a  będz ie  'narazi 
c o  dyva t ygod n ie  yv każd- ) ) ie rw  zy  i frzec i  
c zw ar tek  m ies iąca ,  tak  ab '  radjost iucluiez 'lic 
m us ia ł  d łu go  czekać  na  odpoyyicdź. Py tan ia  w in  
n v  b y ć  n a d s y ła n e  z p o d a n iem  n a zw isk a  p y t a ­
j ą c e g o  i j e g o  n u m eru  a b o n a m en tu  rad joyyego  l i ­
s tow n ie  d o  R o zg ło śn i  P o lsk ie g o  R a d ja  y. K rako  
w ie ,  n a jp ó ź n ie j  na tydz ień  p rzed  te rm inem  na j 
b l iż sze j  audyc j i .

Jeże l i  ta f o rm a  a u d yc j i  ok a że  się p rak tyczna  
i po ży teczna ,  to stanie, się ona  z. cza-sem rodzą  
jem tyg od i  ika  n a d a w a n e g o  ta k że  na inne Roz  
.głośnie  po lsk ie .

PŁYTĄ G R AM O FO NO W I w  RADJO.
R a d  j o  n a d a je  p rzec ię tn ie  w  c iągu  roku  o k o ło  

780 11 iwy-di g r a m o fo n o w y c h  p ły t  św i i iżo  ‘yrypnuzŃ 
•czunych na r y n e k  przez, w y lyyó rn ie  p o l s k i e  i oti 
ce. Dz ięk i  temu s łuchacze m a ją  m o ż n o ś ć  z o r ­
ien tow a n ia  się yy p rod u k c j i  f i rm  w y tw a r z a ją c y c h  
p ły ty  g r a m o f o n o w e  i zakup ien ia  dla  .siebie tych 
nowośc i ,  k tó re  im  n a jb a rd z ie j  o d p o w ia d a ją ,  j a k  
w y n ik a  z. d o św iad czeń  r a d jo f o n j i  po lsk ie j ,  a 
zw łaszcza  zag ran icznych ,  p r z eg ran ie  j a k ie jś  płv 
ty  g r a m o f o n o w e j  n rzez  rad jo ,  w zm a ga  zainter , 
su w an ie  ;ię tą p ły tą  nayvet na  da lek ie j  p r o w m  
c j i .

W SK A ZÓ W K I D LA  PR E LE G E N T Ó W .
k im i is ja  O d iz y lo y y a  G łow m -j  R a d y  P r u g r a m o  

w-ej P o l s s i e g o  R a d ja ,  op raeoyya ła  s z c z e g ó ło w e  
w s k a z ó w k i  d la  prelcge.ntoyy rad joyyyc l i .  W s k a  
zóyy-ki te łiędą s zc z eg ó ln ie  cenne  dla ły ch  osób, 
k tó r e  po raz  piersys/.y w ys tę p u ją  p rzed  m ik i  o to  
henr gdyż. zav. tera ją  on e  w y c z e r p u ją c e  in fur  
m a c je  o  zasad n ic zych  ty psuli p r e l e k r y j  rad jo  
" y c h .  o sp osob ie  yyymayyiania  p r z ed  m ik r o f o  
nem . o  d ługośc i  t rw a n ia  n ie ży tu  r n d jo w e g o ,  
o r a z  o  (e j  z a s ad n ic z e j  ró żn icy  pika i s l i r e j e  
m ię d zy  np. a rtuku tem  d z ien n ik a rsk im ,  a odezy.  
' c m  radjoyyyn i.

Wiał i z o w k i  te a|),roivoyyane przt-z Głóyyną 
' ł a d ę  ł T o g r a m o w ą  ukaż,ą się d ru k iem . j a k o  
p ie rw s zy  n u m er  l t ib l jo t ck i  Radjo\y.- j. E g z e m p la  
o -  yyskazóyvek rlla pre lęgentóyy i iędą d a w a n e  

1,l'-zphitnie oso im m  yyys tępu jąeym  p r z e d  M ik r o ­

fo n em  P o l s k i e g o  R ad ja ,  co  nieyyątpliyyie ]>odnie- 
sic n i e ty lk o  jakoś odiz.ytóyy. a le  p r zed ew śzys t  
kit-m usunie do lye l iczasoyy  e yy id y  n ie ra d jo lb -  
l i i c zn e j  d y k c j i  pre legentóyy r a d jo w y c h .

N O W E  W Y D A W N IC T W O  HI ERA S IU  
l),rÓW P O LS K IE (.0  RAD.IA.

R iu r o  Studjóyy P o l s k i e g o  jRudja roz| )oczyna  
yyydayynictyyo n o w e g o  b iu le ty n u  m ies ięc zn e go  
przeznac-znego  głoyynię  na yyeyynętrzny u ży tek  
P o l s k i e g o  R id ja . C e lem  b iu le t yn u  l ięd z ie  r o z ­
p o w s ze c h n ia n ie  za in teresoyyan ią  ' z a sad i i ic ien i i  
p ro td e m a m i  r a d jo f o n j i  po lsk ie j ,  k tó ra  M a je  się 
c o ra z  b a r d z i e j  czy  u n ik iem  pańs lw oyyym  i sp o ­
ł e c z n y m  y y id k ie g o  zn ac zen ia .  P o za te m  b iu le ty n  
omayyiać b ę d z i e  za g a d n ie n ia  o r g a n iza c y jn o ,  p o ­
da w a ć  i anal izoyyać  n o w e  p ro je k ty ,  yy końcu  zaś 
yyyyyołyyyać rzec.zoyyą dyskus ję  na t em a ty  pro- 
gramoyye.  W  tym et lu b iu le ty n  l iędz ie  p u b l ik o  
w a ł  p rac .  osób. k tó r e  z ech cą  c z y n n ie  yyspółpra 
i 'oyvae nart r o z w ią z a n ie m  co ra z  to nov  y cl i z a ­
ga d n ień  7yviązanycl i  z. naszą  r a d jo fo n ją .

Najbatrdz.it-j in te resu ją eą  noyvo.-,cią wproyya- 
dzon ą  ] »rzez  b iu le t y n  l ięd z ie  ana l iza  k o r e s p o n ­
d en c j i  s łuchaczy  radia..” b iu r o  Studjow- p r z e g lą  
d a ją c  w sz y s tk ie  l isty słm b a c z y  d o  rad ja .anali  
zoyyati I ięt lzio w  tern yyydayyn ic two t te zyd e ra ly  

życzetiK i aboneutóyy  ra t l jo y w e i i .  yyyc iąga jąć  z 
nici od poyy ied n ie  yynioski

N u m e r  pieryyszy R iu le tynu  zw w iera  przeg ląt l  
' . i l jy .a ż l i ie j  .ye t i  zag t idn ień  w d z ied z in it  n id jo -  
f o u j i  p o ru sza n y c l i  p r z e z  eu rop e jsk ą  i a m ery -  
kanską  prasę  r a d jo w ą ,  ogó tną  e b a ra k le r y s ly k ę  
z a g ra n ic zn y ch  t/ asop ism  rad joyyyc l i ,  ana l izę  ko-

r espon d on e j i  d u r h a c z y  z rad jem w  p ie rw  szem 
p ó ł r o c z u  1934 o r a z  dyskusje .

W y d a w n i c t w o  n o w e g o  b iu le tyn u  b iu ra  S tu­
d i ó w  u w a ża ć  n a le ż y  za da lszy  k r o k  w  k ie ru n k u  
pos laye ien ia  sprayyy p r o g ra m u  r a d i o w e g o  na 
p la t t o r m ie  t e o r e ty c z n y ch  badań, p r z e z  c o  unik 
n ie  się doryyy-czo.ści.

N IE D Z IE LN I INFORYiACIi  
O POGODZIE .

.Ponieyyaż o k a z a ł o  się z. p ra k ty k i ,  ż e  yyiatlo- 
nio.ści m e t e o r o lo g i c z n e  i m e t e o r o lo g i c z n o - r o ln i -  
ezc  n ie  m ie s zc zą  się w dw u  m in u ta ch  p r z e z n a ­
c z o n y c h  na n ie  w  n ie d z ie lę  o  godz .  12.3 d o  

-  OĆ,. P o l s k i e  R t id jó  j io s la iH iw ito  nadayy;ić do  
k o m a  p a ź d z i e r n ik a  o  godz .  12.03 t y lk o  yyiado- 
m ośe i  m e teo ' r o lo g ie zn o - ro ln ic ze .  W ia t lm o ś c i  m e ­
t e o r o lo g i c z n e  o g ó ln e  m it la w ane  liętlą yy d z i e n ­
n iku p o ra n n y m .  Od l is top ad a  o  godz .  12.03 
będą n a d a w a n e  ja k  d a w n ie j  t y lk o  w ia d o m o ś c i  
m e t e o r o lo g i c z n e  ogó lne .

PO LSK IE  STACJE  
NA SPITZRERGENACH.

Po lska  w y p r a w a  'n au kow a ,  k tó ra  w  lec ie  h. r. 
l iadata n ieznaną  d o ty ch c z a s  z ie m ię  T o r r e l l a  na 
S p it/borgcnach  zab ra ła  ze  sol.ą t rzy  k r ó tk o  
a f l o w e  s tacje  n a d a w c ze  Jedna z n ieb  z m o n to  
w an a  by ła  na sta łe  yv m ie jscu  0 ]n * ia ey jn em  \vv- 
wyprayyy ,  dyyie inne s łu ży ły  tlo poruz.umieyyania 
iię m ię d z y  g ru p a m i  b a d a c z y  yy yyyyadkn yyyru 
szen ia  w g łąb  n ie znane  j z iem i,  W a g a  stac ji p r ze  
nośne j  w yn os i ła  -około  12 klg. S tac j i  ] i r o j e k to  
yyał p. T r e m b u is k i  dyp l .  t e eb n o lo g - e lek t r y k .

Najciekawsze audycje wileńskie
Niedziela , dn ia  14 październ ika.
Ktmeeri m uzyki lekkiej. Wykon:iyvi y \inia 

Skorukóyyna  ( r e f r e n y ) ,  z e sp ó ł  j a z z o w y  Sylyyestra 
C z o s n o w s k ie g o  (g odz .  141

And. poetycka: „J a k  r o z u m ie ć  yyiersze nie- 
zro/.umiałeu ob j .  J ó z e fa  M aś l iń sk ie go .  i luslr. 
recyt .  ) i r z y k ta d a m i  (-godz. 22).

Poniedziałek  dn ia  15 październ ika.
..Rezerw a na ć »  iezeniaeli'* 1*1 j . w y g ło s i  Zb ig  

ni*yy K o p a lk o  jg. 17 25).
K w a d r a n s  p rzebo jów  w ytyk. K a r o l a  Ju i ioszy-  

Nza ii iayyskiego  ( śp iew ) .  Przy  fo r tep .  S. C lnm es 
(g. 17 351.

O pere ik a  łraneuska '* tp ły ty )  S ł o w o  w s tęp n e  
p ro f .  M. Jóo -fow icza  (g. 22.15).

W torek ; dn ia t października.
■ Noll) n a  s a k s o f o n ie * '  yy w y k .  K. S a d o w s k i e  

go. P r z y  to r te p .  S . C l io n e s .  (g 17 .3 5 ).
K o n ce r t  życzeń (p ły ty ,  g. 22.3(1

Nroda, dnia 17 październ ika.
Aud . z cyklu W izy ty  m ikrofonu** w i z ' l ;  

w k o lo n j i  dla psy ch ic zn ie  ch o ry c h  (g. 17,351 
..P isarz  K resowy*1 (o  Melehjurz.fc W ł ó k o w i  

czu l fe l j .  liti-r. T a d e u s za  Łopaleyy sk icgo  (godz
21.30).

AV  krain ie eudóyy" (1V lisi z L o n d y n u l  Ant. 
P.otidzieyyieza (godz  22).

„Żałosne  dzie je  piosenki...** and m u zy c zn a  
w  o p ra c o w a n iu  K o n s tan tego  G a łc zy ń sk ie g o  i T a ­
deusza  b y r s k ie g o  (g. 22.15,.

Gzyyartek, dn ia  18 październ ika  
Koncert d la  m łodzieży (p ły ty ) .  O b ja śn ien ia  

Z. ł . a w es k ie j .  „ Ś w ia t  d z ie c k a  w  m u z y c e “  (godz .  
18.151

Piątek, dn ia 19 październ ika.
A u d yc ja  d la  dz iec .  „ O  k a p ry ś n ym  jegomost-  

ku i s k r z y d la t y m  - l im a k u "  Ig. 18).

MAŁY FELIETON.

Zew krwi
.. .inni lu dz ie ,  in a c z e j  na c z ło w ie k a  p a t r zą .  

N ie  tak ż y ją  w Po lsce !  A  tli c o  — bussines 

i bussines. Ty leś w ar t  i le  zarab iasz .  A l e  ż eb y  d o  

c ieb ie  k toś  za g a d a ł  p o  ludzku, serdecznie, z e t ) . 

ktoś zap y ta ł  k iedy ;  .Go ei to b r a c i e ? "  —  c ią g  

nął M ac ie j  N k o w ro n  g o sp o d a r z  z. ł .anoyy W i e l ­

kich, dz is ia j  s tarszy  m a  jster z fah  yk i  p o ń cz o  :ir 

C.ollis C.onipany.

F ra n k  Słuchał g o  obo ję tn ie .

Stary  znow u  dz is ia j  b redz i  o  Po lsce W z i e  

to go. Z ac zn ie  zaraz  o p o w ia d a ć  i p o d ś p ie w y w a ć  

g ru b ym  g łosom  te śm ieszn i p iosenki.

F rank n ie  ro zu m ie  tego. F r o d z i t  się na  b r ó d  

w a y  i lu s,i<; czu je  u «siebu Go go  tam  jaka- 

Po lska  ob ch od z ie  m o ż e .  M a  2t> lat r o b o tę  w  la  

t iryce, s w o ją  /dz iew czynę  i taai. A l5o lsk a ?  Gzy 

tat p rzec ież  k iedyś  w gaze tae l i ,  że  pos iada  t r z y ­

dzieśc i tys ięcy  sa m och od ów .  W s a m y m  N e w  

\ o rku  jest dz ies ięć  raz.y w ięce j .  F a th e r  j iokazy -  

'vat kiedy-- f o l o g r a f j e  w p o lsk iem  piśm ie. I l i ta ,  

a p r z y  m e j  d u m k i  j a k  kurn ik  na  fa rm ie .  N ie  

chce n ie  o tak ie j  Po lsce  yyiedziee N ie  zna języ­

ka p o lsk ie go  i n ie  um ie  po  po lsku  móyyjć. K r a j  

bokseruyy i yvymifilazkóy\ to A m e r y k a  A lt  r ig h l

Stary  się g n ie w a  o  to i z  p o d c lb a  na syna 

patrzy , ate nie  p o ra d z ie  n ie  m oże .  F r a n k  g w iz  

dat yytożyyys/’ ręce  w kieszen i i Ojmrts-zy nog i

0 stóf J.a y ,szystko  co  n ie  b y ło  am eryk ań sk ie .  

O jc ie c  yy jego po jęc iu  b y ł  cztoyyiekicm n iżs zego  

gatunku

Vi sobotę  F ra n k  w ró c i ł  zty z fa b ryk i .  J ego  

dzieyy ezy i ia  z rob i ło  run scenę- zazdrośc i .  Jnst hna 

g ine, o  Kąt ty. W ie c z ó r  m ia ł  popsuty. Z a to  o j ­

c ie c  p rom ien ia ł

Synu , d z iś  z po lsk i  koncert ,  b ę d ą  n a d a w a ć  

m u zyk ę  po iską  i b ę d ą  mnyyić po polsku. Z n a ­

szych stron, F rank , z naszych  stron

1 rank m i lc z y  chmurnie.

( .o  mu tam ra d jo ?  N o lb in g  sp ec ia l1 S łuchał 

gpl ile  chcia ł.  N a jw a ż n ie j s z e  jest lo  —  g d z ie  p o ­

szła iMary, co rob i?

1 Z tem i m y ś la m i  yyychodzi d o  gara żu ,  aby  

oczyśc ić  aulo .

R o b o ta  ja koś  m u  n ie  idz ie. S iada na stopniu  

i r o zm yś la  g łębok o .  S łys zy  nuyvct jak  o jc ie c  w o ­

ta go, yyidzi ja k  s ta ry  krząta  się t oto apa fa tu . 

Okręa są o twar te .  U śm iecha  się z po l i to w a n iem .

K o n ce r t  z Polski. ..

Ja k b y  yy o d p o w i  alzi na j o g o  m ys i i  yy g ło ś n i ­

ku zadżyyięczat g lo s  kob iecy .  Z ro zu m ia ł  tylk< 

tiallo , b a l io !  —  S p a d ło  to nań ja k  k „sk a d a  śyyio- 

że j  ożyyycze j  yyoily. Głos ten  d z w o n i  m u  ja koś  

w  uszach inacze j ,  śp iew a  i u ja r zm ia  w d z ięk iem ,  

serdeczną tonac ją  i s łodyczą .  F rank n ie  inoż i  

z ro zu m ieć  co ts ię  d z i e j i .  .Słoyya pa da ją  m u yyprost 

na serce.

P o l e m  zapow ledż  |po angie lsku. Z a c zy n a  s ię  

niecie.rpliyyie. W y c z e k u j e  na  tam ten  g los  i yv 

oc zach  sta je nut M a r y  w  czas ie  d z is ie js z e j  sceny 

inoyy-iąea k r ó tk ie m i  t iryyyanemi zda n iam i  syvo 

im  nosoyy-o-gardłowy-m głosem .

T a  kob ie ta  z g ło ś n ik a  móyyi inacze j .  Musi być 

l iiękna i s łodka. Musi  być  pie.szczotliyya ja k  d/ic 

cko. F ran k  się uśmiecha.

1 ta po lska  m o w a  też ja k a ś  inna Pada, s ł o ­

w o  i z t i is e ree  cbyyyla, choć  F rank  n ie  n ie  rozu  

tnie. T a k  ja k o ś  ła sk ocze  sk órę ,  a lb o  o d e r w ie  się 

m ocno , k ro tk o ,  tyy a rd o  i dżyy ię c zy  i dżw ięczy..

Za lr r zm ia ła  m u z y k a ,  F r a n k  się i r y tu je ,  d z i e w  

czyna  się ju ż  n ie  odzyyya, w ię c  musi czekać.

P o p ły n ę ł y  tony m azu rk a  C hop ina . P r z e p ł y n ę ­

ły  nad głoyyą F ran k a  om o la ły  ją i z a j r z a ły  w  

jego o c zy  syyemi o c zym a.  N ie  znał ich. I sk rz y ły  

się- yy uśm iechu  i przygas ły  yy smutku. Z a j r z a ł y  

mu do  duszy, d o  m yś l i  i d o  serca. F r a n k  p r z y ją ł  

\y siebie  ich m o w ę .  Gos co  w  n im  b y ł o  uśp ione 

o b u d z i ło  się i o ż y ło ,  coś co go  zayyotało pop rze z  

da l  ku solne.

F r a n k  s iedz i  yy c iszy ,  n ie ru ch om o .  P o  s k o ń ­

c zon e j  a u d yc j i  yystaje i idz ie  d o  d o m u .  O jc ie c  

siedzi p r zy  s lo te  o c zy  z a k ry w s z y  rękam i.

—  1'ather c h c ia łb y m  poznać  dz ieyyczynę z 

Po lsk i ,  ch c ia łb y m  żeby.ś m n ie  n a u c zy ł  r o zu m ieć  

t w ó j  j ę z yk .

łf

li i m m i
Z N I C Z

WILNO, BISKUPIA. 4, TEL. 3-40

W yk o nu j e  wszelkie go  rodzaju  

r oboty  w  zakresie drukarstwa

P U N K T U A L N I E  —  T A N I O  —  S O L I D N I E
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Wiadomości gospodarcze
Więcej uwagi rzemiosłu

Struktura gospodarcza naszych tere­
nów  stwarza objektywne dobre warunki 
-dla rozwoju rzemiosła. Wi leńszezyzna 
jest bodajże najbardziej  typowym okrę 
giem rolniczym w PoIsCe z minimalnie 
rozwinię tym przemysłem fabrycznym i 
ni€posiadając\ m łmgactw naturalnych. 
Brak odpowiednio  rozl )udówanego prze­
mysłu wielkiego i średniego wpływa  po ­
budzająco na rozwój  rzemieślniczej f o r ­
my  produkcj i i dlatego też można śmia­
ło  stwierdzie, że zasadniczo ma rzemio­
sło tutejsze specjalnie pomyślne warun 
ki  dla rozwoju swej ekspansji wytwó  
czej.

Pom im o  to, rzemiosło tutejsze nie o- 
siągnęło dotychczas tego stopnia roz 
woju. jak i  winien mu przypaść w udzia­
le, wręcz przeciwnie spotykamy się c ią­
g le  ze z jawiskiem kurczenia się produk­
cji rzemieślniczej. I tak np. ogolna w a r ­
tość produkcj i rękodzielniczej  wynosiła 
w  roku 11)32 (według danych Izby Rze­
mieślniczej  Wileńskiej )  przeszło 72 ltiil- 
j onów  zł a w  roku 1933 —  <>7 mu jonów 
zł. \\r roku 1932 było czynnych ogółem 
do 13 tysięcy' warsztatów a w  roku 1933 
przeszło 11 tysięcy. Te  cy fr y  wyraźnie 
świadczą o ten ,  że m a m y  do czynienia 
t c iąg łym spadkiem produkcji , jak i ilos 
ci warsztatów rzemieślniczych. O ile je­
szcze zważymy,  że wt roku 1933 ogólna 
sytuacja gospodarcza uległa pewnemu 
polepszeniu i że w całym szeregu dz ia ­
łach spotkaliśmy' się z pew nenii ob jawa­
mi  przezwyciężenia kryzysu, to dolot 
niej i wyraźnie j  wystąpi prz<-d nam i nic 
pomyślna sytuacja rzemiosła wileńskie­
go

Na wytworzen ie  się tej n iepomyślnej  
sytuacji wpłynęło  cały szereg m om en­
tów i przyczyn, /niszczenie przez wojnę 
różnych warsztatów', wywiez ienie  wielu 
maszyn w  czasie inwazj i  n ieimecki*j  o- 
raz strata kapitałów własnych spowodo 
wato, że rzemiosło wi leńskie odczuli* 
dotkl iwie j  przesilenie gospodarcze, któ­
re się rozpoczęło w  e a h m  kraju w roku 
1929 i trwa z małemi przerwami do dnia 
dzisiejszego. Rynkiem zbytu dla w y r o ­
bów rzemieślniczych by ły  dotychczas 
przeważnie rynki miejscowe.* \a jpoważ  
niejszym konsumentem wyrobów' rze­
miosła jest rolnictwo. Ogólny kryzys go ­
spodarczy', które przybrał specjalnie os 
łre fo rm y  na wsi  wileńskiej, odbił się z 
całą dokładnością na warunkach mater- 
jalnych rzemiosła Zmniejszenie się kon- 
sunicji, związane z zubożeniem ludności 
w ostatnich latach zostało b. dotkliwii  
przez- .rzemiosło odczute, ponieważ ono 
z reguły produkuje nie na -.kład, lecz dla 
określonego klienta.

Zakorkowanie  rynku wewnętrznego 
zmusiło rzemiosło do szukania zbytu dla 
swych towarów na rynku zewnętrznym 
W yrob y  rzemieślnicze wileńskie mają 
przed sobą waelkie możl iwośc i na ca­
łym szeregu rynków zagranicznych. W y ­
jątkowo tanie m rówce  w niektórych d i i  u 
łach produkcj i rękodzielniczej,  konku 
rencyjnie tania robocizna j zdolni facho­
wcy —  są to czynniki, które producen­
tów województwu! wi lcnsł i ego  mogą wy 
sunąć na czoło eksporterów rzeinieśm. 
ków Polski. Dotychczas jednak eksporl 
ten poza niel icznymi działami nie roz­
szerzył się należycie. Wpłyną ł  na to 
brak organizacyj ,  któreby fachowo za ję­
ły s.ie nawiązanii  in kontaktu z rynkami 
zagraniczi iemi i przeprowadzi ły koni.: 
ezną racjonalną, standaryzację i nor ­
malizację artykułów przeznaczonych na 
wywóz  oraz brak odpowiednich kredy 
tów niezbędnych dla sf inansowania o- 
l r z vm a n v c 11 z a m ó w  i e 1i .

kwest  ja zasilenia <»dp°w icdnicmi 
kredytam i rzemiosła, jakkolwiek stano­
wi problem na całym ■obszarze Rzeczy 
pospolitej, to jednak na terenie w o j e ­
wództwa wi leńskiego nabiera specjalne­
go znaczenia Warsztaty  rzemieślnicze, 
pozbawione wszelkich oszczędności i ka ­
pitałów własnych mog łyby  się podźwig  
nąć i normalnie rozwi jać  jedynie przy 
zapewnieniu wydatnej  pomocy' kredyto­
wej. Pomocy  tej jednak brak.

huedyty przyznawane rzemieślnikom 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego,

rozprowadzane przez kasy komunalne 
są nieznaczne. Nit co lepiej  przedstawia 
się sprawa l inansowania rzemiosła przez 
spółdzielnie kredytowe,  .szczególnie na 
terenie m. Wi lna, nie odpowiadają  one 
jednak istotnemu zapotrzebowaniu rze­
miosła, a pozatem są uciążliwre ze wzg lę ­
du na niedogodną turnię (krótkoterm.- 
nowe kredyty) ,  oraz stosunkowo wyso ­
kie oprocentowana ' .

Dla rzemiosła jeft  w chwi li  obecnej 
niezbędny kredyt dw u lypowy :  kredyt
inwestycy jny i kredyt obrotowy.  Oba ro ­
dzaje kredy tów są konieczne dla ekono­
micznego rozwoju warsztatów lzemieśi  
niezych, i w zasadzie obie f o rm y  kredy­
tów winne być nisk-o oprocentowane. 
W stanie dzisiejszej gospodarki  sjHiłeez 
OCj rzemiosło nie może obejść się bez 
kredytu obrotowegojąti lbow lem nie r o '  
porządzą ono własnym kapi tałem obro 
towym, aby' móc warsztat pracy nlrzy 
mać na odpowiednim pozioma' .

Rzenno.' ło Wi leńs/czyzny, wr którem 
ogólny udział ludności, trudniącej się 
różnemi zawodami rękodzielniczenii  w y ­
nosi dla ni. Wi lna 2()u/o, a dla woje  w. 
wileńskiego (i.3%,  powinno być otoczone 
specjalną opieką ze strony czynników 
rządowych i gospodarczych. Akcja  wT 
kierunku podniesienia stawu go.sp. rze ­
miosła wileńskiego powinna być  prowa 
dzona intensywnie, rzemiosło bowiem 
pełni poważną funkcję gospodarczą i 
jest nerwem żywotnym całego aparatu 
gospodarczego Ziem Północno - Wscho 
dnich. li. Sosn.

Rozporządzenie wyko­
nawcze do ordynacji 

podatkowej
Jak się dowiaduj "  A jencja  iskra" ,  

rozporządzenie wykonawcze do ordyna­
cji podatkowej  zostało już ostatecznie o- 
praeowane i w najbliższych dniach zo 
stanie ogłoszone

Ordynacja  podatkowa zunif ikowała 
ustawodawstwo w  zakresie postępowa­
nia podatkowego.  Jest więc ona jakgdy 
by kodeksem postępowania przy spra 
wacli podatków bezpośrednich. T o  uje­
dnostajnienie postępowania wT sprawach 
podatkowych,  przyniesie dla adminisłra 
cji skarbowej  duże odciążenie, ą tern sa­
mem przyczyni sic do usprawnienia wy­
miarów' i zmniejszenia kosztów skarbo­
wych.

Rozporządzenie wykonawcze rozwi ja  
postanowienia ordynacji ,  tworząc ścisłe 
normy' tam gdzie sama ordynacja za 
w;icrała tylko normy blanki etowe. Usta­
la więc  ni. in. organizację komisy j  odwo- 
ławczych, które składać się będą z. 24 
lub 30 członków Każdy okręg skarbo 
w y  otrzyma, jedną komisję odwoławcza, 
a na terenach o b duże l iczbie podatni­
ków ustalone zostały' dwie somisj* od 
wmławcze w  jednym okręgu jak np. v 
Łodz i :  na miasto i na wo jewódz two .  Da­
lej rozporządzenie ściśle precyzuje p rze ­
pisy o księgowości  uproszczonej dla wol  
rtyeh zawodów,  dla gospodarstw rolnych 
większych i mniejszych i t. d. oraz  nor­
muje ścisie kompetencje administracj i 
skarbowej  w  sprawie umarzania wzgląd- 
nie udzielania ulg w podatkach i karach.

reny węgla zostaną

Przed plebiscytem w Zzgłęblu Saary
zn zone

Rozważana jesl obecnie sprawa ob­
niżki cen węgla. Obniżka w  zasadzie zo­
stała jaż  zdecydowana, chodzi jedynie o 
ustalenie je j  wysokości,  Zni/ka wahać 
się będzie w  granicach od 10 do 20 p ro ­
cent.

Zarządzeń w  lej sprawie oczckiwa< 
należy w najbl iższym czasie-.

Zmiany w taryfie towa­
rowe] polsko-łotewsko- 

estońskiej

Ustaw ione w SyyrbniukiMi tab l ice  z Jistam: u p r a w n i o n y m  d o  g ło s o w a n iu  
Julóry dn ia  l. i . I  H).'r5 r. od b y i ln i :  się w  Z i ^ i ę b iu  .Saary.

p leb is cyc ie .

W  nu "b l i ż s zym  czas ie  z m ie n io n a  z o s ta n ie  k o ­
l e j o w a  t a r y fa  t o w a r o w a  p o K k o - lo l e w s k o - c s t o n -  
ska.

Szczi- fą iły  te j ' l a r y  ly  o p ra c o w  u je o b ecn ie  spe 
c ja ln a  k o m is ja ,  k t ó r e j  p ra ce  o b e jm u ją  z n i ż k h  
t r a n z y l o w e  ko le i  ło te w s k ich  z n i ż k '  t a r y 1 p o l ­
sk ich na  d r z e w o  o p a ło w e ,  t r a n z y t o w e  s ta w k i  na 
z b o ż e  z  k r a jó w  b a ł t y ck ich  d o  N ie m ie c  p rz e z -  
Po lskę ,  na  cu k ie r  i o l e j e  m in e r a ln i  z  C z e c h o ­
s ło w a c j i  d o  K s l o n j i  i t d.

D a le k o id ą c e  zn iżk i  ł o t e w s k ie  ob e jm i j  e k sp o r t  
i  im p o r t  t o w a r ó w  v i a  R y g a .

A rtur M ills 34

A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
W  tym samym czasie, gdy Leyarde wynurzył  się 

ze swego poddasza, wyruszyła  również  na ulicę Iwon 
ka. Strój je j  składał się z wytartego płaszcza i nie­
bieskiej  sukni z szalem tegoż koloru, okręconym nao­
koło  szyi. T a k  ubierała się, idąc na bali apaszów. W  
Moulin il ‘Or wymagano innej elegancji.

Biegła Bulwarem, ścigana prz\ j.iznomi spojrzę 
niami  przechodniów Wyglądała  na midinclkę, i Pa ­

ryż  lubi swoje midinetki. Dochodząc do Baru „Du Pe 

tit Pr ince",  zwolni ła kroku i przeszła wolno koło ot ­
wartych drzwi. B y ł !  Naturalnie, zawsze lu przycho­

dzi ł  Poszła dalej, zawróci ła i znów minęła drzwi  ba ­
ru. Za p ierwszym razem mógł  jej  nie zauważyć. Za 
drugim upewniła się, że zauważył  Zadowolona z re- 

■ultalu, poszła dalej  i pó chwil i  znćiw zawróciła.

Levarde zauważył  ją za pierw sx'ym razem. Zamru­
gał oczami, pociągnął ze .szklanki i spochmurnia) 
Pewnie  tylko przeszła pr zypadkum Wszak powiedz ia­

ła, że z nim skończyła Lecz, gdy zajrzała do baru po 
Taz drugi, dało mu to do myślenia Mogła jednak

przyjść naumyślnie. W  świecie pro Ie tar ja tu istnieją 
w tych rzeczach nakazy obyczajowo-towarz.yskie 
równic surowe, jak etykieta na dworach. Dziewczyna, 

która wie, że jej  wybraniec jest w barze, nie wchodzi  

i nie zaczepia go wprost, lecz krąży koło drzwi. Jeżeli 
on da jej  znak. że może wejść, to wszystko jest w  po 
rządku Inna rzecz, że zamiast pocałunku może dostać 

kułaka. Najważniejsze jest to, że ją -przyjął. W  razie 
gdy nie zostanie odraz.u zauważona, musi czekać c h o ć  

by północy. T a ł  ie jest nraw-o świata a.pasz.ów
To też kiedy fwouka podeszła trzeci raz do drzwi  

baru. Lewarde upewniony, że to o niego chodziło, dał 
jej znak w ielkini palcem, aby weszła.

Weszła i zbliżyła się do stołu. Nie podał jej  ki zesla 

tylko spojrzał  na nią zpodełba.
—  -Czego chcesz9 ’

— • Przechodziłam tędy i zobat żyłem cię. Dobrze  

ei się w iedzie?
Co ci do lego?

Rozpięła pjaszcz, odsłania jąc1 niebieską suknię 
i szal. okręcony koło  szw i. Miał ochotę uderzyć ją 

w twarz. Szelma szła na tance.

Spojrzała na jego szklankę, zastanawiając się, czy 
lo była pieryysza porcja czy druga. Po  trzeciej nastrój 

jego bywał  z reguły niebezpieczny.

Nie poczęstujesz mnie  l i iczem? —  zapylała.
Zajrzał;!  w okrutni* czarne oczy i spostrzegła, że

jej  czar jeszcze działał. Zabił  człowieka z zazdrości
0 nią i by ł  gotów zabić drugiego, choćby zaraz. Ale 

starał się nie zdradzać przed nią ze swemi uczuciami 

Nie chciał żeby się domyśli ła że go jeszcze obchodzi

Leyarde stuknął w  stół i zawołał  gospodarza

—  Przynieście jej, czego chce —  rozkazał.

—  Widz ia łam któregoś wieczoru Pont  L e  Bec a—  
zauważyła zdawkowo  Iwonka

—  Mówi ł .  Tańczyłaś z jakimś nngie.skim burżu­
jem. Pewnie  ci dobrze zapłacił.

—  N o  chyba. Pocobym tańczyła?
—  Z tym co  chciał  mmi j udusić?
—  Z tym.

Leyarde spo j iza ł  na nią dz ikim wzrokiem

—  Pont  Le  Bec mówi ł ,  że patrzyłaś wr niego jak 
w tęczę. t

Przymrużyła  oczy, wsparła brodę lia rękir

1 uśmiechnęła się przewrotnie
—  A, no pewnie Boga t j .

Leyarde odpowiedz ia ł  n iewyraźnem mruknię­
ciem. Nie zdziwiły go  jej  słowa. WTiedział, że nie prze­

padała za elegantami z kabaretów i że chodzi ło je j  
tylko o ich pieniądze. Pod  wp ływem insynuacyj  Pont  
Le. Beka, zaczął ją podejr zewać o a fekt  do Angl ika, 

ale zaprzeczeń.e je j  wystarczyło,  aby się uspokoił.

(D, c. n. 1
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Po wyborach 
do Zarządu Miejskiego

Zatwierdzenie wyborów 
niebawem nastąpi

J*rolokół wczorajszego wył iorezogo 
posiedzenia Rady Miejskiej skie.rowanv 
został do władz wojewódzkich celem za 
twierdzenia Zalyy mrdzenia oezekiwa< 
należy w najbliższych dniach. Bezpo ­
średnio po nprawnii niu sio wyborów na 
.stąpi podz iał  funkcyj i działów pracy 
między członkami nowo,wybranego Za­
rządu Miejskiego.

Prz\stopienia do urzędowania nowe­
g o  Zarządu ooz.ckiwać należy w ciątju 
najbliż- zego tygodnia

Poświęcenie strażnicy 
K. 0. P.

Jutro odbędzie się uroczysle poświę 
cenie in iwozłmdowanej strażnicy K 0.1* 
„ I jpi- f l ino" Na uroczystość tę prz jby ł  
dowódca Brygadv K. O. 1\ pułk Kruk 
Szuster w lowar/ystwie wyższych nlii-i-- 
rów Brygady

Eksport naszych wędlin 
i drzewa g o  Francji
\A ub micsia.cu z powiatów Wyleń 

azczyzny i Nowogrodczyzny wywiez iono  
około .3000 ,dg wędlin i kiełbas do kran 
cj i  i l ielgji .  Cieszą się one tam znacznym 
popytem. Obeenie toftzą się pertraklacje 
w  sprawie dostarczenia na rynek fr.m 
cuski transportu konserw mięsnych,

Pnauaiyst -drzewny we Francj i zaku­
pił w b. r. w wojowódzlwach północno- 
wschodnich na (i mil j  franków drewna, 
budulca i papierówki .

Z W .leńszczyzny wywiez iono drew,na 
na sumę 2.900.000 franków. W  końcu li- 
. topada r. b. nasbtpi konferencja s i t r 
przemyłowych  polskiclt i francuskich w 
sprawie  przyszłego kontyngentu drew­
na.

Pośrednictwo pocztowe 
w hotelach

D tłw -iaou j i  m y  'że W  W iln ie  w  l io le l n
-Georgcs ,  Bristoli  i E u r o p a  o r a z  w  Itn ru i iow icz i i rh  
w  h o te lu  1- u r o p e  j, 1. i,ni wilmis-ka d y r e k c j a  p o c z t  
i t e l e g r  i t o w  u r u c h a m i a  z d n ie m  15 Jim. p o s re d  
juic.tw* p o c z t o w o  —  le le g r a r ie z n c .  kl.Vre o b e jm u  
j ą :  s p r z e d a ż  z n a c z k ó w  p o e / .to w y e h  i d r u k ó w  
p ła tnych ,  w y d a w a n i e  b l a n k i e t ó w  l e k  g r a  l i c z n y c h  
p r z y  jm o w a n ie  p r z e  i> ł e k  li t o w y c h  z w y k ł y c h ,  
k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  p r z y j m o w a n i e  p rz e  
Byłek p o l e c o n y c h  k r a j o w y e l i  i z a g r y n i c z n y c h  i 
w r e s z c i e  p r / y j m o w  a n i e  te l e g r a m ó w  k r a j o w y c h

Afera leśna

Ceny n a b i ł a
M asło  za  1 k lg .  w  zł. : W y b o r o w e  2,40 (hu r t ) ,  

3,20 jde ta l ) .  S toh .w e  2.70 (hurt; .1,00 (de ta l ) .  So 
lo n e  2,10 i l iurt ).  2.70 (deta l i .

S e ry  za 1 klg. w  zł. : N o w o g r ó d z k i  2,40 ( l in r l )  
2,80 (deta l ) .  I .e eh ick i  2,00 ( l .u r l ) ,  2,40 (d e la l ) .  
L i t e w s k i  1.70 (hurt)', 2,00 (detal ) ,

.ła ja Nr. 1 ó . IO  za (>0 szt 0,10 za  1 szt. Ni 2 
tki z a  00 szt 0 00 za  1 szt Nr . .i 3,00 za  00 szt 

0.08 za 1 szt

Kto tak potrafi

W ie lk ie  poruszenie w sferaeh  kupieckich wy­
w o ła ła  w iadom ość o  aresztow an iu  znanych kup  
oów d rzew nych  braci Su łow ie  jeżyków  (S adow a  
10). Jednocześnie z So inw iejezykam i a resz łow a  
no leśniczego W d am o w icz a  pod zarzulem  doko  
nyw an ia  oszustw  na szkodę sk arbu  państw a —  
W ilam ow icz sp rzedaw ał z lasów  państw ow  ych 
najlepsze gatuuki d rzew a So ło  wie .jeżykom, tak

su jąe  je  jak o  najgorsze. lióżn ieą  zgodnie dzie ło  
no się. .Skutkiem tyeh koniD inaeyj sk arb  państ­
wu został poszkodow any na k ilkanaście tysięcy 
zl. D okonano  30 oszukańczych tranzakey j

P ro k u ra to r Sądu O k ręgow ego  Janowii-z pole  
r il  wszystkich aresztow anych  osadzie w  wiezie  
niu na ł.ukiszkach. (el

Kur je r  Sportowy
Puhar dia lotników

Wprawni w operowaniu
Bójka miedzy rztżnikami

Przy ul. Bcliny miedzy rz rźn ik am i pow stała  
zażarta bó jk a  na tle konkurencji zaw odow e j.

Podczas bó jk i rzeźn ikow i Joselow i W izen b e r  
gow i (Szeptyck iego 8) rozp ruto  nożem  brzueli. 
lak m ocno, iż wypłynęły jelita.

W ezw an e  pogotow ie  ratunków . p rzrv .ioz ło  
niezłocziiie ciężko rannego  W izen be rga  do  szpi 
tala św Jakóba. Stan jego  jes i beznadziejny.

D w óch  sp raw ców  bó jk i aresztowano. (c).

Bandyci mimowolnymi dobroczyńcami
Przestrach uzdrowił sparaliżowanego od lat 30

N iezw yk ły  w ypadek  zdarzy ł się 10 b. m. we  
wsi IMarjiiniszki. gm . O lszewskiej.

Od 3 lat sp a ra liżow an y  07-letni P io tr  Aide 
w-iez, zam ożny gospodarz  odzyska ł zdolność ru 
chów , skutkiem  w ie lk iego  przestrachu . Rzecz sic 
m iała następu jąco :

Późnym  w ieczorem  trzech zam askow anych  
osobników- w targnęła  do  dom u M ilew iczó w  w  ee 
larh  rabunkow ych . ( hory stu rzrr od lut 30 nie

rozsta jący się speeja lnem  krzesłem -w ózk iem , w 
któreni nawet syp iał na w idok  napastn ików  
wskoczył na rów-ne nogi i p o rw aw szy  dubeltów  
kę, w iszącą nad łóżkiem  bratu, strzelił do w ła ­
m ywaczy. B andyei zbiegli. Od tego ezusn M ile- 
w icz looże chodzić-

Jest to n iezm iernie rzadk i w ypadek , gd\ 
zbrodnicze zam iary  wyszły ostatecznie na dobre

Pożary w pow. święciańskim
W e  wsi D u bn ik i, gm. św irsk ic j sp a liła  się  

łaźnia należąca d o  B ron is ław a  B u jrzy k a . Poszko  
dow au y  ob licza  straty na 200 zł. P o żar pow stał 
wskutek pozostaw ienia  pa lącego  piecu w  luźni 
i w staw ien ia  lnu do suszeniu przez sam ego posz 
kodow anego.

U:

P o ż a r  który w ybuch ł wskutek . nadm iernego  
napalen iu  w piecu i pozostaw ienia  łaźni bez 
opieki straw ił łaźnię w ( wsi (In m lc w iiz a  gin. 
szeinotowszczyzna nalrż..cą d o  Józefa C,barowi

cza. W in ę  ponosi tan W o je iu k  który suszył w 
iażni len. Poszkodow any  ob licza  sw e  straty na 
500 zł.

*

W  fo lw ark u  M iszkrynka gm. podh rodzk ie j 
sp łoną ł stóg siana w artości 400 zł. należący do  
O w sie ja  Astraehana

P o ża r  spow odow ały  dzieci: 8-letni Cnaim  L e  
win i 8-letni B orys Pereinian , którzy baw iąc  się 
blaszuiikaiiii od konserw  naprtiiionem i rozżarzo  
nenii w ęglam i zaprószy li ogień.

Oszuści grasują na wsi
Wedł i lg napłyyva jąc.yeh do nas w ia ­

domości  ostatnio pod pozorem sprzeda 
ży dolarówek.  akcv j państwowych, ma 
szyn rolniczych, i iawozow,  narzędzi ro l ­
nych i 1. ]». dokonywane s;) na wisi l ic/m 
oszustwa, Oszuści nieraz yyyłudzają od 
wieśniaków ostatnią /łotowkę. Liczne 
togo rodzaju wypadk i  świadcz;] najwy 
raźnie j, iż. fala oszusl w przerzuci ła się z 
minsln na wieś, gdzn teren jest podat 
liiejszy do lego rodza ju koinli inaeyj

W  związku z tym stanem rz.ećzy Ko 
menda P. i*, wydała ostre instrukcji- o r ­
ganom policji  powiatowej  przeprowadzę 
nia kontrol i wśród różnych agentów 
komiwo jażerów,  inkasentów i I. p

Stare cmentarzysko 
we wsi Łukasze

W e  w si Łukasze , gm. jaźw in sk ic j podczas ko 
pan ią  studzien n atra fion o  na stare rm entarzys  
ko, n a jp raw do p o d o bn ie j z czasów  w o jn y  n ap o ­
leońskiej.

W cz o ra j p rzybyła  uu m iejsce kom isja, która  
poleciła  zabezpieczyć m iejsce, przyezem  w ydano  
zakaz kopan ia  studzien w leni m iejscu ze wzglę  
du na w arun k i higieniczne.

Gdy się gotówkę 
marynuje w pończosze...

N ieznan i spraw cy  sk przy law szy  z otw artego  
lu fciku  dostali się przez ok no  do  m ieszkania  
m aszynisty k o le jow ego  W ład y s ław a  n ru p o w isa  
(M nłodeezno, Sadow a 3), skąd sk rad li 1 S>.'» rubli 
w złoc ie  i l.to złotych w  gotówce. Jako podej 
rzuną o  w spó łu dz ia ł w krudzieży zatrzym ano  
służącą ]M >szkodowanego tiennw efe H urłóv nę.

Najboleśniejsze ciosy 
dla rolnika

Ja iow i Januszew iezow i z zaścianka I.eśniki. 
;m Iłzesza zg in ął lub  został sk radziony koń w a  

łach, lat 3, w ari. 100 zł.
*

inecnteniu S zu U iiw ir/ o u i ze w si Szaterni- 
ki. gm . M iekuńsk ie j sk radz ion o  z 11 i cza n ikn ij te 
go ch lew a  w artości 200 zł.

Obławy na wilki
W  pow . w iłe jsk im  rozpoczęły się o b ław y  na 

w ilk i, edyż w  w ielu  w siach  szkodn ik i dotk liw ie  
d a ły  się w e  znuki.

ak wczesne ukazanie  się w ilk ó w  kom entuje  
,1'dnośe juko z.apowiedź ostre j zim y.

Zaliczenia kolejowe
Które  w p ł y n ę ł y  do Kasy- T o w a r o w e j  stac j i  W i l n o  

dn iu  12 październ ika.
ńfdSjl ), ; 507057; 815; 873; 558318: 3IW; 428. 568; 
>97; 720; 758; 802; 813; 860 872; 870; 1)26 01*9; 

058; <MV2; 070: 001; 559002, 011; 014; Olfi ; 559023; 
028; 029; 030; 052; 082 117; 119; 12(>; 101:
390720; 730 732; 734; 730; 740 ; 743; 700; 701; 
770; 782: 785; 791; 801; 802, 822; 8,23; 500820 
840 840; 851: 800 801; 872 875: 877; 057- 008- 
074; 987: 498

Zbieg z więzienia 
sowierklego

A p o b l i ż u  w s i  K a l in ó w k a  w  r e jo n ie  odc inku  
g r a n ic zn e g o  Maniery icze  z n a le z io n o  n a p ó ł  m a r  
iw ,  go, n icprzy  li m inogo  cz łnwh-ku w w iek u  lal 
48— ifiO. O so b n ik  ów n ie  pos ia da ł  p rzy  sob ie  zad 
nych  d o k u m e n tó w ,  w o b e c  c z e g o  / u tr z ym a n o  go  
do  d y s p o z y c j i  w ła dz .  O k a z a io  się, iż  jest lo  zbie­
g ły  rz w ię z ie n ia  s o w ie c k ie g o  w  K a zan iu  1). ultn 
k o za c k i  n a zw is k ie m  K o z y r y n i ,  który za  r z e k o m ą  
a n tysow  iceką d z ia ła ln ość  sk lizany zosta ł  na 15 
lat w ię z ien ia .  K o z y r y n i  z b ieg ł  z. w ię z ie n ia  i po  
s ta n o w i ł  dostać  się do  ,Po lsk i ,  gdy-/, pos iada  lu 
z n a jo m y c h ,  zaś w , t r a o e j i  ma bratu

Z K a zan ia  d r  g r a n ic y  p o lsk ie j  K o z y r y n i  lida 
j a r  w łó c z ę g ę  o d b y w a ł  p o d r ó ż  p iee l io tą .  T r w a ł o  
lo  m ies iąc .  P o  do.-daniu sife do  P o ls k i  n ie  m a ją c  
p ie n ię d zy  an i d o k u m e n tów  zb ie g  tutał się p o  
g ra n ic zn yc h  wsiach.

'Po zbadan iu  sp rav ,y  r o s ia ł  on z w o ln io n s  i 
udał się d o  W a lrszaw y .

R A D  J O
W  W IL N IE

S O B O T A ,  i ln ia  13 p a ź d z i e r n ik a  1931 r.

b la :  P ie śń  M u zyk a ,  G im n a s tyk a .  Dz ień , po r  
( .b w i t k a  pań  dom u . 7,40 P r o g r .  d z ien ny .  7,50 
(Koncert  r e k l a m o w y .  7.55; G ie łda  ro ln ic za .  11.57 
Oz,as. 12.00 H e jn a ł  12.03 W in d .  m e l c i .  12.05: 
P r z e g l  prasy .  12,10 M u z yk a  taneczna . 13.04 
D z ica .  po*. 13.86; S łyn n e  u w e r t u r , .  15,30 W ia d  
eksport.  15.35: Godz.  od< p o w .  15.45: N o w o śc i .  
16.3(1- W e s o ł a  a u d y c ja  d la  d z iec i .  17.00- P ieśn i  
17.20: R e r i ta l  f o r t e p ia n o w y .  17,60: ,.Gorse t  u 
m a ł ż e ń s t w o “  —  j ioga i l .  18.00. P r z eg l .  p ra sy  r o b i  
18,10: T y g o d n ik  lit. 18,1.5: „M teJć i iy j  h ip p ic z n e "  
pogad . 18,25: M u zyk a  lekka . 18.45: R ą m r ia z .  
19,00: P io sen k i  lu d o w i .  l ? , 2 0 : .S zam otu ły  — 
g r ó d  H a lszk i  z O s t ro g a " .  19.30: P lw ir ry  na dw a  
f o r t e p ia n y  (płyty )' . 19 45 P r o g r ,  na  n ied z ie lę .  
19,50- Włind sporf.  19.50: W i ł  w ind. apor t .  20.1HJ 
M u zyk a  lekka .  20.45: Dz ień , w ie c z .  20,55: ,.,hik 
p ra c u je m y  w P o ls c e " .  21.00: K o n c e r  p o pu la rn y .  
21.45: . .W ieś  w  IR e ra iu r z e  b o ls zew ick ie j - *  —  
szk ic  22.00: K o n ce r t  rek lam oyyy  22.16: M u zyk a  
taneczna . 23,00: W ia d .  m e teo r .  23.05 „ P r o s z ę  
k o c h a n e g o  sądu " .  23,35: M u z y k a  taneczna .

> \ H .D Z fE I  \ dn ia  14 pa/ii/.iornika 133t roku.

9.90 Pii-Mi, M u zyk a ,  (u m n a s lyk n .  D z ienn ik  
por. Ghyritka pań dom u . 9.55: /apoyy ied z  firo- 
g ram u . 10.10: M u zyk a  (Hąndarna  (p l y i y j .  10.30: 
N a b o ż e ń s tw a .  K a zan ie .  11.57: ('./as.• 12.00: H e j -  
naJ. 12.03: W ia d  u ie leo r .  12.05: W a h a n ia  cen
prudliktoyy r o ln y e l i "  od czy t .  12.15: P o r a n e k  m u ­
zyczny  tli.()(t: ,.Prz-z . lą dy  i m o r z a " .  13.15: 
T ransu ] ,  z a k o ń cz en ia  m e c z u  p i łk a r s k ie g o  P o lska  
— Runiun ja .  13.45: D. c. por.  m u z  14.00. K oncert  
m u z y k i  l ek k ie j .  15.00: P o ga d .  ro ln ic za .  15..15: 
And dla  smy,stk it-h . 10.00 R e i y t a e j e  p r o z y .  
10.20: R e c i ta l  yy io lom zeloyyy. 10.4.>: ł .am ig lóyy-
k i “ . 17.00: M u zyk a  do  tańca. 17.50: „ P a m ię t n ik  
dr. L a s o c k ie g o " .  18.00: Sk ró t  d ra m atu  ..Hor- 
s z t y ń s k i "  ,1. Sh>yvaekiego. 19.15: . .Człoyyick ezy -  
nu —  człoyyick n a u k i" .  19.30: K once rt  ch óru  „ E r y  
ano*'. 19.45: 4’ r o g ram  na j ion ii-dz ia łek  19.50 
l-'i-l ji-t on ak tua lny .  20.00: K o n ce r t  yyieirzorny. 
20.45: Dzień. yvii-ez. 2,55; ...lak pra i-u jemy yy- P o i  
sce " .  21.00 Na  yy-esołej lyyov.sl . ie j  l a l i " .  21 45 :  
W'ia-d. sport 22.0: And. p o e l y e k a :  „ J a k  r o zu in ie e  
yyiersze n i e z r o z u m ia ł e "  oh j.  J o z e fa  M aś l iń sk ie -  
go, i lustr. i reeytow . p r z y k ła d a m i  22.30: R e p o r ta ż  
Z m iędzypaństyy .  m ec zu  bokse r . ,k iego  P o l s k a —  
C z e ch o s ło w a c ja .  *23.10: W ia d .  m e teo r .  *23.15.
K o n c e r l  ż yezeń .

W  tych  dn iach  m a  l>yć z a k o ń c z o n y  lot A n g l ja  
—  Austra l j  i są i lu s trac j i  |iuliar, k'K“*rv o t r z y m a  

zyyycięzca  w tym  loc ie.

HARCKRSKI T l RMK.I (iIKR  
RFCH O W YCH .

W so l io tę  i n ied z ie lą  dn ia  13 i 14 hm. pa r  
d z ie r n ik a  K o m e n d a  W i leń sK ie j  l iorągyyi Harr.e  
r z y  o r g a n i z u je  d o r o c z n y  tu rn ie j  g ie r  ru eh o  
yyyeh o  m is trzos tyvo  Chorągyy i na r o k  1934

R o zg r -  yyki od będ ą  się yy p a rk u  s p o r t o w y m  
mi. gen Ż e l ig oyysk iego  od go i lz .  14 p ic r w s / c g p  
dn ia  zayyoilóyy i o d  godz .  8 r. d ru g ie g o  d n ia  za  
yvtalów. W yyypadku n ie s p r z y ja ją c y c h  w aron  
kóyy a tm o s fe r y c z n y c h  zayyody  od będ ą  się yy sa li  
Okj-. O środ k a  W'. !-. p r z y  u l i c y  l.udwi.sarskie j .

AK AD FM IC Y  RO K Sl JĄ SIĘ.
Sekc ja  K o k se rsk a  A Z S  W li ino  (ro zpoczyna  

z d n iem  15 p a ź d z ie rn ik a  b ie żą ce g o  roku  tren in -  
g p ięśc ia rsk ie ,  k t ó r e  będą się od b y w a ły  w .uli 
A ZS - i i  ul Śyy. Jańska 10 yy p o n ie d z ia łk i ;  o d  
g odz .  19 d o  20.30 g ru p a  p o c z ą tk u ją c y ch ,  od  godz .  
20.30 do  22 g ru p a  zaayean.soyyanych i yve c zw nr l  
k i :  od  godz .  20 do  22, ob ie  g r u p y  razem .

Z ap isy  do  s e k - j i  i> r zy jm u je  yy czas ie  t ren in -  
gńyy o ra z  y e  ś rod y  od  godz .  18 do  20 ko l.  Cyyik 
l iński.

Wilnianie!
Nadzwyczajna możliwość iisłv.-*zcnia 

wszystkich najlepszych śpiewaczek m. 
W ilna nadarza si -̂ w niedzielę dnia 14 
października 1934 r.!

Psiiiiięłajeie, że to się me powtarza^ 
A więc,, w niedzielę po południu to 

..Lutni*-!

Kina i Filmy
T Y G R Y S  M G R D 1 R C A  

(G asino).

W dżu ng l i  z jrnyia się jm tyyorny t yg ry s  —  
n iurderea,  k tó ry  poryyya  tuzienicóyy, u w a ża ją c  
yyi i lotznie , że m ięso  lu dzk ie  j e s l  jedyną, g od n ą  
j e g o  p o t ra w ą .  T u z iem cy  b o ją  się go  pan iczn ie ,  
uważając, ż e .  jest w c ie le n iem  z łggo  ducha , ( idy  
j e d n a k  zuchyyalośe tyg rysa  s ta je  się tali yyieikn, 
że  n ie  zyyaża iąe zup etm e n a  syyzstzośe rasy bia 
ł,‘.i —  poryyya i z ja d a  E u r o p e jc z y k a ,  —  tw o r z y  
się n a ly c ln n ia s l  co ś  yy rozda  pi „ e k s p e d y c j i  kar 
W ,  "  ce lu  za-slrzt-lenia potyyora. W ’ sktad j e j  
yy-ehodzą: d o s k o n a ły  znayyca dzu ngh ,  dosy.-iad 
e zon y  m y ś l iw y ,  k t ó r y  o b e jm u je  k ie row u ie tyyo  
wyprayyą, m ło d y ,  rozuzaroyy l iny  ż y c iem  A  m er .  
k a n io ,  o ra z  c ó rk a  zab i tego  przez  tygrys;, -—  E u ­
rop e jc z y k a .  E k s p e d y c ja  zag łęb ia  s! c o ra z  gti 
bitej yy dżung l i ,  yy p o szu k iw a n iu  tyg rysa  - -  m o r  
( lerey. W  eliyyili jednak, g d y  t yg rys  z ja w ia  się 
yypobliżu obozu , tuzieiucy, b io rą c y  u dz ia ł  yy yyy 
(irayy ie, uc iekają ,  pozos tayy ia jąc  syyyeii b ia ły c i i  
braci saniye l i .  Kii-royyi-il; ek s ( ied vc j i  nie e i iee  j e  
dfi-ftiii r e z y gn o w a ć .  Peyynągo dn ia  k ieroyyn ik  z o ­
sta je  zal i i ty  przez  s łon ia .  A m e r y k a n in  i dz iew  
czyna  n e zna jąc  zupe łn ie  d rog i ,  p o zo s ta ją  na 
paslyyie losu. Do d łu g ie j  i c ię żk ie j  , ędróyy-ce uda 
je  się im jed nak  zab ić  tyg rysa  —  .m ordercę  i 
do b rn ą ć  d o  SYtciski in u r zy ń s s ie j .  Są ura loyyani

W s z y s lk i e  te p r z y g o d y  -sbuu>yvią j e d n a k  t y l ­
ko  tło dla zadem ons lro yvan ia  yyuizoin boga te j ,  
t ro p ik a ln e j  fau ny .  P r z e d  o c za m i yyidza przesnyya 
sic szereg  yvsp;u iiałyeh okazóyy zyyierząt W ł a ś ­
c iw ie  należaJoliy  i s t t w a ć  ten f i lm  . W a l k ą  zyyie- 
rząt W a l c z ą  lu r o ż n e  zyyierzęta z n a j r o zm a i t -  
szem i „ j ia r tne rann  ": t y g r y s  — k r o k o d y l ,  t yg rys  
•—  h-yy, t y g ry s  —  lam part ,  nu dzyy ied ź  —  hjena.. 
tur —  pytos ,  i du że  jnnye i i .  R a rdzo  e m o r jo m i -  
ją-eą jest scena litąpadu 15-tonietroyy-ego py tosa  
na czJoyyieka,.

N ie k tó r e  jednak sceny, j a s  mi]>rz. z jad an ie  
żyyyego  kra i ia  przez  m atp  miuszeii it- tura przez  
pytosa  - -  budzą  n iesm ak . Dziaiyya na yyidoyyni 
e n tu z ja zm u j i  Się letni yvalkami .le ilnak na le ży  
yyątpić, c zy  c ią gh -  lńoedoyyanie się yy/ajemne 
zyyierząl o ra z  o g lą d a n ie  ich 1 c m w u h y f  przed- 
f .m ier lnycl i .  jesl z. punktu  yyidzenia j i ed a g o g ie z -  
nego  yv i i loyv5kiem, odpoyy ied i i iem  dła <Dicei.

Jako  jieyyien m inus n a le ż y  też podkreś l ić  n ie  
do łę żn oś ć  1 naiyynośe nadpisóyy. m iprz. „p a n te ra  
skrada się d o  s łon ia  yy n iecnach z a m ia ra c ł i " .  
O dk ąd  to  zyvierzęta pos iada  ją „n ie cn e  z a m ia r y " ?

.4. S i l ) .
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K R O N I K A
Sobota

13
P a ld z le rn .

Dzia:  E dw a r da  Kr.  W .

Jutro: K a l ik .ta  P  M . Ew arysta

W s c h ó d  s łońca —  godz. 5 m. 44 

Z a c n o d  s łońca —  f o d i .  4 tn. 26

S p o strze że n ia  Z ak ładu  M eteorologii U. S . B. 
w  W iln ie z dnia 12/X —  1934 roku.

Tem p. ś redn ia  +  *  
i isu irnu- 7ó,3 
T e m p .  n a jw .  10 
T e m p .  na jn .  7 
O p a d  7.6 
W ia t r -  p łdn.-zaeh .
T c n d  ba r . :  spadek , w i e c z o r e m  stan „stał} 
U w a g i :  puchn iuruo , d e szcz

—  P rzepow iedn ia  p.iaiHl;. wedtue P . I. At.:
N a jp ie r w  p r z e w a ż n ie  p o c h m u rn o  z p r z e l o t n i  mi 

d e s z c z a m i ,  p o te m  z a c h m u r z e n ie  zm ienne .  N ie c o  
c ie p le j .  I 'm ia rk o w a n e ,  na w y b r z e ż u  p o n  w iste . 
w ia t r y  ząehodn ic .

DYŻU RY APTEK.
D z iś  w n o e y  d y ż u r u ją  n a s tęp u ją ce  ap tek i :  
A u g u s to w s k ie go  —  ul M ic k ie w ic z a  Wr. 10, 

J u rk o w s k ie j  i R o m e c k i e g o  —  ul. W i l e ń s k a  8. 
R o d o w i c z a  —  (tcl.  t6,.3t), Urumki-na —  ul N ie  
m ie c k a  Nr . "2,3, Ros l tkow sk iego  —  ul, K a lw a -  
r y j s k a  Nr . .31 \ W s o c k io g o  — ■ ul W i e l k a  Nr , 3, 
o raz  w szys tk ie  ną  p r z ed m ieśc ia ch ,  p ró c z  Śni- 
p is ze k

Z POUZTY
D yrekc ja  Poczt i Tel. z aw iaoam ia . że

z d n ie m  .31 p a ź d z i e r n ik a  19.34 r. z w i j a  p o ś r e d ­
n ic tw o  p o c z t o w o - t e l e g r a f i e z n o  MiednMij p o w  
w i leń s k o - t r o ck i .

ZA B A W Y
D A N C IN G  - C Z A R N A  K A W A  

Z a r z ą d  P o w ia tu  G r o d z k ie g o  Z w ią z k u  S t r z e ­
l e c k i e g o  m . W i ln a  z a p ra s z a  ca łe  ku l tu ra ln e  W i l ­

no i. ,D a n c in g JCzarną  k a w ę “ . k tórą  u rzą dza  
z s o b o t y  13 na 14 p a ź d z ie r n ik a  o d  g o d z in y  10 
w i e c z i r e m  w  sa lonach  O f i c e r s k ie g o  K a sy n a  
G a rn i z o n o w e g o  p r z y  ła s k a w y m  w s p ó łu d z ia le  ar 
l y s t ó w  tea trów  w i leń s k ich  pp, K u lc z y c k ie j ,  Hul- 
n i irsk ie j ,  D e m b o w s k ie g o  D o m o s a w s k ie g o .  Szcza  
w iń sk io g o  i W ę g r z y n a .

W s tę p  o d  1 ' l 2 d o  ,3 zł.
D o c h ó d  p r z e z n a c z a  ,się na u rz ą d z en ie  i p o ­

m o c e  n a u k o w e  św ie t l i c y  s t r z e le c k ie j  111. W i ln a .

ZE BR AN IA  I O D C ZYT*
—  H e r b a tk a  P e o w iu k ó w .  W  n ie d z ie lę  dn ia  

14 p a ź d z ie rn ik a  19.34 r. o  godz .  18-ej w  loka lu  
Z w ią z k u  p r z y  ul. O s t r o b ra m s k ie j  16. od b ęd z ie  
się h e rb a tk a  d . sk.usj jna .

R e fe ra t  p. t. .P r z e g lą d  n a d z w y c z a jn y c h  w y  
padków  na t e ren ie  P o l s k i ' - w y g ło s i  oh. N agu rsk i  
Teodo r ,  u raz  zos taną  o m ó w io n e  s p r a w y  b ie żą ce

O b e cn o ść  w szys tk ich  c z ł o n k ó w  o b o w ią z k o w a .

S PR A W Y  ŻY D O W SK IE
Zw iązek  rab inów  w o jew ództw  północno  

wschodnich . W tadzc a d m in is t r a c y jn e  z a t w i e r d z i ­
ły  statut „ Z w i ą z k u  r a b in ó w  i p r z e ł o ż o n y c h  je  
s z y b o tó w -' na  terenie, w o j e w ó d z t w  pó łn ocn o -  
w sch od n ich  Z a d a n ie m  z w ią z k u  b ę d z ie  r ep ro  
/e i itac ja  r a b in ó w  ną z ew n ą t r z ,  p o p ie r a n ie  ich 
in te resów ,  t ro ska  o  s p r a w y  r e l i g i jn e  i 1. p

W  n a jb l i ż s z y  w m r e k  o d b ę d z ie  się w  z w ią zk u  
z  tem zeb ran ie  o r g a n iza c y jn e  r a b in ó w  z  r e f e r a ­
tam i i d y s k u s ją  nad  z a d a n ia m i  z w ią zk u ,  s y tu ­
ac ją  j e s z y b o to w  i t d N a  tej k o n fe re n c j i  z o ­
s tano też d o k o n a n y  w y b ó r  rad y  i za r ząd u  z w ią  

zku.
C e n t r a ln y  Z a r z ą d  . .Ag ló jas J i s r o e l "  na W i  

l eń s zc zy źn le  ( o r g a n i z a c j i  r e l i g i jn o  o r t o d o k s y j ­
n a )  r o z p o c z ą ł  w  n ie d z ie lę  sw ą  d z ia ła ln o ść  ro  
z es łan iem  e y r k u la r z y  i o k ó ln ik ó w  d o  posżeze -  
g ó ln y o h  g ru i )  p r o w in c jo n a ln y c h  w s p r a w ie  « r  
g am zow -an ia  p a r t j i  na p r o w in c j i .

W  n a jb l i ż s z y ch  d n ia c h  m a  się u k a za ć  j e d n o ­
d n ió w k a  a gu d ys ty c z n a  p o ś w ię c o n a  p r o b le m o m  
o r g a n i z a c y jn y m  „ A g u d y - na z iem ia c h  pó łn ocn o -  
w sch odn ich .

—  N ajw y ższy  T ry b u n a ł A dm in istracy jny o-
rzekt. ż e  w  m yś l  srrt. 1 i 48 R ozp .  P re z .  R zp l .  
są o b o w ią z a n i  p łac ić  sk ładk ę  gm in n ą  t y lk o  ci 
o b y w a t e l e  p o ls c y  n io j ż i  s z o w e g o  w y z n a n ia ,  k t ó ­
r zy  m a ją  sta le m ie js ce  zam ieszkan ia  w  Po lsce .  
O b c o k r a jo w ie c ,  k l ó r y b y  n a w e l  p o s ia d a ł  n i e m  
c l iom ośe  w  Po lsoe , m e  m o ż e  być  zm u sz o n y  do  
u iszczen ia  poda tk u  g m in n e g o

Teatr i muzyka
T E A T Ił  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA "1.

—  .,Bal w S avoy ‘u“ . W ystęp y  Janiny Kul 
t-zyekiej. Dzis o l ś n ie w a ją c o  p ię k n a  o p e r e tk a  P. 
A b r a h a m a  ,J5al w  SavWy*u“ , l . tóra  p r z y j ę t a  z o ­
sta ła  na p rom  je r ze  en tu z ja s ty c z n ie  p rzez  ca łą  
pnbtioznośc. P i ę k n e  m e lo d je  p łynące  ja k  z rogu  
ob f i t o ś c i ,  o ra z  o r y g in a ln i e  p o m y ś la n e  tańce, 
by ły  g o r ą c o  o k la s k iw a n e .  H u m o r ,  jak  w in o  
s z a m p a ń sk ie  p u lso w a ł  ż y c i e m  p r z e z  ca ły  w i e ­
czó r .  „ P a l  w  Savo\ ' 11“  z yska ł  o g ó ln e  u znan ie  
i z a c h w y t  w szys tk ich

—  Jutrzejsza popo łu du iów k a  w ..Lu tn i"  
Ju tro  na p r z ed s ta w ien iu  p o p o łu d m o w e m  p o  c e ­
nach p r o p a g a n d o w y c h  u k a że  się św ie tn a  o p e r e t ­
k a  K a lm a n a  „ G y r k o w k a ‘ w  ob sa d z ie  p r e m je ro -  
w e j  iz J K u lc z y ck ą  i K. D e m b o w s k im  na czele .

T E A T R  .M IEJSKI P O H U L A N K A .
—  Ostatnie p rzedstaw ienie sztuki ^Zw ycięży  

‘cm k ry zy s " -—  po  renach p ropagan dow ych .
Dzis, w  sobotę  dn, 13 b. m. o  godz ,  8 w .  p r z e d ­
s ta w ie n ie  w i e c z o r o w e  w yp e łn i  św ie tn a  k n m e d ja  
w sp ó łc ze sn ego  .repertuaru  , Z w y c i ę ż y ł e m  k r y z y s "  
Geny  p ro p a g a n d o w e ,

—  Jutro, w  n ie d z ie lę  dn, 14 b. tn. o  godz .  8 
w ieoz .  „ Z w y c i ę ż y ł e m  k r y z y s " .

—  Jutrzejsza popołudn i iw k a  w  Teatrze  nu 
Pohulance! Jutro , w  n ie d z ie lę  dn ia  14 h. m. o 
godz .  4-ej dana  b ędz ie  na  p r z ed s taw ien ie  po 
p o łu d n io w e  cu d o w n a  b a jk a  d la  d z ie c i  w e d łu g  
A n d e rs en a  p. t. „ S ł o w ik " ,  w  p r z e p ię k n e j  i b o ­
g a t e j  w ys ta w ie .  G eny  p r o p a g a n d o w e ,

Stały T eatr O h ju zaow y  —  g ra  dz iś  13.X 
w W o f k o w y s k n  —  d o sk o n a łą  sz tuką  w s p ó ł c z e s ­
ną w  ,3-cli a k ia ch  iN. D iu c k i e j  „ Z a m k n ię t e  
d r z w i - . Jutro, 14.X T e a t r  O b j a z d o w y  gra  w Sto­
m m ie .

—  E . U m hiska  i Z , D ygat w  Teatrze  na Po - 
isulance. Jutro, wi n i e id z i e l ę  dn 14.X  o godz .  
t l  irano o d b ę d z i e  „się w  3’e a t r z e  na P o h u la n c e

a u d yc ja  m u zy c zn a ,  wclmdza.ca  w zak re s  p r z e d ­
s ta w ień  il la  s z k ó ł  średn ich . W y s t ą p ią  w y b i tn ,  
m u z y c y  o  r o z g ło s ie  ju ż  z a g ra n ic z n y m :  E. U m iń -  
ka i Z. Dygat .  W  p r o g r a m ie :  Bach, M o z a r  

Ghop in . W ie n ia w s k i ,  S ia tk o w sk i .  A u d y c ja  ta 
no.si c h a ra k te r  . .S ty l i zow ane j  m u z y k i  t a n e e z n e j "  
B gdz ie  r ó w n ie ż  p r z e p ro w a d z o n y  p leb iscy t  w ś r ó d  
m łod z ie ży  S ło w o  w s tęp n e  p ro f .  T .  S z e l i g ó w sk ie-  
go. \> tęp  d la  m ło d z i e ż y  na w s z y s tk i e  m ie js ca  
po  2f> g ro s zy .  Sza tn ia  p a r t e r  i I p ię tro  p o  10 g r ,  
t ia lkon  3 g ro szy .

—  A da  Nart w  Sali k o nserw ato rju n i. Dzi:  
dn ia  13 p a ź d z ie r n ik a  o  g o d z  8,30 w. o d b ę d z i e  
się j ed y n y  k o n ce r t  ś w ia t o w e j  s ław y  śp io w a c zk  
A d y  Sari. P r o g r a m  zupe łn ie  n o v y .  P o z o s ta łe  
b i le ty  w  k a s ie  -sali K o n se rw a to r j iu n  (K o ń s k a  1) 
o d  god z .  11 bez  p r z e r w y .

—  Po ranek  nu pow odzian . 15 pan n a j l e p ­
szych  śp ie w a c ze k  W i ln a  w y s tą p i  w  T e a t r z e  
.Lu tn ia  ‘ w  n ied z ie lę ,  dn. 14.X.34 o  godz .  l ? - e j  

w p o ra n k u  śp iew aczyn i
U d z ia ł  b io rą  pa n ie :  K a c ó w n a  Po la .  Ja g im -  

n ńw na  B ron is ław a ,  K o r .sa k -T a rg ow sn a  Jan ina , 
H e n d r i e h ó w n a  W a n d a ,  Da l .  H e len a  P a w ło w s k a  
D ina. U le jew sK a  M o n k ie w ic z ó w  a Z o f j a ,  W a jn ó -  
w-na L en a .  K o t la r ew sk n  Ta t iana . K r u ża n k a -  
Re issow a  Jadw iga ,  Igda l  E lza , Ś w ię c ic k a  Konstan  
c ja  P ław sk a  Jan ina , W y leżyńsk a  Z o f ja ,  Kul ­
c z y c k a  Janina.

1 C a łk o w i t y  d o ch ó d  l ia  p o w o d z ia n .
Gony m ie j s c  od 2 zł. d o  >0 g roszy .

Na wileńskim bruku
W Ł A M A N IE  D O  S K Ł A D Ó W  S Z P IT A L A  

W O J S K O W E G O .

‘ W cz o ra jsze j n ery  dokonan o  w łam an ia  d o  
sk ładów  szpitala  w o jsk ow ego  na Antokolu ,

S k radziono  k ilkanaście  ru r w o d o c ią g o w y m .

P O D  K O L A M I T A K S Ó W K I.

W p o b liżu  sądu prz\, ul. M ickiew iczu tak ­
sów ka  o nieustalonym  num erze p rze jcchąji 54- 
letniego A. A re ie jan ow a  (O bo zo w a  23). P o go to  
w ie ra tunkow e sk ierow a ło  o fia rę  do  szpitala.

N A G Ł Y  ZG O N .

Przedstaw irie l firm y sa innrhodm  e j „M or  
rb ." —  Józef C h łuw now iez  (W ile ń sk a  8 ) dostał 
nagle ataku sercow ego  i nie odzyskaw szy p rzy ­
tom ności zm uri. (c ).

H E L I O S  | p ^ da t s o w ? enc k i e ? r i T r y p ‘T. f a r  c r a l o m o r
N .  t -y  c e n ,  zn l z i  te W U i  '

MIŁOŚĆ TARZANA z Weissmullerem

K o ł o  P r z y j a c i ó ł  A k a d e m i k a
P o l s k i e g o  przypomina,  że

2-a Czarna Kawa
odbędz ie  się w niedzielę w  godz.

1 I D Z I Ś  n iebywał a tensaci * !  R E M O — 5 A T A N .  Fenomenalny i niezwykły  
S  mm V  film o mil jonie przygód T l l f r i l f  ■»#» ̂  Po  r « z  p ierw-  

w  niebezp  dżungli  p.  t. 1 J fS l®  j f »  ■ I I U I  IICI L G  8zy w historji  
•w i a to weg o  filmu sensacja,  która zapiera d< cK w  piersiaah zelektryz.  widza .  Wa lk i  tygrysa-mor -  

dercy,  krokodyla,  niedźwiedzia,  lamparta i in Przygody  ludzi wśród żądnych krwi  bestyi.  
Bilety bezpłatne nieważne.  U W A G A !  Wkró t ce  przebój  W E S O Ł A  Z U Z A N N A  z L l l j a n ą  H a r w e y

Mieszkanie
2 poko j e z kuchnią i elekrycz-  
noecią, wo lne  od  podatku lokal,  

ul. Stara 33

Mieszkania
4 i 6 pok o j owe  z ^wygodami,  
centralnem ogrzewaniem,  oraz  
S k l e p  o dwóch  oknach z mie-  
azkaniem. Ul ica  Gdańska  Nr.  6 

dozorca wskaże

p  a  a  i s  C Z A R N Y  KOT F
W n a s t ę p n y m  p r o g r a m i e  na o i w a r d e  s e z o n u  z i m o w e g o  szykujemv v/leikl  s u k c e s

Marleny DIETRICH -  „IMPERAT0R0WA“
Przedstawicieli

i a g e n t Ó W  branży lakierniczej  
poszukuje fabryka.  Poważn i  re-  
f lektanci zechcą  złożyć z g ł o ­
szenia pod  .Emalie** do admin  

„Kurjera Wileńskiego**

Taatr-Kino REWJA| CÓRKA PUŁKU
W  roli gł, A nn a  Ondra. 2) Sztandarowy film polski  H A N K A  (Oczy  

czarne)  W  roli g łówne j  Ina Benita i tragicznie zmarły Z b ig n ie w  Staniew icz  Chór  rosyjski  
kozaków  Semjonowa  z ulubien wykonawczyn i ą  r omansów cygańskich Olga k d m i ń s k ą  na czele 

Ż y w i o ł o w e  tańce i pieśni cygańskie.  Ta j g i  syberyjskie.  Seanse:  4, 6, 8 i 10 w i ec ł .

o g n i s k o  1 r Dzika dziewczyna
W  rolach g łównych Clara B o w  i Gilbert Ro land.

N A D  P R O G R A M :  DODATK I D ŹW IĘK O W E. Pocz.  se ansów codziennie o godz.  4 p. p,

Dr.  J. Bernsztejn
choroby skórne, w eneryczne 1 

m oczup łciow e 
M ickiew iczu 28, nu 6 

p rzy jm u je  od  9 —1 i 4 —8

um * -?

D o  a k t  Nr. Kim. 896— 1934 r.

Obwieszczenie.
K o m o r n ik  Sądu  G r o d z k i e g o  w W i l n i e  I r e w i r u ,  S te fan  

W o j c i e c h o w s k i ,  z a m ie s zk a ły  w  W i l n i e  p r z y  ul. Z a k r e t o w e j  
N r .  13 m . 1 na  m o c y  art . 602, 603, 604 K  P. C. og ła sza ,  ż c  w  
dn iu  18 p a ź d z i e r n ik a  19.34 r. o  godz .  10 (n ie  p ó ź n ie j  j ed n a k  
niż w d w ie  g o d z in y )  w  W i l n i e  p r z y  u l i c y  W .  P o h u la n c e  Nr .  41 
o d b ę d z i e  się sp r ze d a ż  z  p r z e ta rg u  p u b l ic zn e g o  ru c h o m o ś c i  na ­
l e ż ą c y c h  d o  S e w e r y n y  R a b ia ń s k ie j  i sk ła d a ją c y c h  s ię  w  m eb l i ,  
o b r a z ó w ,  d y w a n u ,  z e g a r a  ś c ien n eg o  i p ian ina  c z a rn e g o  f. D ą b ­
r o w s k i ,  o s za c o w a n y c h  n a  łą czną  suinę z ł  1060 (tysiąc, sześć­
d z ie s ią t )  na  z a s p o k o je n i !  w ie r z y t e ln o ś c i  F e l ik sa  i W ł a d y s ła w a  
'T om aszew 'sk ich .

Pow yższe , ruchom ości m ożna oglądać pod wskazanym  
adresem  w  dniu licy ta rji.

W i ln o ,  dn ia  1 p a ź d z i e r n ik a  1934 r.
„  K o m o r n ik  (— ) S t e fa n  W o j r i c c h o w s k i .

uO
O )
UD

P o g o to w ie  K ra w ie ck ie  i P ra ln ia  Chem iczna

„P0L0NJA11, Wilno, Zawalna 6
N IC O W A N IE . P R Z E R Ó B K I. R E P E R A C JE , 

P R A N IE  C H E M IC Z N E , F A R B O W A N IE  i r, d.

eh
JT-
0 0

LeKarz-Dentysta

L. F R Y D  HAN
T e c h n ik  d en tystyczn y

C. F R Y D M A N
p r ze p ro w a d z i l i  się w  tym samym domu przy ul. Z a w a l a e j  24 
d o  mieszkania N r.  2 (drugie f ioritowe wejście ) .  Te le fon  15-32.

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E ,  k o ro n y  p o rce la n o w e  (Jacket)

D o  ak t  Nr. Km . 914— 1934 r.

Obwieszczenie.
K o m o r n ik  Sądu  G r o d z k ie g o  w W i l n i e  I r e w i r u ,  -Stefan 

W o j c i e c h o w s k i ,  z a m ie s z k a ły  w W i i ln ie  p r z y  ul. Z a k r e t o w e j  
N r  13 m. 1 na  m o c y  art . 602, 603. 604 K. P. C. og ła sza ,  że  w 
dn iu  16 p a ź d z i e r n ik a  1934 r. o  godz .  11 (n ie  p ó ź n ie j  j e d n a k  n iż  
w d w ie  g o d z in y )  w  W i l n i e  p r z y  u licy K o n a r s k ie g o  N r  4 o d ­
b ę d z ie  się sp r ze d a ż  z p r z e t a r g u  p u b l ic zn eg o  ru c h o m o ś c i  n a l e ż ą ­
cych  d o  Jana B u d z y ń s k ie g o  i O k łada jących  się z m a s z y n  m a ­
sarsk ich , fo r t ep ian u ,  m eb l i  d o m u  m ie s zk a ln e g o ,  d r e w n ia n e g o  
p a r t e r o w e g o ,  w ym ia ru -  1.3 r a z y  8.5 r a z y  3 m tr .  i bu d y n k u  drew  
l i ia n eg o  n a  m u r o w a n y m  fu n d a m e n c ie  p a r t e r o w e g o  —  p ra cow  
ni m a s a r s k ie j )  w y m ia r y :  1.3,0 ra z y  6,4 r a z y  2 mtr., l o d o w n i  
d r e w n ia n e j  i k o m ó rk i  —  w y b u d o w a n y c h  na  z ie m i  d z i e r ż a w i o ­
nej od  Sk arbu  P a ń s tw a  o s z a c o w a n y c h  na  łą czn ą  sum ę zł. 3715 
( t r z y  tys iące  s iedem set  p ię tn aśc ie  zł.)  na  z a s p o k o jc n i i  w i e ­
r zy t e ln o śc i  W a c ł a w a  O sm o lsk ie go .

P o w y ż s z e  ru c h o m o ś c i  m o ż n a  o g lą d a ć  pod  w s k a z a n y m  
a d res em  w  dn iu  l i c y tac j i .

W i ln o ,  dn ia  1 p a ź d z i e r n ik a  19.34 r.
K o m o r n ik  (— ) Stefan  W o jc iech ow sk i

DOK TOR

Choroby w eneryczne, skórne  
i m oczop łc iow e 

ul. Z am k o w a  15 te le fon  19-66 
P rzy jm u je  od godz, 8— 1 i 3— 8

:Dc wydzierżawienia
dom mieszkalny o 6 pok.,  świe~ 
żoodremontowany,  z 3-ma og ro ­
dami owocowemi ,  z parkiem 
i 13 dzies ziemi,  roz l okowane  
przy rz. Wl lence ,  m Wi lno,  maj. 
Markucie.  Informacje u w ł aś c i ­

cielki —  telefon 16-48

OL LA
A k ta  Nr. Kim. 7,3— 1934 r.

Obwieszczanie.
K o m o r n i k  Sądu G r o d z k ie g o  w  W -orn tanach  S te fan  W o j  

C iechow sk i ,  u r z ę d u ją c y  w: W i l n i e  p r z j  u l icy  Z a k r e t o w e j  pod  N r  
13 m. 1 na z a s a d z ie  art . 679 i 689 K. P. C., o b w ie s z c z a ,  ż e  w 
dn iu  20 l is top ad a  1934 r. od  godz .  10 w  sa l i  p o s ied ze ń  Sądu G r o ­
d z k i e g o  w- Jasz i inach , o d b ę d z ie  się sp rze d a ż  z l i c y t a c j i  pu b l ic z  
no j  n ie ru c h o m o ś c i  z ien .  ik ie j .  sk ła d a ją c e j  się z d z ia łk i  z i e m i  o b ­
szaru  1 d z ie s ię c in y  1794 sąż k w  i z a b u d ow a ń ,  p o ło ż o n e j  w  os. 
ę z a m y  —  B ór .  gni R u d o m iń sk ie j ,  p o w .  W i l e ń s k o - T r o c k i e g o ,  a  
n a le ż ą c e j  d o  n ie o b e cn e g o  w- k ra ju  A n to n ie g o  Ł o b n o w a  i b ę d ą ce j  
o b ecn ie  w  p o s ia d a n iu  o p ie k u n k i  nad  m ien ien i  t eg o ż  Ł o b a n o w a  
—  E lż b i e t y  Szcu bk ie j ,  o r a z  s z c z e g ó ł o w o  w y m ie n io n e j  w  pro to -  
ku le  op isu  z  dn ia  8 s ie rpn ia  19,34 r.

N ie r u c h o m o ś ć  p o w y ż s z a  w y w o ł a n a  jes t  do  p i e r w i a s t k o w e j  
r e g u la c j i  h ip o te c z n e j  i o z n a c z o n a  jes t  Nr . h ipo t .  94,56, le c z  do  
d n ia  d z i s i e j s z e g o  u re g u lo w a n a  n ie  jest,  w e  w s p ó ln e m  pos iadan iu  
z  i Dnem i o s o b a m i  n ie  z n a jd u je  się, p o d le g a  s p r z e d a ży  w ca łośc i  
na  z a s p o k o je n ie  p re ten s j i  M ik o ła ja  S a w k o w a  w  sum ie  ,3100 zł. 
z  W / o  i k o sz ta m i,  o s za c o w a n ą  zaś zos ta ła  d o  s p r z e d a ż y  z l icy ta  
c j i  p u b l ic zn e j  na  sum ę 8000 zł.

L i c y t a c j a  r o z p o c z n ie  s ię  od su m y  3/4 o s z a c o w a n ia  t. j. 
6000 zł.

1 O s o b y  z a m ie r z a ją c e  w z ią ć  u d z ia ł  w l i c y t a c j i  o b o w ią z a n e  
są z ł o ż y ć  d z ia ła ją c e m u  K o m o r n ik o w i  w a d ju m  w  w y s o k o ś c i  
1/10 częśc i  su m y  s z a c u n k o w e j  o-raz dow x i v  p o s ia d a n ia  o b y w a ­
te ls twu  P o lsk ie g o .

O p is  o s z a c o w a n ie  i akta  d o ty c z ą c e  sp r z e d a ży  m o g ą  być  
p r z e j r z a n e  w  g o d z in a ch  u r z ę d o w y c h  w  Sądz ie  G r o d z k im  w Ja 
szunach

I i c y tan t  p r z y s t ę p u ją c y  d o  p r z e t a r g u  p o w in ie n  z ł o ż y ć  
r ę k o jm ię  w  w y s o k o ś c i  zł. 800 w  g o t o w iź n ie ,  a lb o  w  tak ich  p a ­
p ie rach  w a r t o ś c i o w y c h  b ą d ź  w  k s ią ż e c zk ac h  w k ła d k o w y c h  in- 
s ty tu cy j ,  w  k t ó r y c h  w o ln o  u m ie sz czać  fu nd u sze  m a ło l e tn i c h  i 
ż e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  p r z y j ę t e  będą  w  w ar to ś c i  .3 4 c e n ,T g i e ł ­
d o w e j .  P r z y  l i c y t a c j i  b id a  z a c h o w a n e  u s t a w o w e  w a r u n k :  l i c y ­
tacy jn e ,  o  i le  d o d a tk o w e m  p u b l ie zn em  o b w ie s z c z e n ie m  n ie  b ę ­
dą p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i  w a ru n k i  od m ien n o ,  że  p r a w a  o sób  
trzec ich  n ie  b ę d ą  p r z e s zk o d ą  do  l i c y t a c j i  i p r z y s ą d z e n ia  w ła s ­
ności na  r ze c z  n a b y w c y  be z  zas tr ze żeń ,  j e ż e l i  o s o b y  te p r z ed  
r o z p o c z ę c i e m  p r z e ta rg u  n ie  z ło ż ą  d o w o d u ,  ż e  w n io s ł y  p o w ó d z ­
t w o  o z w o ln i e n i e  n ie ru c h o m o ś c i  lub j “ j częśc i o d  e g z e k u c j i  i ż e  
u zy sk a ły  p o s ta n o w ie n ie  od  w ła ś c iw e g o  Sądu n a k a zu ją c e  z a ­
w ie s z en ie  e g z ek u c j i  i ż e  w  c iągu  osta tn ich  d w ó c l i  t y g o d n i  p r z e d  
l i c y ta c ją  w o ln o  o g lą d a ć  n ie ru ch om ośc i  w  dn i p o w s z e d n i e  o d  
g o d z  8 d o  18, ak ta  zaś e g z e k u c y jn e  m o ż n a  p r z e g lą d a ć  w  Sądz ie .

W i ln o ,  d n ia  >29 w r z e ś n ia  1934 r.
K o m o r n i k  (— ) Stefan W o jc iech ow sk i.

Rektama —  dźw igra hmdlu?

R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : W ilno, Biskupia 4. T e le fo n y : Redakcji 79. Adm inistracji 99. Redaktor naczelny przyjm uje od godz. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjm uje o d g o d z .  1 —  3 ppoł. 
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